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DYDAKTYKA OGÓLNA I SZCZEGÓŁO
LITERATURA DYDAKTYCZNA ORAZ
NAUCZANIE DYDAKTYKI°

Rok X.XVIII.

(W odpowiedzi na. artykuł dra S. Skrzeszewskiego p. t. ,,Dydaktyka z zakładach
kształcenia· nauczycieli szkół powszechnych").

Dnia :> października 1938 r. odbył się w Warszawie ogólnopolski Zjad nau­
czycieli liceów pedagogicznych i pedagogiów, zorganizowany przez Sekcję Zakła­
dów Kształcenia Nauczycieli Związku Nauczycielstwa Polskiego. Podstawą obrad
zjazdu były referaty, wygłoszone przez dra Jakiela, dr Librachową, dra Rowida
oraz dra Skrzeszewskiego.

Referat dra Skrzeszewskiego p. r. ,,Dydaktyka w zakładach kształcenia nauczy­
cieli szkól powszechnych" ukazał się już w poprzednim numerze tego pisma w for­
mie osobnego artykułu 1). Przebywając· za granicą nie moglem wziąć udziału
w paździer.nikowym Zjeździe i usłyszeć tego referatu. Niech mi wolno będzie prze­
to teraz, po jego opublikowaniu, zabrać głos w dyskusji.
' Wymiana myśli i argumentów ca ternar roli psychologii, pedagogiki i dydak­
tyki, ich istoty, zadań i wzajemnego stosunku, jak również na temat sposobów nau­
czania tych przedmiotów w zakładach kształcenia nauczycieli szkól powszechnych
może być pożyteczna zarówno dla tych, którzy biorą bezpośredni udział w dyskusji,
jak i dla tych, którzy są jej świadkami. Rozważanie w gronie nauczycieli-specjali­
stów zagadnień, należących do zakresu psychologii, pedagogiki, dydaktyki ogólnej
i metodyki. elementarnego nauczania, jest konieczne ze względu na fakt, że nauki
te, mimo olbrzymich postępów, jakie .poczyniły w ostatnich czasach, są jeszcze
w stadium swego pełnego rozwoju i ustawicznego kształtowania się, Treść tych
nauk jest jeszcze ciągle zmienna, zakres nie ustalony, terminolog'.a niedo~~ uściślo­
na; brak też jest jeszcze dotąd wypracowanej zbiorowym ~ysiłk1en: te~:11 naucza­
nia cych przedmiotów. Istnieje dydaktyka matematyki, dydaktyka h1St_orn, dydakt!.'
ka języków nowożytnych itd., brak jest natomiast jeszcze dy.daktyki . psychologi'.,
brak jest dydaktyki pedagogiki, brak jest wreszcie dydaktyki sa°:eJ dydakcy,~1.
W tych warunkach jest rzeczą ze wszech miar pożądaną, aby nauczyciele przedmio-

1) Patrz „Ruch Pedagogiczny" nr 4-5, grudzień - styczeń 1938/39 r. Str. 105-113.
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rów · p_eg;igogicz_nych_ -~ys_kl!towali _'ll\ięd~y so_i:ii!·_j~~ n,ajs:_~ęściej :zag~gp_ięriją: ;iiycho'.
logiczne, pedagogiczne i dydaktyczne 1 aby w Jak 1;1-aiszerszeJ mierze dzielił] się
swymi doświadczeniami, które zdobywają _w swe! os?~is\ej_ pr~kty~e szkolnej.
Współpraca nad ·pogłębianiem sweg? pr~ygotown:rt1a: naukowego' 1 metodycznego
jest wskazaiia w ;tnac~_i_e_:"J~Ś~ym stop_~iu_ ~-ś-~?~_·n.a,~tżtći,eli P.:.z.e~mio_tóvJ1 pedago­
gicznych, - ;O:i:f~fi wfród nauczycieli innych specjalności, których przedmioty mają
poza sobą bogatszą tradycję, są bardziej uformowane i bardziej wykończone.

Artykuł dra Skrzeszewskiego nie jest zawsze zgodny z tematem, bo: zamiast mó­
wić istotnie _ó „dydaktyce w zakładach kształcenia nauczycieli szkól powsz.", je)· za,
daniach, programie i sposobach nauczania ·tego. przedmiotu w tych zakładach, zaj­
muje się niemal wyłącznie sprawą li.teracury dydaktycznej, jej· rodzajów i użytecz­
ności, poświęcając przy tym główną uwagę krytyce mej książki o organizacji nau­
czania początkowego, wydanej przy współudziale . pp.. ,Maćkowiaków 2). Pan Skrze­
szewski mówi! na Zjeździe - jak ro widać z ogłoszonego artykułu - na temat
publikacyj dydaktyczno-metodycznych, na temat „typologii" nauczyciela, na temat
norm i przepisów, a w sprawie ,;dyda.ktyki w zakładach kształcenia nauczycieli
szkół powszechnych" jedynie tyle, że przy jej. nauczaniu· należy unikać formułowa­
nia żasad ogólnych, bo są, jego zdaniem, niezrozumiałe dla. przeciętnych nauczycieli,
a dostępne 'jedynie dla jednostek wybitnie uzdolnionych; że należy wszelkie zasady
ogólne rozmienić na szczegółowe; że. należy wypracować zbiorowym wysiłkiem
możliwie jak największą ilość „typowych metodycznych chwytów", przez które po­
winno się stopniowo przeprowadzić kandydatów na. nauczycieli i w· których powin­
no się ich starannie ćwiczyć oraz „uczulać na granice", w jakich ce wszystkie „chwy­
ty" mogą mieć swoje zastosowanie. W kwestii zaś zasadniczej ograniczył się on do
zajęcia jedynie bardzo ogólnego stanowiska, w formie wniosku niejako, w formie
ogólnego postulatu przy okazji, w sposób dodatkowy, bez wystarczającej argu­
mentacji.

Drugim rysem charakterystycznym artykułu p, Skrzeszewskiego jest jego ten­
dencyjność, Wyrazem tej tendencyjności jest nie tylko to, że. amor poświęcił mej
książce tyle miejsca w artykule, mającym rozpatrywać zagadnienie znacznie ogól­
niejsze, lecz także to, że krytykę swoją oparł głównie na specyficznym• omawianiu
sformułowań i wyrażeń, zaczerpniętych z ,przed.mowy tej książki. Dowodem ten­
dencyjności jest także .to, że postulaty, do których się przyznaje p. Skrzeszewski
w swoim artykule na jednym miejscu, stają się ni stąd ni zowąd przedmiotem kry·
ty~i _ z jeg~ strony na drugim miejscu, wtedy mianowicie, gdy spotyka się w mojej
książce z ich zastosowaniem. Dowodem tendencyjności jest również co, że pewne
twierdzenie, wzięte z przedmowy do mej książki, jest dla p..Skrzeszewskiego naj'
przód pozbawione wartości, to samo zaś twierdzenie, wygloszcJ'ne nieco później
przez samego krytyka, staje się dla niego naturalne i pełne oczywistego sensu.

Prak;\ i'<)otrk;ndski i Maćko_wia~owie. _}-lauczanie początkowe (Psychologia - Dydaktyka -
Y a • a a em „Naszci Ks1ęgarn1 , Warsżawa, 1938. Str. 258.
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_. 'iW_ tozważ~ni~ch pragnę ~ryrycznie rozpatrzyć ·stanowisko, jakie zaN! p. Skrse- .

szewski w ~prawre dydaktyki ogó-lnej i· szczegółowej, oraz w sprawie literatury-
.dydakrycznej. · • ·

i. b dyd~ktyce ogóln~j i. sz~eg~lo;'.'eJ, ich istocie,. zadaniach i wzajemnym
. do siebie stosuriku.

Nauki pedagogiczne, znajdując się w stadium swego intensywnego 'rozwoju
:i ciągłego kształto~_ania, · posiadają w chwili obecnej wiele jeszcze ·punktów. nieja­
snych, wiele kwesta spornych, wiele· zagadnień nie rozstnygniętych. .Nie należy
do nich wszelako sprawa wzajemnego stosunku dydaktyki ogólnej oraz dydaktyki
.szczegółowej, zwanej także metodyką. Czym jest dydaktyka, a czym metodyka, ja­
kie zadania, jednej, a jakie drugiej - .co do tego ·nie ma już wśród specjalistów
żadnych .nieporozumień, sporów ani wątpliwości, I nie może być inaczej, skoro dy­
daktyka ogólna istnieje już od dawna jako nauka i skoro metodyki poszczególnych
przedmiotów istnieją także jako oddzielne nauki. Skoro istnieją rzeczywiście, pozo-

. staje tylko stwierdzić, czym są w istocie, by zorientować się w ich wzajemnym do
siebie stosunku.

Sprawa dydaktyki ogólnej i szczegółowej, ich iscory, zadań. i wzajemnego stosun­
ku jest charakteryzowana na początku każdego niemal .podręcznika dydaktyki oraz
metodyki; omawia się ją także w zakładach kształcenia nauczycieli -w związku
:z._ wdrażaniem j zaznajamianiem kandydatów na nauczycieli z ich przyszłą pracą
w szkole powszechnej. W zakładach kształcenia nauczycieli rozpatruje się tę kwe­
stię obszerniej i dokładniej; w podręczni-kach jest -ona ujęta zazwyczaj krótko
i zwięźle, zważywszy na to, że czytelnik- ma zawsze możność .zarrzymania się przy
'każdym zdaniu tak długo, jak tylko zechce, .rna możność rozważenia każdej .myśli
w spokoju, _bez pośpiechu, a w razie potrzeby, zajrze,nia do spisu rzeczy. i skorowi­
-dza i poszukania na innych miejscach książki dodatkowych wyjaśnień. Inne są za-
-dania autora ,podręcznika, .a nieco inne· nauczyciela i, wykładowcy: inne nie tyle
w ostatecznym celu, ile w możliwościach i sposobie zmierzania do celu. Stąd pły­
·nie różnica w sposobie ujmowania wzajemnego stosunku dydaktyki ogólnej i szcze­
_gółowej w podręcznikach przez ich autorów i w zakładach kształcenia nauczycieli,
_przez wykładowców dydaktyki oraz metodyki. .

Wydaj~ -rni się, iż p. Skrzeszewski fałszywie pojmuje zadania i wzajemny do
'siebie stosunek dydaktyki ogólnej i szczegółowej.

Profesor Nawroczyński we wstępie do swych „Zasad· nauczania", przeznaczo,
.nych dla .kandydarów na nauczycieli, studiujących na uniwersytecie nie rylko peda­
gogikę, ale_ i inne specjalności, uzna! za wystarczające stwie~d;enie .na, _remat dy.- ,
daktyki ogólnej i szczegółowej co następuje: Należy odróżniać ~auczan1e ,~d teo­
rii nauczania. Nauczanie, co system czynności praktycznych; teoria nauczanra albo·
dydaktyka, .to nauka normatywna i praktyczna, odpowiadająca na trzy główne PY·
tania: co co jestnauczanie, jakie są jego cele i jak te cele -osiągnąć. Istnieje dy­
.daktyka ogólna i dydaktyka szczegółowa. ,,Pierwsza zajmuje się ogólnymi zasadami



212
_ nauczania, tzn. takimi, które obowiązują_przy nauczaniu jakiegokolwiek przedmiotu,
a więc np. zarówno przy nauczaniu języka ojczyste~o;_ ja~ n~u~ ścisłych lub r~bót
ręcznych. Druga zajmuje się nauczaniem ~- obrębie jakiegoś Jednego, przedm_iotu
lub grupy pokrewnych przedmiotów. lstmeJe zatem_ dydaktyka szczego!o":a histo­
rii, języków klasycznych, języków nowożytny~h, ~rzyrodoznaw:twa, rysunko:', ćwi­
czeń cielesnych. itp."... ,,Każda z dydaktyk szczego!owych, czyli metodyk, opiera się
na zasadach, ustalonych przez dydaktykę ogólną, stosując je do nauczania rozmai:
cych przedmiotów szkolnych" (patrz „Zasady nauczania" wyd. III, stc. 15).

Informacja powyższa jest podana w książce, przeznaczonej - nie zapomnijmy
dodać - dla szerokiego ogółu studentów, mających poświęcić się w przyszłości za­
wodowi nauczycielskiemu, Jest ona wystarczająca dla tych, którzy przystępują dopie­
ro do zaznajamiania się z dydaktyką. Jest ona całkiem jasna i przekonywująca dla
tych, którzy [uż studio~ali .dydaktykę ogólną oraz metodykę i zaznajomili się z tre-
ścią jednej i drugiej. ·

Profesor Nawroczyński nie wyrazi! cu żadnej osobistej koncepcji, lecz po prostu
scharakteryzował rzeczywistość mówiąc, że istnieje dydaktyka ogólna, która rozpa- .
truje_ problemy wspólne dla wszystkich przedmiotów nauczania oraz dydaktyki
szczegółowe alb~ metodyki, które rozpatrują problemy, występujące przy nauczaniu
poszczególnych przedmiorów, im tylko .właściwe i dla nich wyłącznie charaktery­
styczne. Pierwsza dydaktyka nazywa- się ogólną, bo służy ogólnej sprawie, mając
jednakowe zastosowanie przy nauczaniu każdego bez wyjąrku przedmiotu. Druga
dydaktyka nazywa się szczegółową, bo pomaga rozwiązywać trudności specjalne:
nie ce, które są wspólne wszystkim przedmiotom i które stara się właśnie rozwią­
zywać dydaktyka ogólna, lecz te, które powstają jedynie i wyłącznie przy naucza­
niu •poszczególnych przedmiotów. Innymi słowy: dydaktyka ogólna jest jak gdyby
pierwszą częścią teorii nauczania każdego przedmiotu szkolnego, dydaktyka zaś
szczegółowa tego przedmiotu jest niejako częścią drugą pełnej teorii nauczania cego
przedmiotu. Kompletna teoria nauczania jakiegokolwiek •przedmiotu szkolnego obej­
muje zatem część pierwszą, ogólną ( dydaktykę ogólną) oraz część' drugą, specjalne
(metodykę tego przedmiotu). Dla oszczędności wysiłków czasu kosztów druku

· '. papieru oraz dla ogólnej wygody tę część pierwszą wydaj~ się oddzielnie, właśnie
ia_ko dyd~ktyk~ ~gólną. ~a~dy nauczyciel, bez względu na swoją specjalność, powi­
me~, studiować 1 _tę częś_c p_ierwszą, ogólną, teorię nauczania swego przedmiotu, i tę
częsc drugą, sp~CJalną, jeśli chce rozważać wszystkie zagadnienia i trudności, zwią­
~a~~ z nauczan'.em. ,sw_ego przedmiotu, a nie tylko niektóre, te specyficzne, oraz
jeśli chce zaznajormc się ze wszyseki · d · · k · · · · · ·. _ . ,, 1m1 zasa ami 1 ws azanjamr, użytecznymi 1 nie-
z~ędnyn:11 przy nauczamu swei specjalności, a nie tylko z tymi niektórymi, specy­
ficznymi,

d k
Wk~źmY_ pi~r:'sze z ~rzegu przykłady wskazań i problemów, należących do dy­

a ty i ogólnej i szczegołowej.

, Jes_t ~zeczą powsz_echnie znaną, że zasada zainteresowania należy
ogólnej, 1esc przez mą formułowana interpret·owan . d.., , a 1 uzasa mana.

do dydaktyki
Nikt ceż nie
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w.ątpi, że zasada ta ma bardzo szerokie zastosowanie i powin b , b h b. . na yc rana w rac u ę
oraz stosowana .przy nauczaniu .kazdego przedmiotu Do d d •k k" 'I · I ·. . , . . . y a ty I ogo neJ na ezy
także przepis,. wedle którego nie powinno się ,przy prowadz · l k ·· kl · ·, , . emu e CJ! w asie naJ-
przód wywoływac nazwiska ucznia a dopiero potem staw· ' t · I d. _ . , . , . , iac py ame, ecz o wrot-
me, najprzód formułowac pytanie zostawić uczniom czas · b d b d. _ .. . , mez ę ny na swo o ny
1 spokojny namysł, a dopiero później wymienić ewentualnie nazwisko ucznia · ma-
ją~e:150 odp~wiedzieć na_ p~stawione py,canie. Przepis cen, nie wdając się · n: cym
m1e1s~u w. !ego uzasadm~me, ma rację bytu i powinien być ·przestrzegany przy na­
ucza~m kazdego przedmiotu (wtedy zwłaszcza, gdy .praca w klasie przybrała na
pewien czas formę erotematyczną). Dlatego co, podobnie jak zasada zainteresowania
jest praepisern ogólnym. '

Przykładem zagadnień, należących do dydaktyki szczegółowej, może być zagad­
nienie opracowywania liczb pierwszej dziesiątki lub zagadnienie pisania wyp.rac'o­
wań. Wskazówki, dotyczące sposobów nastawiania umysłów dziecięcyćh na liczbę
w ogóle oraz zaznajamiania ich z liczbami pierwszej dziesiątki, formułuje i uzasad­
nia metodyka arytmetyki. Zasady stopniowego, racjonalnego i skutecznego wdraża­
nia dzieci do planowego wypowiadania się na piśmie na określony temat formułuje

· i rozwija metodyka językowa.
Z przytoczonych przykładów widać, że zarówno dydaktyka ogólna, jak i dy­

daktyki szczegółowe; czyli metodyki, mogą formułować ·i zawierać wskazania o szer­
szym i o węższym zasięgu. Tak np. w ramach dydaktyki ogólnej zasada zaintereso­
wania ma donioślejsze znaczenie i częstsze zastosowanie, aniżeli przepis ogólny, do­
tyczący sposobu stawiania uczniom pytań, o którym 1była wyżej mowa. W ramach
metodyki arytmetyki wskazania, odnoszące się do sprawy doboru zadań, ich treści
i sposobu ich· rozwiązywania przez uczniów, mają niewątpliwie częstsze zastosowa­
nie, niż wskazania, dotyczące opracowywania liczb pierwszej dziesiątki, mające za­
stosowanie, jak wiadomo, tylko w odniesieniu do dzieci w .początkowym okresie
pracy w klasie pierwsżej. Jedynym kryterium, odróżniającym dydaktykę ogólną od
dydaktyki szczegółowej, jest to, że dydaktyka ogólna formułuje wskazania, interesu­
jące wszystkich nauczycieli i mające zastosowanie ,przy nauczaniu wszystkich bez wy­
jątku przedmiotów, gdy rymczasem dydaktyki szczegółowe, czyli metodyki, rozpa­
trują kwestie, interesujące wyłącznie specjalistów oraz ustalają wytyczne, mające za­
stosowanie jedynie przy nauczaniu poszczególnych przedmiotów.

Zdawałoby się, że sprawa ca jest rak jasna, że nie powinna budzić u nikogo
żadnych wątpliwości. Tymczasem ,p. Skrzeszewski nie godzi się na charakterystykę
dydaktyki ogólnej i szczegółowej, ,podaną przez prof. Nawroczyńskiego, · wysuwając
różne zastrzeżenia, Prześledźmy przeto jego wąopliwości, zarzuty oraz · tok- ro~u­
mowania.

Pan Skrzeszewski kwestionuje stanowisko, zajęte w tej sprawie przez autora
„Zasad nauczania" w następujący sposób (patrz jego artykuł, ogłoszony w „Ruchu
Pedagogicznym", ser. iOS i 109)'.

· - Czy różnicę pomiędiy dydaloryką metodyką - zapytuje nasz· krytyk ·-
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można sprowadzić istotnie do zakresu; do ilości przedmiotów (,,jakie~oko~wiek'.',
„jednego lub grupy pokrewnych:'), do których_ ~ię odnos:ą? :•···Porow~aJ~y _ze
sobą _ powiada - dwa typy zagadnień: 1-o, pytan nauczyciela I war_unkow, jakim
mają one odpowiadać niezależnie od .prze<l;niotu i poziomu nauczanra, · 2-0, samo­
dzielności i aktywności ucznia przy nauczaniu arytmetyki". ,, ...Wyczucie nauczyciel­
skie _..,-.odpowiada nieco. dalej. nasz krytyk - narzuca nam pomysł zaliczenia_ zagad­
nienia pytań do metodyki, zaś zagadnienia aktywności ucznia przy nauczaniu aryt­
meryki do dydaktyki. lub metodyki w zależności od •tego, jak. rozwiązanie zagadnie­
nia -zostanie ujęte", A racja tej niezwykłości jest, według p. Skrzeszewskiego, ta, ,że
zagadnieniepytań. w powyższym sformułowaniu, ,,mimo, że odnosi się do wszystkich
przedmiotów, może być rozwiązane tylko przez podanie bardzo szczegółowych zasad
postępowania", zagadnienie zaś.samcdzielności i akrywnościucznia przy nauczaniu
arytmetyki „można rozwiązać w dwojaki sposób: 1-.o,. przez podanie ogólnych zasad
postępowania, 2-o, przez podanie szczegółowych przepisów postępowania" ..

· "To są' przykłady oraz argumenty, które obalają, z_dariiem p. 'Skrzeszewskiego,
stanowisko w. sprawie zadań, roli i stosunku dydaktyki ogólne] do szczegółowej',
przyjęte · powszechnie i scharakteryzowane krótko przez profesora Nawroczyńskiego
we wstępie do „Zasad nauczania". ·. .

. Toteż „trŻeba szukać' innego sprawdzianu"; orz~ka 'nasz kr'yij,k. :,wydaje się,
że pośtąpimy praktyczniej - powiada :....:. ,przypisując dydaktyce cłiarakt~r bardzie]
normatywny; zaś metodyce bardziej technologiczny; różnica sprowadzi się do stopniil
stosowalności zdobyczy tych nauk bezpośrednio w praktyce nauczycielskiej. 'Odle­
głość dydaktyki od życia i praktyki będzie, z reguły większa, ańiżeli' odleglo'i me­
rodyki. Dydaktyka ustala bardziej abstrakcyjne i teoretyczne normy; Irietcidyka' d6-
chodzi -do konkretnych, łatwo stosowalnych. przepisów postępowania". . .

w tym miej_scu nasuwają się .naszemu krytykowi następujące wątpliwości: :,Moi­
!~a bo:,yiem - powiada.- stanąć na stanowisku, że· między normą a· przepisem nie
ma żadnej zasadniczej różnicy w tym _sensie, że pr_Żepisy spotykane w każdej tech'nci­
logii też są normami". Z 'wątpliwościami tymi szybko jednak się załatwia bo zno­
wu „wydaje" mu się mimo wszystko, że „nie każda norma jest przep}sem.._' ,,Dydak­
tyka operuje często normami a. nie _przepisami z tego prostego powodu, że zastoso­
wanie praktyczne pewnych norm czy!i sprowadzenie ich. do roli przepisów wymaga
od nauczyciela_ wysiłku specjalnego i szczególnych zdolności", Następnie· dodaj;;
,,Różnica;między normą a_ przepisem określa nie tyle charakter dydaktyki, ile cha-
rakter metodyki". · · ·
.. : :~ po raz dm_g'. °jednikże P_- Skrzeszewski zdaje sobie. spra;ę, że „przyjmując
stop1en s_tosowalnosc1_Ja~o kr~termm ~elatywizujemy linię oddzielającą dydaktykę ?_d
1Tie'.odyk1 w ty'.11 sensie,_ ze d:1eło _dla Jednego_ nauczyciela na_leżące jeszcze dei dydak­
?-k1,, d!a drugiego moze ?YJ zahczon~ do metodyki". Wszęlako i cy~ razem nie
Jest zbuy z. !~opu, lecz oswiadc~a: ,,Taki jest natu,-ralny stan rze~y,. że. nauczycid
o gruntowme_Jszym przygotowa_ni~, o glęb~zej k,ulturze pedagogiczne'j, bard~iej'doj·
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rzały _ d~scrzega możliwości za~cosowania pewnych teorii wtedy, gdy dla innego po-
zosc,ap! Jeszcze. 'J"' s~e_r2:~ czrsteJ, oderwanej od życia abstrakcji". ·

_ Dla p. Skr~e_szew~~iegP, 9y~akcyka ma _charakter Iaczej normatyw~y, ~ metodyka
rn~eJ :ce~lrnol~g1,cfny. 9:Yd:1~1:k,a zawiera normy, a metodyka przepisy. Wprawdzie
„między norma a J>rZ~P,Isrm nie ma zasadniczej różnicy", jednakże „nie każda norma
jes_r prz~pisem". Norma'. ro taki przepis niezrozumiały i trudny w zastosowaniu,
~ prze-pis,_ co taka 11_orma, zrozumiała _ i l_a,twa w zastosowaniu.. Coś V/. cym rodzaju.
z_r_esżcą_ trudno jeH c_1:1 coś v.:iedzieć .w· sposób, stanowczy, zważyws~y. ~e ponoć, „róż­
mca dm!kę·~,zy normą a p_rzep1sem określa · nie tyle charakter _ dydaktyki, _ile_ charakter
meto y-1 .
. . · . P. _ Skrzeszewski cwie~d~·i, że dydaktyka ogólna formułuje ogói~e zasadynaucza­
nia, dydakryka szczególow~ .narorniasr zasady szczegółowe. Ale zasady· ogólne, j;gÓ

_zdaniem, c_o "nie rnkie, które mają szerokie zastosowanie przy nąucz:miu_wśzysc_kich
przedmiotów, lecz_ takie, które są· ogólnikowe, mgliste, niejasne, niezrozumiałe, .nie­
_d~scęppe d,la _pr~ecięcn~'?o. nauczyciela, .bo wymagające od .ni.ego „wyłi(ku ,specjalne­
~,? i szczególnych. zdolności". Zasady szczegółowe, czyli :przepisy, /or!1!1;1lą~ane
przez dydaktykę s.~~z_egóici~ą, przeciwnie, .·są. jasne, :Żro~l1ffila/,e,_· ~o{;ęp~~ ·i łacvię
,; _zasrnsowaniu. Dla P, ś,krzesze\Vskiegi:i ~Ś~ei~ie wskaza~ia,iasriC: iokład~~ rzrR~.
Z~IT!iale, ~q,aji -~ię nie~eć, do merndyk); i'Ys~e!kie +aś wskaz~11ia ni~jasąe, ogólnik()wę
i_ niezrozumiale _do dydaktyki 9góli;ieJ. Tak np. ~agadnie_nie „pycan nau_,:zyciela" ~ie
n°ascręcza mi.i Ś,pecjalnych crudnosci, przeto ~skazania, dcicyczą~e ,;waru~kóf', jakim,
ce _pytani?. majt odJ?owiadać „;niezależnie _od przed!Tlio_1u i prniorpu 11avczanią'.', na-
1,eią d,o rrietÓdyki. Dia, kogo Żaś żagadni~ni_epyc\lfi ń~~,czycida i warupków, jakin.:i
rp_ają odpowiadać, nie

1

jesc jeśżcze dostatecznie j:isne,: cęri ma dp cŻyniepJ~'z problę:
'.11,eip, .nale~~cym d? 4ydakcyki ogó~_ej.: W; otle, f?~niem ~- Śkrz~~-~,~~tiego, ,co
J~St. dosui,tecznie omówione, ~inferpret,owane, ~precyzowa[):e 1 ,z~ozumi~)~, _co_ prz~­
srije należeć do dydaktyki ogólnej, iecz'~caje się. wł~sriofoą dydaktyki S!Ciególciwej.
:f>o~iewai' .szęsco_ ~ię zdarza; ±e co dla jeclnego jest zrozumiale, dla innęgo j~? jeszc:~ę
~iezr~zu111iałe, wobe~, cego musi p

1
ąriować w_ cej _ d.z,edzinie_ wiedzy_ zupęlna, -:,v~ględ;

ność. Niektóre wskązania dydaktyczne muszą należeć, według j~dn}'.Ch, ~o dydaktY.kI
ogólnej, w~dlug d:ri:tgi~h - do dydaiktyki szczegółowej. _ Ponieważ ,istniej~ także
~skazan_ia dydakcyc:zne, które dla cego . samego .n_aucz_Y'iela. ~oqąckowo s~.~iezr_o­
zuqi ia!e, a później stają się zrozurp.iałe, przeto naiprw_d ,nalezą ~o dyd:i.kcyk,, 1eol­
nej, o<:>.źpjej do. dyq\lk'cyki szczegóło;,,ej. qdyby wszystkie _wskazania i_ z~sady ·. nale­
~ąc~ do dydaktyki ogólnej, stały się w pewnym 111omenciepowszechme psne I Z~?­
zurpialę, w,cedy dy~ak,ryka ogólna. ją.ko taka_ l?rzesrałaby istnieć, le~ pozostałaby Je:
clyn.11:. · ~ec~dyk~. · ' ·_ . • · · · · · · . . , .
. . . Wedle p. Sk;zeszewsk_iego :~vzględne są nie 1ylko zasa,dy, dydakcy~ne 1 ,~ska~a­
ąi~;,iecz .wzglę~ii~. są r6_wnie~ ws~elkie za"gadńi°ęnia, jakie się fo~m:uluJ~ W teJ dzie­
~Żjnie: Tak, p•p: z~gad:nienie. ,;pmń nauczyciela i -''?mnkpw, jak111'. maJą. on~ od~~:
?-"i~cla:ć, ,niez~ie±ąię pd priedmioc~' i poz{cimu _ ll3:ucza11ia", ,,wyczu~ie_ ~au~zy._cie,lt:
l?, ",9krz,~szerski~g~, kaza~o mu '~alic;zyć,_ do_ metądyki. _ c;;dy. cllodz1 zas 0

• 1,_za~a me-
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nie samodzielności i aktywności przy nauczaniu arytmetyki", co wcale nie wiadome:,,
czy zagadnienie to należy do dydaktyki ogólnej, czy do dydaktyki szczegółowej.
Wszystko zależy od tego, jak zostanie rozwiązane, odpowiada autor. Jeśli zostanir.
rozwiązane w sposób jasny i zrozumiały, co należy niewątpliwie do dydaktyki szcze­
gółowej. Jeśli zaś w sposób ogólnikowy, niejasny i niezrozumiały, co należy do dr­
daktyki ogólnej. Dla ,p. Skrzeszewskiego - jak stąd widać - zagadnienie, choćby
najjaśniej było sprecyzowane, nie może być klasyfikowane dopóty, do.póki nie zo­
stanie rozwiązane. Zagadnienie nie ma samodzielnego ismieni_a, ani samodzielnej
treści, bez względu na ro, jak zasrało sformułowane. Charakter zagadnienia i jego
treść zależą nie od sposobu i rodzaju jego sformułowania, lecz od tego, jak zosta­
nie ono rozwiązane. Jeśli zostanie np. rozwiązane sensownie, jest reż samo sensow­
ne. JeśH natomiast zostanie rozwiązane naiwnie, jest naiwne. A że może być roz­
wiązane przez jednego sensownie, a przez drugiego mało sensownie, wobec tego
jest i sensowne i mało sensowne zarazem. ·

Autor dydaktykę ogólną lekceważy, dydaktykę szczegółową wysoko ceni. Dla ·
niego problem zasadniczy stosunku dydaktyki do metodyki jest „problemem stosun­
ku między teorią i praktyką w dziedzinie nauczania", ,,Zadaniem metodyki - po­
wiada on - nie jes'l: nic innego jak sprowadzenie ogólnych, abstrakcyjnych, reore­
tycznych norm,dydaktycznych, odległych od życia i praktyki, do typowych przepi­
sów postępowania, których zastosowanie u przeciętnego nauczyciela _nie powinno_
budzić większych trudności".

Tymczasem już z -przykładów, które przytoczyłem wyżej przy rozwijaniu stano­
wiska, zajętego -przez aurora „Zasad nauczania", widać, że ~arówno dydaktyka ogól­
na, jak i dydaktyki szczegółowe mogą zawierać wskazania, odnoszące się do sytua­
cji <lydaktycznych częściej występujących w praktyce szkolnej oraz wskazania' bar­
dziej specjalne, które odnoszą się do niektórych tylko sytuacji dydaktycznych. I dy­
daktyka ogólna i dydaktyki szczegółowe zawierają wskazania łatwe do formułowa·
nia i stosowania w praktyce oraz takie, które trudniej jest formułować, c-rudniej
rozumieć i trudniej stosować. Zjawisko ro jest zresztą normalne, znane we wszyst­
kich_ naukach nie tylko praktycznych, do jakich należą dydaktyka oraz metodyki,
ale 1 w naukach czystych, teoretycznych. · ·

Wskazania, mogące mieć szersze i częstsze zastosowanie w nauczaniu, są na
o~~! trndn_iejsze_ do gruntownego zrozumienia i dlatego winny być znacznie dokład­
niej omawiane, mte~pretowane i uzasadniane od tych, które odnoszą ·się do syr-uacji
dydaktycznych specjalnych, Wskazania, dotyczące licznych i· różnorodnych syruacji
<ł:daktycmy_ch, mogą wywierać większy wpływ na pracę szkolną od wskazań drn­
J?;iego rodzaju przez sam fakir, że posiadają częstsze od nich zastosowanie w naucza­
niu. Wszystkie wskazania mogą mieć właściwą sobie · ,, d · d gdy. . · wartosc op1ero wte y,
zostaną dostatecznie Jasno sformułowane zilustrowane · 'd • W k zan-ia, • , 1 uzasa mone. s -a •
które formułuje dydaktyka ogólna · • ich. , . · , maJąc zastosowanie przy nauczaniu wszyscki
~rz:~m1otdow, odnosz~ się tym samym do sytuacji dydaktycznych dość licznych
1 roznoro nych, s~ cez przez ro doniosłe Wsk · , . · · -a· · azama ,ce Si! ogólne, lecz nie mu,~
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być rozwiązywane ogólnikowo i niedostatecznte jak t~ mylnie d · Sk. . . , . . , są zi p. rzeszew-
ski. Przeciwnie, wskazania ogolne tak jak stwierdzenia ogólne uk h h, . . . , . . w na _ac czystyc ,
muszą byc omawiane obszernie, uzasadniane dokładnie Im szersze ma·. . . . . • . Ją zas rosowa-
me, tym gruncowmeiszego wymagają analizowania i interpretowania t ! · ·. . . . .. , . . . , , ym ,pe nieJ:
szego _uzasadmama i. tym ~oznorodmeiszego_ ilustrowania,

(C. d. n.) Feliks Korniszewski

PEDEUTOLOGIA, JEJ ROZWÓJ I· METODY
(Ciąg dalszy)

· Kilka wartościowych prac z tej dziedziny ukażało się m. · in. i w niemieckiej lite'.
raturze 29). Wspomnieć tu należy przede wszystkim ciekawą książkę Alfreda Grafa.
zawierającą zbiór zwierzeń i wspomnień wybitnych jednostek o ich przeżyciach
szkolnych 30). Książka ta,· w której obok 'polityków, prawników, socjologów, pisa­
rzy,_ wypowiadają się również pedagogowie, jest ·bardzo pouczającym przyczynkiem
do typologii nauczyciela w ogóle, niemieckiego zaś w szczególności, który swoją
pedanteria, surowością, złośliwością, nieufnością budzi! w uczniach ukrytą niena­
wiść, wstręt, bunt i rozpacz. Toteż nie bez słuszności zapytuje Claparede, czy „roz­
koszą, której doznają niektóre Osobniki na widok cudzego cierpienia, nie można by
objaśnić nadmiernej surowości lub okrucieństwa niektórych nauczycieli"? (str. 185
cyt, dzieła). Pytanie to poprzedzone jest uwagą, że u podstaw· tzw. powołania, obok
miłości do dzieci (często o zabarwieniu płciowym zw. pedofilią), obok ideału odno­
wy społecznej" i chęci kierowania wychowankiem, - znaleźć można niekiedy tajem
ną · chęć wymierzania kar i zadawania cierpień. Książka Grafa jest, niestety, Jakby
wymownym potwierdzeniem tego prżypuszczenia. W książce Grafa mogłyby się
znaleźć wyjątki ze „Wspomnień o Adamie Żeromskim" Stefana Żeromskiego, ·gdzie
autor „Syzyfowych prac" podaje dość · przykre wspomnienia o · nauczycielstwie
w Krakowie. (Porównaj uwagi i komentarz do. tych wspomnień byłego ministra
oświaty, ś. p. Sławomira Czerwińskiego). Pewnego podobieństwa do książki Grafa
doszukać się można w odpowiedziach pisarzy polskich na ankietę ogłoszoną przez
,,Wiadompści Literackie" na temat ich stosunku eh szkoły i nauczycieli. Odpowie­
dzieli powieściopisarze i poeci, jak Kaden-Bandrowski, Antoni Słonimski, Ferdy­
nand Goetel i Julian ,Ejsmond. Zabrali również głos Leon Chwistek'. Karol I~zy·
kowski, Adolf Nowaczyński, Helsztyński, Czachowski i wielu innych.· (Ankietę
-rozpoczęto w 1926 roku, przerwano, by po dziesięciu latach wznowić ją po
raz. drugi) . ·

· 20) M. Vaerting: ,,Lehrer und Schiller. !hr gegenseitiges Ver~alte~.. al_s ·?;undiage der
Charakter Erziehung", 1931. Gjusen-Lin ; ,,Das Bild des Emehers '.':' Zoglrni;, L~n~ensalza
·193i; _ J. Wagner: ,,Daś Werterlebi:iis zwis_~he~. Sch~ler und L,ehrer . M. Ke,lhacker.: ,,Der
Ideale Lehrer nach der :Auffassung der. Schuler .' Freibulg., 193--. · . · ..

30) Alfred. Graf : . ,,S.chlilerjah,re. Erlebnisse und Urteile namhafter Zeitgenossen , Berlin,
-Schónberg, 1912.
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Toteż ważną, gałęzią pedeutologii staje się higiena zawod~ n~uczy~ielskiego 31).

Bowiem przymioty i przywary natury fizjologiczne!, zmęcz~me 1 znuze,~1e odbijają
się na rodzaju wpływu pedagogicznego i mają swoją spec~ficzną wartosc wychowa.
wczą, a niektóre z nich (na przykład cechy fizyczne) grozą nawet w wielu wypad.
kach zachwianiem prestiżu nauczyciela w oczach dziecL Szczególnie dużo do za­
gadnieńia higieny zawodu nauczycielskiego wnieśli Szuman i ~iklaszewski. Ten
ostatni prowadził przez szereg lat badania na kursach nauczycielskich ( od roku
1918) w ogólnej liczbie 727 osób, a uzyskane wyniki oświetlił bardzo wszech­
stronnie. z badań Mitkiewicza, Szumana i Miklaszewskiego i in. wynika, że wskutek
różnych niesprzyjających warunków rozwijają się wśród nauczycielstwa specyficzne
zawodowe choroby: 1) cierpienia narządów dróg oddechowych (katary gardzieli,
krtani, nosa), 2) cierpienia układu nerwowego (szczególnie neurastenia, wyradza­
j;ica się w zniechęcenie,· podejrzliwość, brak wyrozumiałości, zgryźliwość, objawy
przygnębienia, częste kłótnie. Inną chorobą z tej grupy - to przewlekłe bóle głowy
oraz bardzo częsta bezsenność), 3) cierpienia narządów krążenia (występujące czę­
ściej u nauczycielek). Że bez oświetlenia tych spraw nie można mówić w ogóle
o psychologii nauczyciela, nie trzeba chyba uzasadniać.

Badania te zazębiają się też z socjologiczną morfologią zawodu nauczycielskiego.
Osobnego dzieła, dającego socjologiczny opis nauczycielstwa jako grupy zawodo­
wej, nie ma. Najobszerniej potraktował ten problem J. St. Bystroń 32), zwracając
uwagę m. in. na następujące zagadnienia: nauczanie jako zajęcie uboczne i przej­
ściowe, zatrudnienie kobiet w zawodzie nauczycielskim, poziom przygotowania za­
wodowego, lojalność polityczną wychowawców, zainteresowanie pedagogiczne, po­
chodzenie nauczycieli, typy rasowe wśród nich, sferę socjalną pochodzenia, przesu­
wani~_się -~ednostek w o_brębie grupy nauczycielskiej, celibat nauczycielek, poziom
kwalifikacji moralnych, idealizm społeczny i naukowy, wreszcie _ wpływ szkoły
na zdrowie nauczycielstwa.

~ałki~m odmiennie. rozpatrzył zagadnienie nauczyciela inny socjolog _ Florian
Zna~1eck1 33

). Nauczycielstwem, jako grupą zawodową, zajął się również Wojciech
Gotlieb ~- pracy „Morfologia socjologiczna wychowania" 34). Próbę historycznej
manografu _zawodu ~auczycielskiego dał K. Fischer 35).

Pozostaje wreszcie do omówienia problem k t ł · h ,sza cerna wyc owawcow, a więc:

31) Zwrócić należy uwagę szczególnie na nast . . .
szkolna", wyd. II, Warszawa 1932 _ rozd d ępu!ąc_e prace: a) St. Kopczyński: ,.H1g17na
skiego"; b) S. Szuman: ,,Zdrowie polskich\a::z ~,t~iewi~za: ,.Higiena zawodu naucz_yc1~\­
odbitka ze „Spraw szkolnych", I. 1927. c) W M'fic,elt szkól powszechnych w świetle Itczb ,
nych ze stanowiska higieny spolecinej" W · 1 aszewsk,: ,,Nauczycielstwo szkól powszech·
nau~cielskie", ~asza Księ!larni~:·, Wa;sza:;~z~;3a4_ l924; d) Jan Bednarz: ,.Praca i wczasy

) ,,Szkoła 1 spoleczenstwo Książnica Atl 1nauczycielskiego w kilku różnych' płaszcz zna I as, , 930._ Autor, rozpatrując sprawy zawod~
swej. książki, liczącej 476 stron. · y c 1

' posw,ęcil temu zagadnieniu blisko ¼ cale)
_
33
) Florian Znaniecki: .,Socjologia wychow . ,. -

czyc1et, Obacz również tegoż autora: ,,Szkice z an,~ • t. .. I, Warszawa, 1928, rozdział: ,,Na~:
192\_; 1925. _ soqologu wychowania", ,,Ruch Pedagogiczny

30) ,,Encyklopedia Wyc_howania", t. I, str. 501 50?) K. Fischer: ,,Gescluchte des deutschen V ik- -·
~ sschullehrcrstandes", t. I, Hannover, !892,
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·podbudowa tego wykształcenia, J. ego zakres i poziom stosunek ·. , wza1emny przygoto-
warna teoretycznego do praktycznego okres i czas trwania st d"' ·1 ,, · _· k „. . . , u 10w, 1 osc I Ja osc
~aten_ału _naukowego. (Zajmiemy się _obecnie tym zagadnieniem nieco dłużej, po-
mewaz,m_iało .?_no z poc~ątku stanowić osobny rozdział naszej pracy, później jed_­
nak, usw'.a.~om1wszy so~1e'. że do e:"'olucji poglądów nauczyciela ono nie należy,
postanowiliśmy wyłączyc Je, a zamiast tego obszerniej omówić inne części pe­

.deutologii).
Nie da się zaprzeczyć fakt, że niska sytuacja materialna i moralna nauczycieli

ma swoją przyczynę między innymi i w niskim wykształceniu ogólnym oraz zawo­
.dowym ( odwrócenie tego sądu także nie będzie paradoksem), ma swoją przyczynę
i w łatwości osiągn_ięcia zawodu nauczycielskiego (najłatwiejsza chyba osiągalność
.spośród wszystkich zawodów inteligenckich), wreszcie w negatywnej jak dotąd
-selekcji. Problem kształcenia nauczycieli rozpatrzyć należy z dwóch zasadniczych
punktów widzenia: organizacyjnego i z punktu widzenia samego sposobu ksztal­
.cenia nauczycieli 3G).

Wyczerpującą pracę porównawczą z zakresu organizacji studiów nauczycielskich
w Polsce i za granicą _dal Henryk Rowid 37). Jest ona tym aktualniejsza, że sprawa
wyższych studiów dla nauczycieli szkól powszechnych jest u nas czymś nowym,
ca dla pewnego gatunku ludzi - czymś niesłychanym. Dwu, a raczej trójtorowość
:kształcenia nauczycieli jest wciąż kwestią otwartą, - wbrew .;.,.ielu argument_om
:najoczywistszym, wbrew stanowisku wielu wybitnych osobistości świata pedagogicz­
·nego, wbrew wyraźnie określonej postawie najliczniejszej organizacji nauczyciel­
skiej - Z. N. P. (sprecyzowanej między innymi w memoriale do Min. W. R.

, i O. P. pt. ,,O właściwy poziom wykształcenia nauczycieli szkól powszechnych
w Polsce", Warszawa, Nasza Księgarnia, 1936). Problemowi kształcenia nauczycieli
:poświęciła ostatnio wiele miejsca polska prasa pedagogiczna 38).

Nawet sami nauczyciele nie zawsze uświadamiają sobie dokładnie faktu, że
'kwalifikacje _ i wykształcenie, w jakie i_ch wyposażono, są wynikiem ściśle określo­
·nych prądów społecznych i związanych z nimi -- choć nie zawsze wyraźnie

· 3G) Ankietę w sprawie kształcenia nauczycieli przeprowadziła p. H. Heftmanowa z r~mienia
Zarządu Głównego z. N. P. w czasie wakacji 19?6 r: wśró~ ~luchaczy !n.stytutu. Pedagogicznego,
W. K. N. itd. Wpłynęło przeszło 1000 odpowiedzi. Częściowe _wymb po~aie ~; H. ~eftma­
nowa w „Pracy Szkolnej" nr 9, z 1937 r. W r. ~930_ ..~wart~lnik Pedagog,cz_ny ogłosił ko~­
'kurs w sprawie kształcenia nauczycieli. Odpowiedzieli_ m. .m. J.. E. Ks. biskup Łukomski,
lgn. Chrzanowski i Wł. Grabski. Wyniki ankiety omawia w roczniku 1931 cytowanego pisma
T. Mikułowski. . . I · · "

37) a) H. Rowid: ,,Nowa organizacja studiów nauczycielskich w Po sce i za granicą ,
Warszawa, 1933. b) G. Kerschensteiner: ,,Die Seele des Lehrers und das _Problem der_Lehre.~­
bildung", Teubner, Leipzig, 1930, wyd. III. c) E. Spranger: ,,G~?anken uber Lehr_erbildu_ng_,
1920. d). H. Itschner: ,,Lehrerbildung", w IV tomie „Dydaktyki . e) E. Petersen. ,,Der Bil-

-dungsweg des neuen Erziehers". · . I d
38) Wymienię najważniejsze spośród ostatnich: a) H. R?,wid: .,Marsz .~u tury naro owo­

socjalistycznej ku granicom państw, sąsiadujących z III Rzeszą , .,Chowan~a , ~93~; bb~· Se­
'kreta : ,,O zasadach i podstawach doboru kandydatów do zawodu nauczycielskiego •. » ?wan­
na", 1936. c) J. Jaźwierski: ,,Pedagogium na tle innych form. k_szta!cenia _na~czycieh szkol po­
wszechnych", ,,Ruch Pedagogiczny", 1937. d) z prac dawni~Jszych, !'osw!ęc?~ych te~lU. z~­

_gadnieniu, wymienić należy: J. Mirskiego w „Zrębie", 1936 r. i W. DzierzbickieJ w „Oswiac,e
i Wychowaniu", 1929.
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i otwarcie głoszonych ~ poglądów politycznyc_h. R~ż:ne „naj~i~zbędni_ejsze„pou.cze­
nia psychologiczne", ,,najpotrzebniejsze i . n~Jłatw1e1s~e „ poJęcie . I~g1cz~e , , ,,~aj­
istotniejsze wiadomości z historii wychowama 1 nauczama ---: czyli _ ma:zei mow1ąc:
różne ułamki i okruchy pseudowykształcenia w seminariach nauczycielskich dawnego
i· ostatniego typu, są wytworem stosunków społeczno-po_litycznych i związanej z ni­
mi postawy wobec celów i zadań szkoły tzw. ,,ludowej". Gdy nastąpiła nawet
pewna ewolucja programu przedmiotów pedagogicznych, nie zmieniła ona faktycz­
nego stanu rzeczy. Nie usunie to zasadniczego zła: dostęp do wyższych uczelni
pozostał wciąż niemożliwy 39) i nie zmieniono wielokierunkowości w systemie
kształcenia nauczycieli. Następnie: niskie wykształcenie ogólne ostatniego pokolenia
seminarzystów pozostawało nadal na dawnym poziomie. Wreszcie: wiek rozpoczęcia
nauki w seminariach już z góry przesądzał wiele nadziei pokładanych w ostatnich,
pięcioletnich seminariach. Po ich zlikwidowaniu wprowadzono nowy ustrój kształce­
nia nauczycieli szkół powszechnych, uwzględniający obok pedagogów licea pedago­
giczne, do których będzie wstępowała młodzież w _okresie dojrzewania, a więc
fizycznie niedojrzała, bez szerszej i głębszej podstawy w zakresie kultury ogólnej,
bez której oparcia wyniki nauczania przedmiotów pedagogicżnych są niemal z góry
przesądzone 4_0).

Przejdziemy teraz do drugiej sprawy zasadniczej problemu kształcenia nauczy­
cieli, która da się streścić w pytaniu: czego i jak powinni się uczyć kandydaci do
za'_V~~u nauczydelskieg~? ,Ażeby na to pytanie odpowiedzieć, przytoczymy kilka
opmu.

, Obecnie ~ówi. s'.ę coraz częściej już nie o. potrzebie wykształcenia ogólnego,
ktore nauczyciel wmien zdobyć w co najmniej dobrze po t · · k 1 · d · ·, . s aw1onei sz ·o e sre niej
ogólnokształcącej, ale o potrzebie takiego wykształcenia n · · · p f
A D b I k

. d . a wyzszym poz10m1e. 'ro .
. o rowo s 1 omaga się by wykształc · • I ·. . . .. , ,, eme ogo ne na wyzszym poziomie wcho-

dz_1ło, do kwalif1kaci_1 fachowych" wszystkich nauczycieli uczących różnych przed­
miotów 41), w przeciwstawieniu do niektórych polonistów kto' z • · · t lko· I d • , , r y uwazap, ze y
nauczyC1e e prze miotów humanistycznych szczegół · , · • •. . . · , me zas Jęz. polskiego, powinni ·

30
) -Okólnik Min: W. R. i o. P. z dnia 23 r t d

rzeczy. Na wiele wydziałów nauczyciele we· . 1: opa a l936 r. częscwwo zmienia ten stan
szenia tego okólnika, okoliczności na jakie rąz mają d1°.:tęp zamknięty. Zresztą _ rok oglo•

· pokolenia_ nauczycieli, którzy by 5-lO lat :'-ę powo U_JC, "'.reszci!' warunki materialne tego
s½orzy_stac, czynią nadzieję powszechnego wyk:~~lt~glt byli z_ ~obrodzićjstw: _tego okólnika

• kiern 1luzoryczn_ą. · · · · · _ema nauczycielt. na wyższym poziomie rał-

:-
1
''). p~~rz: J:ł· Rowid: ,,Dydaktyka przedmiotów d . . . ·

. nauczycieli ' zarmeszcz. w „Encyklopedii Wychow . " p~ agogicznych w zakładach kształcenia
a zwłaszcza tegoż: ,,Nowa· era w kształceniu nau:ma ·' . arszawa, 1936, tom· II str. 761 i nast.,
kuł. ten, bardzo ·pouczający, jest doskonałym uzuzpyecl1e_l1 ~v Polsce'', . ,,Chowan~a·". 1936. Arty-

- . rnen1em cyt .· . . ' p· ·ll) Sprawę wykształcenia ogólne · . · wyzej memoriału Z. N. ·
zwracając słusznie uwago że bez t k~o propakguJe u nas szczególnie prof- ·A n· D b ' .. ·1sk·1·k I · . " a tego wy ·ształc ·, I .• . . o rowo ,
mszta_ :enrnl .. W tym :11•ejscu, oprócz wykładów pedcang10,l tkr~, no mówić o samouct'wie i' samo·

ieruc na ezy następu1ace p . A B · g1 ·1 na W W p •A B Dob 1 k' · race. · • Dobrowolski· u,· . · · , w Warszawie, wy­
n .. : dl rowo s_ ·1 :, . ,,O potrzebie wykształcenia ~gÓI o uvers1tas rediviv~", Warszawa, 1936;
osci a nauczyc1el1 ' ,,Chowanna" 1935. nego na wyższym poziomie, w szczegół·
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posiadać wyższe wykształcenie ogólne 42). Ale oprócz tego pozostaje dziedzina wy­
kształcenia specjalnego na wyższym poziomie. Chodzi więc nie tylko O studia z za­
kresu psychologii ogólnej i wychowawczej, pedagogiki, dydaktyki, historii doktryn
pedagogicznych i historii szkolnictwa, nie. tylko o metodykę. przedmiotów i zajęć
w szkole powszechnej, ale o wiedzę z zakresu biologii, antropologii, fizjologii,
o· ćwiczenia praktyczne z zakresu . psychologii zwierząt. Eusebietti w swym rozdziale
' o „Pedeutologii". wyraża myśl, że każdy wychowawca, jeśli chce dobrze poznać

naturę ludzką, powinien być antropologiem, a Claparede zwracając uwagę na ko­
niecznoś~ wprowadzenia praktycznych ćwiczeń nad psychologią zwierząt do instytu­
tów kształcenia nauczycieli i cytując Stanley Halla „Nemo pedagogus nisi biolo­
gus" wypowiada zdanie, że takie ćwiczenia rozwinęłyby: ,,zdolność zrozumienia
umysłowości różnej od swojej i zdolność przewidywania skutków postępowania
z istotami odrębnymi od niego samego". Nieco dalej autor „Psychologii dziecka
i pedagogiki eksperymentalnej" dodaje, że takie ćwiczenie jest „dobrą szkolą tole­
rancji, cierpliwości.iłagodności, a nadto uczy ono mierzyć doniosłość- naszych reak­
cji po skutkach, jakie 011e wywierają na innych: nie ma zaś czynnika bardziej wy­
chowawczego, jak właśnie · uświadomienie sobie naszego własnego postępowania".

O rodzaju i kierunku studiów psychologicznych dla nauczycieli mówi Durk­
heim, twórca metody socjologicznej rozpatrywania zjawisk wychowawczych, w spo­
sób następujący: ,,Szczególna forma psychologii, która ma dla pedagoga zupełnie
wyjątkowe znaczenie: to' psychologia zbiorowa. Klasa w rzeczywistości jest małym
społeczeństwem, i nie można jej prowadzić jakby· była prostym nagromadzeniem
jednostek, niezależnych wzajem od siebie. Dzieci w klasie myślą, czują, działają ina­
czej niż w odosobnieniu. W klasie wytwarzają się zjawiska zarazy, zbiorowej demo­
ralizacji, wzajemnego. podniecenia, wzburzenia zbiorowego,' które należy umieć roz-

__ różnić, aby zapobiec, zwalczyć jedne, zużytkować drugie" 48).
Prof. A. Dobrowolski, oprócz cytowanego już wyżej postulatu wykształcenia

ogólnego, wy~uwa konieczność opanowania historii w ogóle, w szczególności zaś -
znajomości historii własnego -przedmiotu nauczania.

Zestawienie postulatów Eusebiettiego, Claparede'ar Dobrowolskiego i Durkhei­
ma wskazuje, że nie ma: żadnej sprzeczności między nimi. Przec_iwnie - wymienione
postulaty kształcenia nauczycieli wzajemnie się uzupełniają. Ideał bowiem ogólne~o
wykształcenia na wyższym poziomie nie koliduje wcale z koniecznoś_ci~ u~zględ~1e­
nia socjologizmu w psychologicznym kształceniu przyszłych nauczyC1eh'. me kolidu­
je też z potrzebą poznania psychologii grupy, która znowu nie p~zostaJe w sprzec~­
ności ani z. antropologią, ani też z ćwiczeniami praktycznymi nad psychologią
zwierząt.

-~ 42) A. B. Dobrowolski: · Sprawa oświaty inteligenckiej czyli ~ksztaicen_ia og61;;ego ł na
wyższym ·poziomie (Projekt Wyższej Szkoły Ogólnokształcącej, czyli organraucj a samo ·szta ce­
nia inteligentów)", .',Kultura i Wychowanie", zesz, li, Ili, Warszawa, 1935- . ..

•~) E. Durkheim,: .,Pedagogie", przekł. H. d'Abancourt zamieszcz. w „:źródłach d_o historii
wychowania" St. Kota, cz. II. str. 403,

*
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Tak przedstawia się. w zarysie rozwój poszcze~ólnr_ch g_alęz: pedeutolojrii, z_ za- .

rysu tego, oraz z przytoczonej bibliografii "'.ymka, ,ze mekt~~e z ty:h ~ałęz1 są
dość wszechstronnie rozwinięte i opracowane, rnne zas - słabiej, do mektorych za.
gadnień wraca się częściej, inne zaś pomija się na ogół, c.h~daż. oczywiście powinny
były znaleźć się u podstaw badań nad psycholo~ią. nauczyciela, Jak na przykład wy.
sunięte przez nas zagadnienie stosunku nauczyciela do własnego z~~odu. Poza tym
uderza niewspółmierność w wynikach badań tych samych zagadnień u poszczegól­
nych autorów. Różne są tego przyczyny. Omówimy je w rozdziale następnym.

(c. d. n.) Mgr I. Sznajer

WILLIAM STERN JAKO PEDAGOG
Zmarły niedawno William Stern 1) rozwija! swą działalność naukową i prak­

ktyczną w trzech kierunkach: w filozoficznym, psychologicznym i pedagogicznym.
Zakładając ogólną znajomość personalistyki Sterna oraz jego badań naci inteligencją
i .uzdolnieniami, spróbujmy rozpatrzeć tu w zarysie zasługi Sterna w dziedzinie
pedagogiki.

W jednej z wcześniejszych swych prac, w „Die Jugendkunde ais Kulturforde­
rung" z r. 1916 stawia Stern postulat zastosowania psychologii w dziedzinie poczy­
nań pedagogicznych. Wszelkie wychowanie - powiada tam - kształcenie mło­
dzieży i przygotowanie zawodowe winno być oparte na gruntownym poznaniu
dzieci i młodzieży metodami psychologicznymi. Zmienione formy życia wymagają:
innych metod pedagogicznych, które umożliwiłyby młodemu pokoleniu dcstosowa-

1) ·William Stern urodził się w r. 1871 w Berlinie. By! najpierw nadzwyczajnym profe­
sor~m ps_vchologii we Wrocławiu, potem od r. 1916-19'13 profesorem zwyczajnym psychologii
1 filozofii w_ Hambu'.gu, skąd po przewrocie w Niemczech musiał emigrować. Ostatnio pra•
cowa! na uniwersytecie w Durham w. Stanach Zjednoczonych. Tamże umarł w r. 1938, w wie­
ku lat 67.

_Stern po.loży! wybitne zasługi w dziedzinie filozofii, psychologii i pedagogiki. Filozofię
sw?Ją zawarł w trzyt~mowym potężnym dziele p. t. ,,Person und Sache: System der philoso­
phischen Anschauu!'g (1906-1924). Na podstawie swej filozofii personalistycznej usiłował
Stern sk?n~truowac _naukę o ~sobowości w swych „Studien zur Personwissenschaft. Teil I:
Personal~uk ais W1sse!'schaft' 1930. Jego ostatnia większa praca z tej dziedziny nosi tytuł
,,AIJgeme1?e ~sycholog1e au_~ personalistischer Grundlage" (Haga 1935).

W_dz_1edz1~1e psychologu_ nie wywarł żaden psycholog od czasów Wundta większego wply•
wu an1z~h właśnie Stern. Z jego wczesnych prac zyskała praca „Beitrage zur Psychologie der
Aussag_e (1_903-1906) powazne z_naczerne -~la oce?y świadczeń dzieci i młodzieży. Klasycznym
stało się dz1do Stern~ ,.P~ycholog1_e _d~r fruhen Kmdheit" (19l4). Najwięcej badań poświęci!
Stern badaniom inteligencji. Wyn1k1 ich zawiera dzieło n· I 11· d K" d d ju-

dl. h d d" M h d · " ie nte rgenz er 10 er ungen 1c en un 1e et o en ihrer Untersuchung" ( 1920) 11 . . . . skal
sobie prawo obywatelstwa w cale h I .. . . oraz inteligencji Sterna zy

• • • • , , • I psyc o ogu wspólczesneJ.
W dziedzinie uzdolnień zajął się dokładnie robi· . . . . · · eh

i występował mocno w .sprawie ich d b I kp , emem dzICCI specjalnie uzdol01onyo om w sz ole 1 w d · z · · · · y po-wstały szkoły dla uzdolnionych w Hamb 1. k . ~•wo zie. Jego inicjatywurgu, ips u Berhn M h . . . dWspomnieć należy dalei· 0 pracach St d .' . Ie, ann e1m1e 11 . ,
d"ff . erna z ztedzmy ps I I ·· ,. . • pie1 erenuelle Psychologie in ihren method· 1 G yc 10 ogu rozn1cowei, np. " h
zajmował się gorliwie zagadnieniem środow'.!re~ . rundlagen" ( 1921). W ostatnich latac
dań eksperymentalnych nad uzdolnieniami Jad zycrnwego dz~ecka, nie zaniedbując swych bai
„Ein Test zur Priifung der kindlichen 'Pha· nthe ?Y~. z ~statn,ch jego artykułów. jest artyku

. k" . , as1etaugke11" ( t , • ) · I onYw szwa1cars ·1m czasop1smic Zeitschrift fu·· r K. d . 0 zw. tesc1e chmur , og osz" m crpsycluat · " ·Wraz z Lipmanem długi czas redagował St . ne z maia 1938 r. ,,
współpracował w ,Zeitschrift fiir p'"d . hem „Ze,tschrift fiir angewandte Psychologie

• a agog1sc e Psychologie und Jugendkunde".
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nie się do nowych potrzeb. Psychologia winna stać się dyscypliną stoso _

d P h I · " N 1 ,_ waną, ,,an
~ewan te sy~ o og1e . a eży wypędz!~ dyletantyzm z dziedziny wychowania
1 przygotowama zawodowego, wprowadzić racjonalną gospodarkę umysłowością
ludzką, gosrodarkę opart~ na technicznych metodach psychologicznych, na „psy­
chotechnice (nazwa ta, uzyta po raz pierwszy przez Sterna w r 1903 b ł "· · 1 .. • . , na ra a poz-
ruej, sp_opu ary:o".,ana pracą_ Munster~erga „Psyc~otechnik" z roku 1914 innego
znaczenia, określającego specjalną gałąz psychologu stosowanej).

. ,,Inżynier _:._ p_owiada Ste_rn w ~ytowanej ·wyżej prasy - nie odważyłby się na
budowę mostu, ?1e ~o_stadaiąc n~Jgruntowniejszych wiadomości o chemicznych
f~zy~aln_rch :vł_asc1wosciach materiałów budowlanych bez matematycznych obliczeń

nosnosci 1 obciążenia - pe~agog z~ś _mu~i pra~ować ~ad _n_iateriałem najszlachetniej-_
szym, nad młodymi duszami ludzkimi, me mając moznosci podobnych studiów nad

. nośnością tego materiału".
. \Y/ _t_ej samej pr_acy stawia Stern następujące postulaty· pedagogiczne, w których

realizacji psychologia mogłaby znaleźć zastosowanie: ,
1) Badania rozwoju psychicznego w dzieciństwie trzeb~by stosować na. szer­

szą skalę niż dotychczas i objąć nimi nie tylko dzieci inteligencji, lecz także dzieci
innych warstw. Dopiero na wynikach tych badań oprzeć możnaby pracę wychowaw­
czo-opiekuńczą w żłobkach, dziecińcach i przedszkolach. 2) Udoskonalone metody
badań inteligencji powinny znaleźć zastosowanie w dziedzinie opieki nad dziećmi
trudnymi i psychicznie upośledzonymi; opieka ta może przy pomocy tych metod
doprowadzić do uproduktywnienia ich, do uczynienia ich pożytecznymi członkami
społeczności. 3) Postępy psychologii dziecka a zwłaszcza badań nad uzdolnieniami
duchowymi winny zmienić na lepsze i pogłębić pracę nad wychowaniem i kształce­
niem dzieci normalnych, szczególnie zaś dzieci uzdolnionych. ,,Was den Sorgen-.
kindern recht ist - powiada Stern - muss den Hoffnungskindern billig sein",
co by można oddać słowami: Co słuszne jest wobec dzieci, przejmujących nas troską,
to słusznym jest też, jeśli chodzi o dzieci, w których pokładamy wielkie nadzieje.
Należy więc· dzieci wybitnie lub choćby tylko przeciętnie uzdolnione otoczyć tro­
skliwą opieką, one to bowiem są przyszłą prawodzącą warstwą społeczną. 4) Wy­
niki badań psychologicznych należałoby stosować w praktyce pedagogicznej nie
tylko wobec dzieci młodszych ( do lat 14) w szkole powszechnej (tam znajdowały
podówczas prądy pedagogiczne w Niemczech więcej zrozumienia), lecz także wobec
starszej młodzieży, lat 14-18, której wrastanie w kulturę społeczeństwa starszego
i przygotowanie do bezpośrednio już przed nią stojących zadań_ zawodowych i kul~­
ralnych Jest rzeczą niezwykle ważną dla przyszłości społec~neJ. Tylko ~gnorowa?1e
psychologii wieku młodzieńczego może tłumaczyć takie niepożądane zjawiska, Jak
to, ze wb najwyższej klasie szkoły średniej traci młodzież ~wą energię 1:a merha­
niczne _opanowywanie materiału dla bliskiego eg~aminu _dojfzał~śo,_ zamiast wyzy­
skać te piękne lata na głębsze ksztalcenie duszy_; jak to, ze s~osuJe ~tę te_ same pro:
gramy dla szkolnictwa męskiego i żeńskiego itp, 5) Powinna s_1ę zamteresowac
wynikami psychologii dziecka i badaniam_i inteligencji opieka społeczna, p~owa,
dząca świetlice i kluby młodzieżowe, powmny w~1ąc Je pod . uwagę_ orga111~ac1e
młodzieżowe i sądy dla nieletnich. 6) I wreszcie: psychologia _powmna stac się
podstawą racjonalnego doboru młodzieży do zawod~. P~r~dmct,~o zawodowe:
badania uzdolnień zawodowych - mogą wykorzystac wyniki badan nad. testami
i przyczynić się do polepszenia i zracjonalizowania struktury zawodowe) . społe-
czeństwa. ··,

Od czasu wysunięcia powyższych postulatów w 10~u 1916, Rodczas zaw'.ernc~y
wojny światowej, upłynęło z górą 20 lat, a w drobnej tylko mierze doczekały się
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one urzeczywistnienia i ciągle jeszcze są aktualne. ~ ideach .i praktyc2nyc'1. paczy,
naniach niemieckiego i światowego ruchu ~ed~gog.1cznego ~ .latach po~ołennych
odegrały jednak niepoślednią rolę - podobnie, Jak I wszystk!emn,e, w pozn1e1s2ych
dziełach Sterna wypowiedziane myśli i postulaty, w ktorych zresztą nie by!
odosobniony. .

Silnie podziałała na nowoczesną myśl pedagogiczną personalistyczna filozofia
Sterna. Z jego ujęcia struktury, rozwoj~ i celów ?:o?o~ości Iud~kiej. wyłoniła się
z czasem przy udziale i innych wybitnych myślicieli-pedagogów, _1ak Gaudiga
w Niemczech, Ferriere'a w Szwajcarii, Washburne'a w Stanach Zjednoczonych;
Rowida w Polsce itd. koncepcja pedagogiki personalistycznej. Przyjmuje ona ·za
Sternem, iż osobowość ludzka jest „w·ielojednią" czyli· całością, w której d~iałają ·
z jednej strony siły wrodzone, odznaczające. się samoczynnością i spontanicznością,
~ drugiej zaś wpływy świata otaczającego. Stawanie się osobowości polega na przy­
swajaniu sobie i wewnętrznym przerabianiu elementów środowiska (tzw. intro­
cepcja) i uzgadnianiu ich z .właściwościami i dążeniami wrodwnymi (tzw. konwer­
gencja). Zadaniem więc wychowania jest popudzanie osobowości dziecka do owych
obu zasadniczych funkcji: introcepcji i konwergencji. Z takiego postawienia celu
wychowawczego wynika koncepcja szkoły twórczej; mającej odpowiednimi środkami
rozbudzać siły wrodzone dziecka do spontanicznej czynności i ujawniania się, do
aktywnego stanowiska wobec wpływów środowiska, słowem: do swobodnego, samo­
dzielnego i twórczego rozwoju osobowości dziecka.
. Stern był zawsze przeciwnym skrajnemu. ujmowaniu wychowania; nie zgadzał
się ze skrajnym kierunkiem indywidualistycznym, bardzo popularnym w okresie
powojennych porywów wolnościowych w Europie i Ameryce, który jako jedyny
i najwyższy cel wszelkiego wychowania. i. kształcenia stawiał dobro jednostki a w pó­
stępowaniu z dzieckiem posuwał się nawet do metod wyraźnie pajdokratycznych:
nie zgadzał się jednak również z poglądem skrajnie kolektywistycznym, w myśl
którego Jednostka jest jedynie drobną cząstką składową społeczności, której winna
się zupełnie podporządkować _i własne dobro usunąć na plan ostatni.
_ ,.Każda. osobowość - powiada Stern - jest częścią wyższej .osobowości a wię­
~ią ~la osobowości niższego rzędu. ludzka więc osobowość włącza się w jednię
rod~1nną,. narodową a v.:r~sZC!e ogólnoludzką jako czynnik podporządkowany.
a 0oep1u1e sobą -osobowośrj komórek, rnolekułów i atomów". Tvlko w zetknięciu
ze ś;"'iatem zewnęt_~z~y~ a więc ,2 oso?owościami wyższego rzędu, może się osobo­
wośc ludzka rozwrjac .1 wy~y"".ac swoJe dążenia. -,,Dopiero w stosunku do świata
zew~ętrznego otr.7:"1;1u_1e pojęcie ?~?by całą pełnię żywej rzeczywistości. Osoba
h?,v!em potrzebuje swiat~, _aby ~OJ~r do cel~ swe~o rozwoju". w myśl więc takieąo
UJęci.a stos~nku o~?b?"".osc1 do. ~wiata sta,~1a sobie wychowanie. za cel wytwor~eme
z dziecka 1e~nos:k1, Ktl>:a hy nt~ rezygnując z samorozwoju i z dążeń indywia~•.al­
nych -:: umiała J~d:1ak s:--1_:idom1e pr~co.w~~ w służbie grupy rodzinnej, narodo"".ej
czy og0I~olud:k1e1 1 d!a JeJ dobra poswręcic nawet własne dobro i własne dażen1a.
Jest to ideał 1ednost~1 uspoleczn;onej, ideał jedynie racjonalny dla epoki ~spół­

_fzesne), godzący bo~1em ze sobą skrajności poglądów totalistycznych z radykalnie
indywidualistycznymi. ·

· Jak w centrum ~ainteresowa1\. filozoficznych Ste . t I . bi b wościt k , dki · • , · rna s a pro em oso o ,a osro iem Jego zamteresowan badawczych w dz'ed · · h l ·· ł gad-
nienic wrodzonych uzdolnień. 1 zmie psyc O og11 ·sta o za

,,Begab,mg ist angeborene Disposition zu ob• kt. li · L : .. ·
,,uzdolnienie jest wrodzoną dvspozycJ·• do oL1·ekt1e ~v wertv~ _en e1sdtu~głe~.. -
d f. · · s • ·. ·, " ywnie wartosc10wych z1a an. e m1u1e tern, zastrzegając się przy tym że m . ,1. . . d I : nia., a na mys I me tylko -uz o me
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intelektualne, lecz i woluntarne, jnp, pilność .skromność punkt al· o" ·b · , , , , d h . • , u n se, .poczucie
o_ ,ow1_ąz,rn ... ,<ar~osc . uc _ową, ~tp. Uzdo(ni~nia_ intelektualne nabierają wartości
ptaktyczneJ. 1~op1ero w łączności ? uz~olnJeniam1 wolutarnymi. ,,Nie uzdolnienie
sa.1:10 pr_zez ;1ę,_ le~z spr:n_vnosc, dzia!anra jest tą właściwością, której wymaga dobro,
OĘolne 1_ ktorą _winno :0s1ągnąc raCJon_a(ne ~ychowanie". Uzdolnienia jednostek są
więc o• tyle .pożyteczne dla. społeczności, o ile przy pomocy odnowiednich właści-
wości woli manifestują się czynnie. ·

Wychowanie- szkolne /_pozaszkolne musi więc db~ć o rozwój uzdolnień dzie~ka.
Naw_et _na1słabsze z~ol?~so - powiada Stern - maH prnwo do upieki i do uzy­
skania, !ak_ najpomyślniejszych warunków rozwoju, z drugiej zaś strony każda spo­
lecznosc ma prawo do wykorzystania uzdolnień swoich członków. Uzdolnienie nie
jest z~_slugą, !ec_z _raczej _zobowiązani~m". Jest to możliwe przy odp~wiednim zasto:
sowanrn wyników bad~n psychologii eksperymentalnej nad inteligencją i. nad spe­
CJalnymi uzdolnieniami do poczynań pedagogicznych. Przy pomocy tych wyników
bo"Yiem ustalić można już dziś z pewną dozą prawdopodobieństwa i stopień inteli-

. gencji i kierunek oraz jakość uzdolnień, a przyszłe badania w tym kierunku dadzą
zap_ęwne pedagogice jeszcze szersze i pewniejsze możliwości diagnostyczne. .

· Silnie występuje Stern za stosowaniem zasady doboru zawodowego. ;,.edle uzdol­
nień, spodziewając się po realizacji tego postulatu na szerszą skalę znacznych korzy"
ści gospodarczych dla Niemiec, O ile w życiu społecznym zastosować się ma zasadę
,,Właściwy człowiek -na właściwym miejscu", to zasadniczym warunkiem realizacji·
tego hasła jest przeprowadzenie zasady: ,,Odpowiednie dziecko do. edpowredrnej
szkoły", Poradnieszkolne mogłyby przy pomocy stojących im do dyspozycji środ­
ków psychotechnicznych poznawać kierunek, jakość a nawet typ uzdolnień dzieci
i. skierowywać je do odpowiednich dla nich szkól ogólnoksztalcących i zawodowych.
Poradnie zawodowe mają to samo zadanie odnośnie do. odpowiednych zawodów.
w. szkołach pow inni być: czynni psychologowie szkolni, którzy wspólnie z nauczy­
cielstwern pracowaliby nad rozpoznaniem uzdolnień młodzieży ·w oparciu o ~, isłe
dane naukowe. Nauczyciele zaś mogą prowadzić arkusze .obserwacyjne (indywi­
c;lualne), przeprowadzać, odpowiednie badania· i obserwacje, by dokładnie poznać
to, co w każdym. dziecku jest właściwością jego osobowości (,,das ,Eigenart1,:~
und Individuelle") i by _móc te. właściwości kształcić.

Z natury rzeczy. interesował. się .Stern także innymi jeszcze zagadnieniami peda i
gogicznymi, na· które natrafia! w swoich pracach badawczych. ·

Wspomnieć by tu· należało przykładowo o jego studiach_ nad kwestią świadcze- ·
nia dziecięcego i kłamstwa; w których ostro wystąp\! przeciw zbyt rygo_rystycznym
karom w wypadkach kłamstwa, które, jego zdaniem, ~ie -są niczym mnym, Jak
systematycznym zaprawianiem do kłamstwa. ,,Nie terapia, -lecz _pr_~fda½tyka kłam­
stwa· inusi być ważnym zadaniem pedagogiki .we wczesnym dz~eci_nst_w1e ... Za :r.o­
mocą łagodności należy budować zloty pomost do samo~tanow1en1a I otwartosc1.:.
Należy ·uczynić dziecko współbojownikiem w walce _przec1":' k_łamstwu przez_ rozwi­
janie poczucia odpowiedzialności za. własne czyny I sklamame do spontamcznego
wypowiadania się ..." · . ·
. Na szkolną metodykę nauczania wpłynęły badania Sterna nad _stopniO\~Y?:1 roz.
wojem· zdolności ·apercepcyjnych dziecka (fazy nauki poglądoweJ w na1mzszych
klasach) oraz studia nad rozwojem mowy u dziecka.

· Cha~akterystyczną cechą całej naukowej działalności Sterna jest jej ~~stawienie
na życie praktyczne: wyniki jej miały, wedle zamiar?w ~czoneg_o zn~lezc zast~so­
wanie w wychowaniu i nauczaniu szkolnym, w sądowmctwie dla meletmch, w opiece
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społecznej nad dzieckiem i młodzieżą, w doborze zawodu i innych dziedzinach

praktycznych. · . · ł Al · ł b · ·
Własnego 'systemu pedagogicznego Stern me stw_orzy . e Jego ~ ę_ oki 1 szla,

chetny system filozoficzny oraz je~o prace psychol?g1czne wpły11;ęly ~1lme na t:orię
i praktykę pedagogiczną lat powoJennych tak w N1e~~zech, _1ak _1 w innych_ kr~Jach.
w rzędzie ludzi zasłużonych w dziedzinie pedagogiki nalezy się Sternowi miejsce
niepoślednie.

ZE SZKÓŁ NOWYCH
Próby wychowawczo-dydaktyczne w szkole powsz. nr _123 w Warszawie.

Zasadniczym celem pracy ,szkolnej na Solcu jest zaprawianie ucznia do samo­
wychowania i samouczenia drogą wyrabiania odpowiednich nawyków, samorozwoju
jego wewnętrznych duchowych wartości. ·

Wszyscy uczniowie wraz z personelem nauczycielskim stanowią zorganizowaną
gromadę dzielącą się na jednoroczne grupy klasowe. W ramach grup klasowych
tworzą się zespoły. Gromada, grupy klasowe i zespoły, pod kierunkiem nauczycieli-

, wychowawców, realizując nowy program i statut szkoły powszechnej, organizują na
terenie szkolnym życie społeczne, kulturalno-towarzyskie i naukowe, opierając je
o przywódców zespołów, klas, organizacji młodzieżowych, dbając równocześnie
o rozwój indywidualny każdego ucznia i zaprawianie go do współdziałania w gro·
madzie.

W całym życiu szkolnym kładzie się ogromny nacisk na samą organizację pracy
zespoło_"".ej i indywidualnej, jej celowość i metody. W związku z tym przekreśla się
całkowicie t~k ~w. system ~lasowy i tradycyjne uczenie .i wychowanie polegające
n~ wyk!adan!u 1 odpytyw~mu. Natomiast stosuje się przeważnie system pracy pod
kierunkiem, Jako "".drazame do pracy samodzielnej, używając nowoczesnych merod
opar~ych ? z~rgam:o;'ane współdziałanie zespołów, grup klasowych, organizacji
uczniowskich 1 rodziców.
. ~ładzie się duży _nacisk na głębszą współpracę ze środowiskiem, z rodzicami
1 Opiek_ą Sz~olną,. m~Jąc na celu _uzgodnienie wychowania domowego ze szkolnym,
or~c7eme opiek~ zycia pozalekcYJ~ego uczniów, przysposobienie wychowawcze ro-·
dziców do wspołpracy. ze szkołą 1 zagwarantowanie podstaw materialnych szkole.
W rym c_el_u urządza się _dla rodziców walne zebrania ogólne i. klasowe, imprezy,
uroczystosci sz~olne, speqalną bibliotekę i czytelnię pism dla rodziców, czynną ctzy
rkalzyb wdltygodmku od 16 do 20, kluby dla młodzieży, czynne codziennie od 19 do 21,
u a mare czynny raz w tygodniu O · · •

d · · d • b , raz orgamzuie się pokaz nowoczesnego
urzą zania Je norz owego mieszkania robotniczego

Pauzy, jako chwile współżycia : kul 1 · · ·. . 1 · tura nego wyzywania się młodzieży są zorga-
nizowane w oparem o gry umysłowe zabaw t k' • - '
spacery, czytanie pisemek itd. Dlate '

0 1 Y owarz_ys ie, taniec, radio, .rozmo,wy,
jako bawialnie dziecięce pełne k _g . sa ~

1
rek_reacyJne urządzone są nowoczesn1e

, wiecra zie em gdzie · ·d · !'ków2 duże akwarium, 2 duże stoi do . in ' , się znaJ UJe 17 sto i .'.
szachów, 8 pudelek warcab /dom1n gtonfu,

1
4 alfy (bila~dy pokojowe), 6 partll

siatkówki, 4 halmy 3 forte'ce 2 stoi a, r~fk: ot_ta, 4 hokeje pokojowe, 2 stołowe
binki humoryscycz;e, 4 bilardy ja oń~ki: piaz I noz~:' 2 loteryjki obrazkowe, 4 dra­
rysunkowych i pisemnych itd Samp d' g :t•ka SC!enna, wystawa najlepszych prac
. . · orzą uczniowski p d k' k' · ów
1 nauczycieli, obecnych zawsze na p h . o ierun iem wychowawc

auzac , organizuje je w ten sposób, że k-a:i;da

Dr Mich. Friedlander
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'klasa począwszy od IV codziennie, na zmianę, odpowiada za organizację form kul­
.turalnego wypoczynku, gromadnego współżycia i wyżywania.

Celem wyrobienia organizacyjnego uczniów jest zaprowadzony samorząd
.uczniowski klasowy i międzyklasowy ściśle funkcyjny (mający swój regulamin),
w zakres prac którego wchodzą również Spółdzielnia uczniowska, Kolo Polskiego

-Czerwonego Krzyża, Harcerstwo męskie i żeńskie. Samorząd prowadzi prace porząd­
'kowe samopomocowe i kulturalne, skrzynkę twórczości ucznia, gazetkę szkolną,
scalą wystawę prac rysunkowych, kronikę radiową, kroniki poszczególnych klas,
'księgi protokółów i sprawozdań klasowych, oraz dzienniczki kontroli pracy zespo­
Iów prowadzone przez przodownilców.

W ramach tygodnia L. O. P. P., cyg. Szkoły -Powszechnej, cyg. Ligi Morskiej
·i Kolonialnej wszyscy uczniowie biorą czynny udział szerząc propagandę i uświa­
domienie tych zagadnień w całym środowisku. Niezależnie od tego uczniowie klasy

<fl4,_. µt,·,~,,!'I· Jzhlj ;,~«Juuk:j /f:1~! .., tu......,~,;_,

·1 't t. c..,......,,.
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. , . . k 1 db · spec] alny kurs ratownictwa i prze-.sićdrnej przed opuszczemem sz o Y O ywaJą dl obrony
. . . l • owej J. ako praktyczna zaprawę a.szkolenia w obronie .przeow otrnczo-gaz · •

Państwa. ' . .
. f · zaprawianta dziecka do samo-

Nauka w szkole jest zor?antzo_wana w . orm_ie Wsz stkie godziny na-
uczenia rozwoju J·ego własnej myśli, samodzielnej poscawy._ Y. . d . 1 e·

' , , . - h cale sumiennej uczciwej samo zie n Juki sa wychowujące. Uczen uczy się na nic s . ' . . 1k d d
Pracy· walcząc ciągle z biernością i nieróbstwem, Nauczyciel s_taJSe

1
się cy . 0 • or~ q,

' , ' . czniowskiej a e zamtenra się na
'kierownikiem i umiejętnym orgamzacorem pr~cy u I h

O
artych o przodów-

pracownię. Klasa zamienia się na grupę, ,pracuJątą w zespto ac_ J·!st dawnym szerego­
mików, Panuje atmosfera pociągającej pracy. Nau a przez O rue
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waaiern wiadomości, ale przejawiając się w _fo:,mie działania ucz_ni~, jefo aktywnego­
udziału w pracy szkolnej, wpływa bardzo sil-me na kształtowanie Jazm, osobowości,
charakteru wychowanka. · . . . .
. Organizacja .pracy lekcyjnej przedstawia się następująco: W ciągu 45 minut~
lub 'od klasy V najwyżej w ciągu 90 minur;. ·gmpa klasowa pracuje podzielona na
zespoły samorzutne, które mają, indywidualne tempo ,pracy. Na początku lekcji na­
uczyciel daje arkusż pracy odbity na powielaczu, lub pisze go na· rablicy w formie
zagadnienia, projektu, testu ściśle określonego i kilku pomocniczych twórczych py­
tań, na które zespoły muszą, samodzielnie odpowiadać na piśmie _lub ustnie, oraz pod.
koniec godziny wziąć udział w dyskusji i zreferować ro słownie. Nauczyciel umie­
jętnie wprowadza zespoły w zagadnienie 10-15 minut. Przy opracowaniu zasad­
niczych pojęć, jednostek 90-minutowycli, używa. więcej czasu. Wprowadzanie i na- .

. stawianie na rozwiązanie zagadnień jest kluczem przedmiotu, albo rak zwaną ele­
mentarną gramatyką przedmiotu, pozwalającą samodzielnie uczniowi szkoły po­
wszechnej pracować. Uczeń pracuje samodzielnie w zespołach przy jednostce 45 m.:
20-25; przy 90-minutowej: 4o-45 minut. Nauczyciel w rym czasie indywidualnie
dopomaga, doradza, organizuje pracę poszczególnych uczniów. Końcowe 15-20·
min~t · k~żdej j~dnostki nauczyciel zużytkowuje na dyskusję, .w której zespoły wy­
powiada Ją ~st?ie opra:owane rozwiązanie zagadnienia. Nauczyciel w miarę potrze­
by uzupełnia i koryguje. Kładzie przy tym ogromny nacisk, by nie było jałowego
gadulstwa, marnotrawstwa czasu i ślamazarności w pracy. Od czasu do czasu obok
t~go typu zajęć,_ uaktywniających 'ucznia, org_anizuje się godziny zespołowych emo­
:Jonal?yc~ przezyc pr_ze_znacza1ąc ?a ro_ sfeCJalny materiał programowy: recytacje,.
mscenizacje, muzykę, s.piew, opowiadania itd.

o..-,.,,,._,~ ..,_;.,, fc/:cii <.,.J>,folth:'f.$!]. h,t..,/, ,t'.~ ,:,,'~~ ,/;
V -., /- ...., ....., ~,.._ ,.1~c:iy-1'.:,, ,-.,/c..,

I '4JP'f"•~- •c..,. 4-,rA-.J dl-4'),'c,n,.;,. uL11,.,_ ,1 P~,Y:Jo- , -
- J. ,_,.,,.,; ,,J„ J,re, c._y .1-,u,.,•.,l,..·Jn,' >u h~ , -f () _-1~1J, 1~

lZ

. Prz_ez personel nauczycielski przestrze zane , . . . . .
me moze ułatwiać uczniowi zdob)' . ? d są następuJące zasady: 1) nauczyciel.. . . wama wie zy a tylko · • d . ,dzielne JeJ zdobywanie 2) -przy n · 1 . ' powrrnen u osrępmac samo-. , auce na ezy uwzględ · , . . , -stosownie do rozwoju psychiki dz' . . b d n_iac stopn1owan1e trudności;. . iecręcej u ząc czynn k . . , .
wanie techniki, opanowanie materiału -;k. a) . : zamteresowama, scopmo-
sprawności, d) nabycie biegłości 3) w'yolb ·. . V.:dra~an_ie, b) wprawa, c) zdobycie
k , , . , razenra i j)0Jęcia t lk . . • ł. t_ore uczen samodzielnie sobie przyswoił 4 od . e są ty o J asne i trwa e,
1 Jego własnego samoopanowania zależ ' ) . spokoju duchowego nauczyciela-

p Y opanowanie g · • •
. omoce _naukowe (obrazy, ilustracje, okaz w _rupy_ i JeJ przywodzenie. . .

djaskop, radio, patefon, inscenizac1·e doś pd Y,. ycieczki, mapy, przezrocza, ep1-·
ce . k . d . 1 k .. . , wia czenra itp ) k . .mem az eJ e CJi są pierwszorzędnym . ! · poza oruecznym urozrnar-
wyrabiani , · materia em do ob „ k' -1a spostrzegawczosci wyci•ga · ł serwacp nau I patrzenia,. , ·, nia w asnych d, . '
stawa ucznia przy użyciu pomocy nauk h . są ow I wniosków. Czynna IJO•·
lk k' · owyc Jest t k · 'ty O teruje pracą, naprowadza na • , u omeczna. Dlatego nauczycielumiejętne pat •rzenie wyciąganie własnych.
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wniosków przez .sarnych uczniów, dbając by to nie wpłynęło na zmianę metcdy..
zmianę jego roli jako organizatora,. doradcy, nie „profesora", ,,wykładowcy".

Kształcująć postępowanie ucznia przekreślamy całkowicie przymus zewnętrzny,
t]. kary cielesne, stawianie ·do kąta; wyrzucanie za drzwi itp. Natomiast stosujemy
_przymus moralny: budzimy ambicję, zawiadam_iamy rodziców, piszemy uwagi
w dzienniczku korespondencyjnym, wstydzimy, zachęcamy, dajemy możność popra­
-wy, stwarzamy odpowiedni nastrój, warunki, okoliczności zmuszające ucznia do
właściwej postawy. Słowem stosujemy kulturalną, a jednocześnie śmiałą egzekutywę
pracy i postępowania ucznia, ucząc odpowiedzialności za podjęte prace i utrzymując
"karność bez kar.

Nie tresura , a samowyrabianie odpowiednich nawyków i zaprawianie do samo'
rozwoju kształci i wychowuje. Otaczamy również opieką wychowawczą instynkty-

7·p..~.,.~-. :r" '\.· . ·;
I

,.---"'-"'=~-=~--~~~------- -_..
Sale rekreacyjne jako bawialnie dziecięce.

· · · · · k. .. enia popęd·· do ruchu, instynkt{instynkt ciekawości, instynkt e. cspresu - tworz , . .. . k
· k lki d · 'ć do przewagi kompensacp, instyn twspółżycia gromadnego, instyn t wa i, ązno_s . . ' . ·e le sz eh

seksualny) by należycie nimi kierować stosując subltmaq_e. i i:odsuw~m . P Y
' · · d ' · ł y um1eJętme teorie zamtereso-Form wyżywania się młodzieży. Je noczesme ączym . k b ł dl

, . . db . b t czna duża praca uczruows a y a awan z teorio wysiłku ając y ta systema Y . . . .·, ' . . . ·· • ł · neJ aktywnej Jego postawie,-dziecka przyjemną, pociągaiącą i ,przeiawia a się w czyn ,
w działaniu, · , .

· · · · t !ko wartość w pracy naszejPodręczniki jako .pomoce w naucza-mu, te mają Y . . h 1' · , , · ' · zeń zaw1erapcyc ce owy mate--szkoły które są pisane w formie samouczxow i ewie : D . kl' ' · d · ' d ezo przedmiotu . uzo · oporurial do samcdaielnego opr.acowama zaga ruen z an o d. · h · • f •· · · · 'k ' żnie w otyc czasowej orm1emamy z czytankami do· języka polsk1ego, ctore przewa . . .) . d .
· · ' · d · znikam1 zagramcznym1 me na aF!(me opracowane zupełnie w porowamu z po ręc



się jeszcze do nowoczesnej pracy. To samo jest z bardzo wielu innymi po·dręcznika­
mi. Nauczyciel, chcąc z nich korzystać, musi je mozolnie i szczegółowo na każdą

W klasach najmłodszych.

lekcję przerabiać. Odbiera mu to siły, zapal i zabij. a chęć do pracy. Nawiązujemy

W klasie pierwszej,
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"?l t_Y~ cel~ k~ntakt : au~orami podręczników _i podsuwam_y im nasze spostrzeżenia,
myśli, wnioski. W niektórych klasach nauka Języka polskiego oparta jest tylko na
pismach dziecięcych wydawanych przez Z. N. P.

· Lektura beletrystyczna i' naukowa oparta jest o czytelnię-bibliotekę uczniowską,
która jest czynna codziennie od· 15 do 191fo i prowadzona przez specjalną bibliote­
karkę opłacaną przez Opiekę Szkolną. Wypożyczanie książek do domu i czytania na
miejscu przez. dzieci odbywa się według ściennych katalogów klasowych, specjalnych
nowoczesnych kart czytelnika, w odpowiedniej radosnej atmosferze. średnia prze­
czytanych książek rocznie przez uczriia wynosi 30. Prócz bibliotekarki, nauczyciel
otacza opieką czytanie domowe i klasowe, zachęca, umiejętnie kontroluje, oraz wpro­
wadza specjalnie dopasowane do poszczególnych klas łatwe dzienniczki lektury.

Do nauki geografii, historii, przyrody, pisowni, gramatyki, religii, arytmetyki
używa się po 2, 3 podręczniki różnych autorów, przyscosowane do pracy samodziel­
nej ucznia. Część uczniów ma taki :podręcznik, część uczniów inny; czyrają na
zmianę.

Praca pisemna uczniów. Gruntowne przygotowanie uprzedzające błędy zasad-

W klasie czwartej.

· · · k ' · · · · ane w formie ćwiczeń za-nicze poprzedzają prace pisemne, core przewazme są pis . ,
gadnieniowych, ,poprawianych zbiorowo w klasie prze_z sa~ych uc~mow : o~togr~­
fii,_ gra_ ma cyki, ary emetyki itp. Błąd nie uważamy za jakąś zbrodnię, pamięrając, _ze

1· · · · · ' · d mianie własnych błędów, Nauczycie
przec1ez uczymy _się przez pozname i_ uswia J . 1 będace sprawdzianem techniki
w _domu poprawia tylko wy-pracowama samo zie ne, •.
pisania oraz kontroluj· e prace zespołowe. 1 d. • .

· · · lk ' · · c1"elesne Uczy ono m o z1ezWychowame fizyczne to me cy o same cw1czema ,, · . ,,
samowychowywać się, wyrabiać sprawność fizyczną, zręcznosc, sohdarnosc zespoło-
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wą, odpowiednio kulturalną p.ostawę i odpowiednią karność, -~~· .pr~e~e w~zfstki~
charakter zabawowo-sportowy.. jest dobrąformą wyładowania, wyzywama~. subiI?1a~J.l,
katarsj( i~stynktów. · . . .- . . . . . ·.. • , - . . ·i

Zajęcia praktyczne, ·oparte o bogato -wyposazoną pr_acow.~1ę I ogrod szk_olny,
dają uczniowi życiowe, praktyczne umiejętności dostępne: _dla mego, UW!- kultu pra­
cy fizycznej, wyrabiają życiową zaradność, uczą samodzielności, dokładności i wy,
crwalości w pracy, zaprawiają do stosowania tych usprawnień w życiu codziennym,
. Ocena ucznia oparta jest na kontroli i wnikliwej obserwacji ogólnego rozwoj9
postępów w· pracy i zachowania przez testowanie, . dyskusje, rozmowy indywidu,­
alne, spostrzeżenia, obserwacje nauczycieli-wychowawców na. tle udziału· wychowan,
ka w całokształcie życia szkolnego. Stopnie cyfrowe jako nagroda lub kara za na,
ukę SlJ: przekreślone, zamiast stopni stosuje się _krótkie charakterystyki i_ używa się
znaków obserwacyjnych: +, =, ?, które służą do określania różnych faktów ogól:
n_ego rozwoju i postępów w pracy ucznia. Dla dzieci trudniejszych do prowadzenia
stosuje się dłuższe charakterystyki celem profilaktyki właściwego rozwoju. Wycho­
wawcy i nauczyciele dążą do wyrabiania samokontroli i samooceny krytycznej wf
chowanka, by uczeń mógł poznawać i porównywać siebie dzisiejszego, z dawnym
i upewnić, uwierzyć w siebie, że postępy robi i będzie robił, korygując własne błę­
dy. Kontrola taka oparta na przyjaźni, zaufaniu, poradach, wskazówkach, rozrno.
wach indywidualnych, dyskusjach, przeglądaniu prac jest łagodna, dyskretną na tle
zajęć szkolnych, bez specjalnych egzaminów odpytywania, - klasówek itp. Dzieci
w ogóle trudne i nienormalne, które są przeszkodą w pracy uczniów, po uprzednim
zastosowaniu wszelkich środków profilaktycznych skierowuje się do szkól specjal­
nych - pomocniczych. Do księgi ocen raz na okres na podstawie powyższych zna­
ków obserwacyjnych wychowawca wpisuje oceny urzędowe wraz z krótkimi charak­
terystykami i uzasadnieniem ocen niedostatecznych.
. Praca domo"'.a u:=znia, to pogłębianie wiadomości, a nie ślepe kucie i mecha

n~czne opanowame wiedzy, oparta o lekturę pomocniczą i ulepszone formy zadawa­
ma n?wego typu wą Yoa•~ama: zadanie zagadnienia, projektu , testu , arkusza pracy;
zada~1~ dowoln~go 1~p- Nie m?żna zadawać stronicami, ustępami, rozdziałami, wier­
sz~m1 itp., tak Jak się to ~zym~o w ~-zkole, trady_cyjnej, ponieważ to słabo rozwija;
zniechęca do pracy samodzielnej, zabija tworczosc dziecka.

Atr~ment w ~~lej_ sz½ole w dotychczasowej formie jest skasowany, używa się
tylko wiecznych p10r 1 olowków.

Każ~y dz_ie~ pracy zaczy~a się 'P?lgodzinną_ lekcją poranną dla całej szkoły'.
Wszystkie dzieci gromadzą się w sal! rekreacyJnei·- Samorzad prowadzi 'Idl' , · p . • wspo ną
mo ~twę ze sp_1e~em._ ote~ słuchają audycji radiowej zaraz omawianej i dyskuto-
wanej przez dzieci, Następme wykonywany jest krótki program łacza · d '· · d · h' . , ,, cy się z au y,cjarni, arami 1storycznym1, geograficznymi wynalazkam1· uro t- ' · · k 1'.· · ak . . ' , czys osc1am1 sz o -nyrrn, sprawami · tualnyrni Itp. oraz chwilka żywego słowa N k • · k ·'k · f · . · - • a za onczenre ·omu-m aty, m ormaqe, przydziały, polecenia kierownika nauczycieli o ieki · d
uczniowskiego. . . ' , pt . 1 1 samorzą u

Dla biednych· dzieci nie mających własnego kącika w d · d · d · ·· k' h · · . omu I o -powie meJopie I wyc owawczeJ zorgamzowana Jest w szkole no • · d ·
· k ' · 1· · I · woczesme urz• zona bardzop1ę na sw1et 1ca 1 ucze ma od 16 do 19 d · · ·, ' 'co z1en01e. · .

Ponieważ zbieranie · wszelkich umówionych· i zw kl b d • '· '
<lek (na opiekę , pomoce naukowe kol . . ) Y e · ar zo potrzebnych skfa ,-. ' , onie mp. ,przez nau z ·. ·1 , ·mctwem dzieci ujemnie wpływa na naukę . d c yne ~two za · posred-
wa,vcy (robi się to zwykle kosztem: lekcji i\::rdzeczny "stosunek, dz1ecka do wycho,­
wielką· przykrość), dlatego od tej czynności nau O _cz

1
ę,_'.o sprawia obydwu stronom

czycie e 1 ,;yychowawcy Sl!. zwolnie.ni·,
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Opieka szkolna we własnym zakresie· za pośrednictwem kancelarii, sprawy te 'za-
łatwia. · · · ·

Zakończenie roku szkolnego jest świętem dla całego ścodowiska. W szkole urzą­
dza się uroczystość i pokaz. całorocznego dorobku -ptacy szkolnej.

Szkoła ma charakter domu, świetlicy, pracowni, nowoczesnego warsztatu pracy
odpowiednio wyposażonego, zamiast ławek stoliki prostokątne i okrągłe. W każdej
sali wykładowej znajdują się rrzy mapy Romera zawieszone na stale na rolkach
(Polska, Europa i Cały świat), encyklopedia, duży słownik wyrazów obcych, duży
słownik ortograficzny, wypisy geograficzne, wypisy historyczne, wypisy przyrodni­
cze, wypisy urywków literackich, oraz duża nauczycielska tablica z zasłonami, 4 me­
try długości. W klasach młodszych tablice okólne, przy których wszystkie dzieci
piszą jednocześnie. Niezależnie od tego osobno sala geograficzno-przyrodnicza z od-

c ;a;; "·""··i·,, .,-,--,;;nr. ~·,--···-~·-·~--·-,·.
! U,. 1!1- ',ł;', •.:'\:.-:t:,) (I ¾', . , ·. ~ I -~~ 2_.. ,,.:. ':--,_ .'i
r \.::~t l f ~ ,t,J~ •1
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W klasie siódmej.

. . . omocy sala zajęć praktycznych, bogaro
powiednirn urządzeniem wszysrkich map 1, P b, 'k biecych biblioteka czytelnia

, kl . 1 drzewa l ro ot o I ' ' •wyposazona, do. sz a, ze a:a,. . 1 . • m dla rodziców (1000 tomów),
uczniowska (3000 tomów), biblioreka I czyte ma ~1s1,etli'ca uczniowska spółdzielnia,

. · • d k k lny nowoczesna sw ' . dsala gimnastyczna, ogro e sz O ' , d . b mieszkanie robom1cze, bar zo
hzienka, boisko, nowocześnie urządzone.Je ~~io ow~zrówek do epidiaskopu, kilka­
bogare ·pomoce naukowe ~ lOOO _obrazo_"'., k p_o m rzirządy do przyrody, ma­
dziesiąt gablotek przyrodm~zych? 1eden~:1e/. war'.u i~! radio, patefon, płyry do
tematyki itp., latarnia proJekc~ina, epidias op, p~an szy~ia 4 maszyny do pisania,
nauki geografii, skrzypce, powielacz, ~ maszyny O siko 'na jednym poziomie, ni

_pokój nauczy~ielski,. lekarski, kanc~lana, !z~:~;1 ;::~eacyjnych wraz z urządzeniem
parterze rozmieszczone, dokoła dwoch du_ Y d nowoczesny warsztat pracy .na­
i odpowiednią organizacją pracy, stanowi napraw ę
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ukowo-wychowawczej, w którym istotnie uczeń przez siedem lat może się odpo­
wiednio rozwijać i nauczyć porządnie pracować.

Warsztat ten wymaga. od nauczyciela nowoczesnego przygo,towania zawodowe­
go, dlatego Rady Pedagogiczne odbywają się co miesiąc, na których omawia się
trudności naukowo-wychowawcze, sposoby postępowania przy realizowaniu progra­
mu na najbliższy okres i uprawia się systematyczne .pogłębianie kultury pedagogicz­
nej nauczyciela.

Obowiązkowa lektura nauczycielstwa nastawiająca na pracę tego typu: 1) Ge­
rald Yoakam-,,Ulepszanie zadawania szkolnego", 2) Carleton Washburne---:-,,Przy­
stosowanie szkoły do dziecka", 3) Peter Peterson - ,,Szkoła wspólnoty życia".
4) prof. W. O. Diiring - ,,Główne kierunki nowoczesnej psychologii", 5) Wska-

[ni,.rlł.r ,_:_,Nh :19rmecu.imm,rn-tir-:nPL\CZl.!fmł

W sali zajęć praktycznych.

zówki metodyczne do programu szkoły powszechne· 6) •
nia" wydawnictwo Naszej K · .,. J, ,,Encyklopedia Wychowa-" sięgarrn . .

Roczny plan wychowawczo-naukowy opart 0szechnej i rozbity zagadnieniami na miesiące Y . ~rog_ram urzędowy szkoły pow­
Szczegółowy, tygodniowy lub dzienn 1 • wpisuje się do dziennika lekcyjnego.
opracowanych zagadnień, 'projektów t~st/ an pr~c~, l ;' formie każdolekcyjnych,
każdy nau~zyciel pisze w specjalnych 'brulio:a:lr~;ó:ia ow prac~,. kontr~kt?w itp.,
na rok sluzą dla nauczycielstwa jako dorob k . ' e są własnosc~ą szkoły I z roku

Na zakończenie muszę stwierdzić że we . 1
. pomoc w ulepszaniu .pracy szkolnej.

przewodzić, to już nie żaden przykład teorerzei opisrna praca, kt?rej mam zaszczyt .
mal ciężką próbę życia i dlatego tym chęt fC~nd,. ale f~kt oczywisty, który wytrzy-
z tymi, którzy będą mieli ochotę własn _niei zie ę się naszymi doświadczeniami

yrnr oczyma Szkolę na Solcu zobaczyć.

1
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Organizacja pomocy naukowych w szkole nr 123 w ·. w arszaw1e
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Dwie szafy po 12 .szuflad każda, Wymiary: .1 m 50 _c~ X,~. \U.+o cm. W jed­

dnej .szufladzie mieści się. przeciętnie ??~50 dużfch, o~raz9w podklejonych tekturą.
Inne pomoce rozmieszczone są w specialnych szafach I gablotkach.

IL Samorząd uczniowski.

Celem samorządu Uczniowskiego w szkole powszechnej nr 123 w Warszawie
jest wychowanie organizacyjne młodzieży szkolnej, zapra":'iani_e do zbio,rowego
współżycia i współdziałania, wyrabianie w cym celu odpow1edntch nawyków, po-
staw i usprawnień organizacyjnych mlodzie~y_. ..

Samorząd Uczniowski cementuje młodzież szkolną, wiąze w zespoły, w grupy
klasowe, zamienia młodzież w zorganizowaną, uspołecznioną gromad~. . . .

Podstawą Samorządu Uczniowskiego jest samorząd zespołu (najmniejszej gru­
grupy szkolnej 4-5-osobowej, dobranej samorzutnie na zasadach przyjaźni, kole­
żeństwa, wspólnych zainteresowań, sąsiedztwa, współżycia poza szkolą).

Samorząd zespołu pełni następujące funkcje: a) utrzymuje w czystości miejsce
swej pracy; b) przyzwyczaja do higieny ciała i ubrania; c) organizuje pomoc kole­
żeńską, najsłabszemu w nauce; d) prowadzi specjalny zeszyt kontroli pracy i obec­
ności uczniów; e) organizuje pomoc materialną najbiedniejszemu, dostarczając lub
wypożyczając książki , zeszyty, przybory .uczniowskie, dając drugie śniadania, pod­
wieczorki irp.; f) dba o dobre postępowanie każdego członka zespołu potrzebne do
współżycia i współdziałania grupqwego; g) zaprawia owych członków do przy­
wództwa i podporządkowania w malej grupie zespołu; h) uczy pod kierunkiem
nauczycieli, przyzwyczaja do samokształcenia i pracy zorganizowanej indywidualnie
i zespołowo; i) zaprawia do uczestniczenia w pracach zbiorowych Samorządu Kia'.
sowego i Międzyklasowego.

W każdej grupie klasowej powstaje 10 lub 12 zespołów, gdyż umeblowanie
klasy ( okrągłe stoły i po 5 krzeseł oraz prostokątne stoły i po 4 krzesła) pozwala
na powstanie tylko takiej liczby zespołów, stanowiących razem zorganizowaną gru­
pę klasową.

Na czele każdego zespołu jest wybrany spośród członków tzw. przodownik -
przodujący. p~stępowaniem i pracą, który spełnia rolę przywódcy, realizuje zespo­
łowo wymientone cele, wchodząc jednocześnie jako przedstawiciel do Samorządu
Klasowego. Wybór na przodownika zespołu odbywa się 2 razy do roku lub w mia,
rę potrzeby i częściej (glosowanie kartkami).

Na tere~ie klasy, jako zori?~izowanej gr_u,py, działa Samorząd Klasowy.
1

_Składa się on z prz~dow~rkow P?s.zczegolnych zespołów oraz gospodarza kla­
sy, Jego zastępcy, ktory jest jednocześnie sekretarzem, skarbnika i kronikarza.

Samorząd Klasowy ?1a szerszy ce;e_n pr_acy i peł?i następujące funkcje-zadania:
,aL czuwa 1;1a? urrzym~me_~ w_ ~yscosc, salt klasowej; b) zaprawia wszystkich ucz­
nto~ do ~ug!eny oso~1steJ I higieny pracy (wietrzenie klasy, ścieranie tablic, sprzą­
came pap1erow, dbanie o dobrą postawę przy pracy pamiętanie O stal h• h ś · h k' • . . . , - e otwarryc
gor~yc h c~ę ta~ o d1)en np.)_; c) orgamzuJe zbiorowo pomoc materialną dla nieza-
moznyc _o egow; __ organ~:uJe porno~ sła_bsz~m kolegom w nauce; e) prowadzi
sprawdzanie frekwencji uczrnow ; f) opiekuje się kwiatami. g) · · hd · kl . . , organizuje wyc o,
M
z~ndie. kzl, asy ~a ,p)rzedrwdy_; lh) organizuje przerwy przy współudziale Samorządu
ię zy asowego; 1 o zia UJe moralnie na wspó!kolegów tr d · · h (. J ·kl 1 · . . . u meJszyc · · wa cząc

z amstwem, ernstwem, wagarowaniem I złym poscę.powari" · ) . ') d · k '.
:1. kl · • - . iem , J prowa z1 ro

nucę asową, zapisując I zamieszczając ważniejsze - ciekawsze d ·
cowania, rysunki itp.; k) prowadzi miesięczne zebrania , wdy arzendia, kwyp_ra-

sprawoz awczo- ys usyjne
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na lekcjach)ęz_rka polskiego "7. ucząc krótkiego protokółowania, zabierania głosu,
dy~utowama np:; 1) z~praw1~ do przy_wództwa, podporządkowania j czynnego
u_działu _w zorgam_zowan~j ~rup1_e_ klasowej; m) uczy brania czynnego udziału w lek-

, CJach; n) zaprawia pod kierunkiem wychowawców do samokształcenia i techniki­
organizacji _p~acy indywi_dualn:i ! zespołowej (umiejętność słuchania, korzystania
z podręczmko"'.', ro_b1en1a najkrótszych nocate_k, zabierania głosu w dyskusji);
o) uczy uczesm1czen1a w pracach Samorządu Między-klasowego. ·

Wybory do. Samorządu Klasowego odbywają się · 2. razy do roku i w końcu
czerwca_ i w końcu grudnia, albo wcześniej - zależnie od potrzeb. ·

Opiekunem Samorządu Klasowego jest wychowawca klasy, który czuwa nad
jego działalnością, stwarza od~owiednie_ warunki dla _jego_ rozwoju, realizuje pro­
gram w oparem o mego, nadaje mu wyzsze formy działania, ma. prawo zakwestio­
nować powzięte uchwały, żądać zmiany i reorganizacji.

W celach por~ądkowo-hi_gienicŻnych gospo_darz klasy co tydzień powołuje do
pracy - według listy - dwóch dyżurnych, którzy utrzymują czystość i porządek.

. W stosunku do wykroczeń i przewinień uczniów danej klasy Samorząd Klaso­
wy. załatwia sprnwę_ w ,r;iastępujący sposób: a) _żąda przeproszenia pokrzywdzonego
lub obrażonego; b) żąda przyznania się do winy wobec klasy i wobec wychowaw.
cy; c) udziela nagany wobec całej klasy; d) oddaje sprawę do. załatwienia rodzi­
com za pośrednictwem wychowawcy; e) oddaje sprawę za pośrednictwem wycho­
wawcy kierownikowi szkoły; f) wyłącza od gier, zabaw na pauzach; g) wyłącza
ucznia z zespołu i w razie większych przewinień pozbawia funkcji społecznych na
czas krótszy lub dłuższy.

Na terenie całej, szkoły działa Samorząd Międzyklasowy wiążąc poszczególne ze­
społy i grupy w 'zorganizowaną, usprawnioną gromadę szkolną.

W. skład Samorządu Międzyklasowego wchodzą przodownicy wszystkich zespo­
łów klasowych, gospodarze poszczególnych :_klas oraz przewodniczący organizacji
uczniowskich, którzy spośród siebie wybierają' przewodniczącego, zastępcę, _który
jest jednocżeśnie sekretarzem; 'skarbnika i kronikarza radiowego. · · · · · .

Samorząd Międzyklasowy spełnia następujące zadania-funkcje: a) prowadzi
wspólną modli iwę ze śpiewem; b) uczy .słuchania zbiorowo szkolnych audycji ra­
diowych, które. codziennie. zaraz są omawiane; c) . organizuje i ·prowadzi przerwy
przy pomocy gospodarzy klasowych; d) przestrzega przyzwoitego zacho"'.an(a się
w kinie; teatrze, kościele i na uroczystościach: e) prowadzi skrzynkę twórczości ucz­
nia; f) prowadzi .gazetkę szkolni! i scalą wys cawę rysunkową; g) organizuje przy
pomocy nauczycieli i Opieki Rodzicielskiej wieczorki, zabawy i w~cieczki; h)_ p17:y­
gotowuje _i organizuje pod kierunkiem wychowawców uro~zyscośc1 szkolne; 1) pie:
lęgnuje rośljny; j) dba, o. higienę i estetykę sal rekreacyjnych; k) usu'."a zacar_g1
i .nieporczumienia między _uczniami poszczególnych klas stosując środki :apob1e­
gawcze przewidziane dla Samorządu Klasowego oraz naganę wobec wszystkich ucz­
ni?w .~ całej gromady szkolnej; 1) opiekuje się grami_ cowarzyskim~ na. sali rekrea­
cyjnej; m) organizuje opiekę nad młodszymi klasami; n) zapra"'.ia się ?o przy­
w~dzcwa, podporządkowania i czynnego udziału uczniów w _zo:gan_1zo_wanej g:o'.11a­
dzie szkolnej w życiu· międzyklasowym; o) prowadzi zebrania I księgi pr?co~olo"'.;
P) prowadzi niektóre organizacje wyższej użyteczności oraz różne_ funcje I akcje
doraźne związane z Tygodniem L. o. P. P., L. M. K., Tygodmem Szkoły Po­
wszechnej itp.

Opiekunem Samorządu Międzyklasowego jest kierownik lub jego zastępca
w podobnym zakresie jak wychowawca w stosunku do Samorządu Klasowego.

GospodarŻ klasowy w każdą sobotę - wychowawcy, a przewodniczący Sarno-
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rzadu Międzyklasowego w Jcażdą sobotę - kierownikowi szkoły lub jegó _zastęp~y'.
składają ustne sprawozdania oraz uzgadniają i kreślą ogólny program działalności
na następny tydzień. . . .

Co miesiąc lub później czy wcześniej zależnie od porrz;b, od~ywaJą się ~ebra~ia
wszystkich gospodarzy klasowych i P:z?dow?ików -~espolow, ~torzy składają krot­
kie usme sprawozdania, oraz uzgadmaH dz!alalnosc. Zebr_ama te prowadzi prze­
wodniczący · Samorządu w obecności kierowmka szko_ly lub Jego zas_tęp~y. Uchwały
zapadają większością głosów. Na końcu każ_dego polro,cza odbywają się waln; ze­
brania informacyjno-sprawozdawcze wszystkich czlonkow Samo,rządu, · ~a kt?rych
dokonywany jest przegląd wszystkich prac poszczególnych zespolow klas I całej zor.

. ganizowanej gromady szkolnej., . . . . . .
Składki są stosowane doraźnie, zależnie od potrzeb według odpowiednio po-

wziętych uchwał, jako zaprawa do ofiar na rzecz _dobr~ ogó_lnego.
W klasach młodszych jest zaprawa do samorzą~u I realizowane tyl_ko :e f~nk­

cje i zadania, które są możliwe do wcielenia w życie ze względu na wiek I zainte­
resowania uczniów.

Sarnorzad Uczniowski w szkole nr 123 nie jest koncepcją tylko teoretyczną;
wyrósł on ; potrzeb szkoły i z życia, przybrał te formy, które wytrzymały próbę
i skutecznie organizacyjnie wyrabiają młodzież. .

Organizacje młodzieżowe jak harcerstwo są najwyższym stopniem wyrobienia
organizacyjnego młodzieży i stosowane są dopiero w klasach -srarszych, w ramach
Samorządu Międzyklasowego.

I. KONGRESY, KONFERENCJE.

Kongres F. I. A. I. w Bukareszcie. Kongres Międzynarodowej Federacji Związ­
ków Nauczycielskich odbędzie się w Bukareszcie w ostatnim tygodniu lipca. Na
porządku dziennym- Kongresu figurują następujące kwestie: 1) Wychowanie' oby­
watelskie człowieka, (obowiązki obywatela i człowieka); 2) Nauczanie zbiorowe
a swoboda dziecka; 3) Organizacja wakacji szkolnych i dni wolnych od nauki.

Przypuszczać należy, iż ze względu na Rumunię i tematy, wszystkie związki
nauczycielskie będą reprezentowane na tym Kongresie. . .

Konferencja młodych nauczycieli czeskich. W Zlinie w październiku ub. roku
odbyła się Konferencja młodych nauczycieli czeskich, którzy pragną odrodzić swoją •
ojczyznę po wypadkach wrześniowych. Za istotne warunki odrodzenia uznano:
natyc~mia~t?we rozp~częcie k_ształce~ia. naucz_rc!eli w akademiach pedagogicznych
co naJmmeJ dwuletnich, realizowanie jednolite] szkoły powszechnej do 15 roku
życia i demokratyzację społeczeństwa.

II. BIOGRAFIE.

. ~ię~dzie~ię<;io;eci~ S~rm!enty. Argentyna obchodzi wspaniale uroczystości pięć­
dz1es~ęc10lec1a srmerci w1~lk1ego wychowawcy i bojownika O szkolę demokratyczną,
Dominga Faustyna Sarrniento, urodzonego 15 lutego 1811 r, zmarłego 11 września
1888 roku.

. Sar~iento z niespotyk~ną :wiarą walczył o szkolę powszechną, 0 nauczanie dla
wszystkich. Pracę w szkolnictwie rozpoczął już w 15 roku życia St d' db I Eu·· · s h z· d . u 1a o y wropie 1 tanac Je noczonych A. P. Po powrocie do kraju rozpoczął niestrudzoną
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propagandę oświaty powszechnej, rządu demokratycznego r z · k Jt l· d k · , o WOJU u ura nego
1 gospo arczego craju, W roku 1868 został wybrany prezydente R bliki · d,, · ł d k m epu 1 1 1 go .
nosc tę p1asto':'a o ro u 1874. ~~res jego prezydentury należy do najświetniej-
szych momentow Argentyny; rozwój gospodarczy budowa kolei w l · k 'I

k kl
· dd · · h . . , ' · . , yzwo ente sz o

z rą eru 1 o ante 1c w opiekę panstwa. Kraj pokrywa się s· · ' · k' h
k
, ł bi. h · . . . iecią swrec 1c

~z ? pu 1_cznyc , po:"s~aJą semmarra na~czycie;~kie, szkoły, dokształcające. Cale
zyc1e. Sarm_1ent_o pos~1ęc1ł walc~ o sp~aw1ed1wosc,_ o ustrój demokratyczny, walce
przeciw w1~lk'.m posiadaczo1?. 1 prz_ec1w kle'.ykal!zmo"."i; Sarmiento jest czczony
w Arge~tyme Jako osw?bodz1C1el kraju, Nazwisko Jego Jest do dziś symbolem walki
•O orgaruczną demokrację, o postęp społeczny, o szkołę jednolitą.
. Osiemdziesi\!ciolctn!a r?cznica urodzin Selmy Lagerlof. świat cały, a Szwecja
l s~koła sz:"edzka specjalnie, obchodzą w roku szkolnym 1938/39 osiemdziesięcio­
Iecie urodzin Selmy Lagerlof. Szkoła winna jest jej specjalną wdzięczność za dzieło
„Cudowna podróż Nilsa Holgerssona z dzikimi gęśmi" (1906-7). Wieś i lud szwedzki
-?1~ją ~iel~ą powieść _chł~Rską „Jerozolima" (1901-1902). Zresztą w powieściach
JeJ ,.N1ew1dz1alne związki (1894), ,,Legenda pańskiego dworu" (1899), ,,Skarb
'Pana Arne" (1905), ,,Ojczyzna Liliecrony" (1901), ,,Generalski pierścień" (1925),
,,Charlotta Lówenskóld" (1926), ,,L.egenda o Chrystusie" (1904), ,,Woźnica śrnier­

·,ci" (1912), ,,Tęsknota Jana" (1914), znajdujemy wychowawcze myśli przewodnie,
które niewątpliwie przyczyniły się do jej światowej sławy. Urodzona w roku 1858,
-światowy rozgłos zdobyła powieścią „Gosta Berling" (1891), w roku 1909 odzna­
•czona nagrodą Nobla, w roku 1914 jako pierwsza kobieta została członkiem Aka­
-dernii Szwedzkiej. Dzieła jej na język polski tłumaczyli między innymi L. Staff,
Fr. Mirandola.

III. INSTYTUTY I RADY NAUKOWO-PEDAGOGICZNE.

Działalność badawczego Instytutu Higienicznego. ·,,Riksdag" w Szwecji roku
:zeszłego powołał do życia Badawczy Instytut Higieniczny. Działalność Instytutu
-odbywa się w trzech sekcjach: 1) badań z dziedziny higieny ogólnej, mieszkań,
·szpitali, szkól i instytucji publicznych; 2) badań dotyczących zdrowia w ogóle,
:zniekształceń i wypadków zawodowych, wypadków epidemicznych, zdrow~tności
:pracy; 3) badań odnoszących się do produktów pierwszej potrzeby, (kontroli żyw-
-ności w całej Szwecji).

:· W lnstytucie odbywają się również wykłady dla nauczyci~li: .
Stworzenie Rady Badań Naukowych w Meksyku. We wrzesntu 1~37 ro~u Wyz:

.sza Państwowa Rada Wychowania wystąpiła z projektem powol~m~ Panstwo_weJ
'Rady Badań Naukowych. Projekt ten został zatwierdzony, realizacja była nieco
-opóźniona z powodów finansowych.

Głównydi zadaniem Rady jest kształcenie perso_nelu k?niecznego do badań
.naukowych prowadzonych przez Państwo; prowadzente badan_ nauk_owych, a zwła­
.szcza tych problemów, które przedstawiają dla. Meksyku ~pe_qal~y interes; grom~­
-dzenie potrzebnych do badań materiałów_ oraz pr:yczy~rnme s1ę do rozszerzama
:kultury przez konferencje, kursy, publikaqe, czasopisma 1td.,Pr~ce nau~owe i_nuszą
:być przede wszystkim prowadzone przez uczonych meksykanskic_h; są. Jednak, mo­
:żliwe odchylenia i powoływanie uczonych zagranicznych z oddamem pterwszenstwa
_pracownikom pochodzenia hiszpańskiego. . . .
, Członkowie personelu naukowego otrzymują miesięczm~. tytułem ~posazema
1000 dolarów meksykańskich. Budżet Rady wynosi około mrlto~a dolaro": mek;Y·
Jkańskich. Rząd ostatnio przyjął jako pracowników Rady następuiących em1grantow
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niemieckich i austriackich: dr Erwina [acobstala (I~stytut_ Patologic~ny - H~m­
hurg), dr Herberta Błocka, dr Jana Herzenberga (Poht~chnJka - Berlin),?~ Fritza,
van Emdena (Muzeum Etnologiczne - Drezno), dr Reinharda Hellmanna I innych ..

. rv. KSZTAŁCENIE NAUCZYCIELI.
Założenie Instytutu Pedagogicznego z. N._ P. Ministerstwo ~ - R. i O. P. za,

twierdziło statut Instytutu Pedagogicznego Zw~ązku Nau~z. Polski_ego. Instyt~t ten
powstał z przekształconych w roku 1932 Un1wers~teckich Kursow Wakacyjnych,
których dwudziestopięcioletnia rocznica upłynęła ubiegłego roku. .

Instytut Pedagogiczny z. N. P. o charakterze pracy ~urs_owo-korespondencyJno­
laboratoryjnym, ma już wypracowany program, metody I os_1ągnął pe~ne rezultaty.

Jeszcze w roku 1932. rozpoczęto star_ania w Minist_erstw_ie W. R_. 1 O. _P. o ~a~
twierdzenie statutu Instytutu. Po długich pertraktacjach I dyskusjach, kiedy JUZ
wszystkie wątpliwości zostały wyjaśnione, ówczesny wicemini_ster W. R. i O. P.
p. K. Pieracki w roku 1934 oświadczył oficjalnie re.p.rezent~ntom z., ~- P., _że
Instytut otrzyma uprawnienia i upoważnił ich do opubhko\;anJa te~o. oswiadcz~ni'a.
Niedługo porem p. K. Pieracki _ustąpił ze swego stanowiska. Os:wiadczen1e Jego
wyrażone w imieniu Ministerstwa nie zostało uwzględnione. przez Jego następców;,
nie została też sprawa ta załatwiona przez kierownika Ministerstwa ś. p. prof. Chy­
lińskiego, który doceniając rolę tego rodzaju placówki i jej- znaczenie dla s2 kolni­
ctwa, był skłonny Statut Instytutu zatwierdzić i nadać Instytutowi. uprawnienia.
Prof, Chyliński wkrótce opuścił Ministerstwo. Tymczasem Instytut rozwijał się
i wytworzyła się nienormalna 'sytuacja dla słuchaczy, którzy z niecierpliwości'! ocze­
kiwali decyzji. W dalszym ciągu składano memoriały i sprawozdania; delegacje
Zarządu Głównego, kol. kol. posłów i senatorów, _Dyrekcji Instytutu systematycznie
przedstawiały Ministerstwu W. R. i O. P. potrzebę rozwiązania tej sprawy. W roku
1938 p. Dancewicz, ministerialny wizytator, przeprowadz_ił szczegółową wizytację
Instytutu w czasie trwania kursu w Krakowie. W lutym b. r. delegacji złożonej
z ~oJ. kol. s~na:or~ Jędrus!~a i P?sló~ Jankowskiego i W,ydry, Pan Minister prof.
Świętosławski oświadczył, 1z zatw1e_rdz_1 statut Instytutu Pedagogicznego.' Następnie
p. dyrektor. dr Pollak w porozumiernu z powyższą · ~elegacją zfinalizował sprawę
zatwierdzenia Instytutu. · .

Dzi~k! zro:umieniu głębokiej tendencji dalszego i wyższego kształcenia sir
nauczycieli szkol powszechnych 1 przychylnemu ustosunkowaniu się władz szkol­
nych, nau~zyciele, kt~rzy pragn~ prawdziwie . dalej kształcić się, mogą studiować
~ Instytucie _Pedagogicznym Związku Nauczycielstwa Polsk. bez potrzeby uciel.ania
się do urlop~w. Dla sluch~~zy Instyt~tu P_edagogicznego Z. N. P. powołuje Mini­
stersc_"".o Panst~ową_ Komisję Egzam1?acyJną. Dyplom wydany przez Państwowa
Komisję EgzammacyJną_ d!a. ~bsolwencow Instytutu Pedagogicznego z. N.· P. będzie
pod. wz~lędem uprawmen równorzędny dyplomowi Państwowego Instytutu Nau­
c:~yc1:lsk1egdo ?raz nXadiaI u

9
p
3
rawmema przewidziane w § 19 rozporządzenia Rady Mi-

rusrrow z ma 19. .1 3 r. o zasadach zaszeregowania funkci · ' n'h d . • . jorianuszow pa ·
scw_owyc o grup u~os~zemowych I automatycznego przechodzenia nauczycieli do
wyzszych grup uposazenia.

Nauczycielstwo wita z wielkim uznaniem i zadowoleni'em t · d · ·_· · ł d k I · k , d o zarżą zerue na]wyzszeJ w a zy sz ·o neJ, tora ała dowód troski o poziom ; t 1 k l -· 1 · ! • • 1 . _n e e tua ny nauczycie scwa oraz Jego P? ozeme spo eczne I materialne.
W dalszym erap1e zorganizowane nauczycielstwo będzie • b'

ł · · w • systematycznie u 1ega-o się o stworzeme w arszaw1e Akademii Nauczycielskiej • dl
bitnych nauczycieli szkól powszechnych mających ukończo~ pWrzeznKaczNoneJ la dwt

' Y . . . wzg ę nie
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Pedagogium. W Warszawie sprawa ta jest łatwa do -przeprowad • ·· p ' I zerua przez prze-
ksztalceme · anstwowego nstyeutu. Nauczycielskiego na Akade · N · 1 k

ł , · Ak d · k" . • mię auczyc1e s ą.W przysz oset · a ernre ta 1e powmny powstać we wszystkich m· h ·. , , , , , , iasrac un1wersy,
reckich (Warszawa, I.wow, Krakow Łodz Poznan Wilno L bi" K ·
Toruń). · • ' ' , · , ~ 1n, atowrce,

I. Charakter i cel Instytutu. Instytut Pedagogiczny, z N p · I ·. . . . • . . Jest ucze mą,
utrzymy~aną przez _Z;"1~zek Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie. Instytut ma
za ~ad_ame przrczymac się do rozwoju polskiej myśli wychowawczej, do udoskona­
Jama ,1 . pogłębiania met~d "".ychowania i nauczania, wspóldziałać w podnoszeniu
warrosc: zawodu nauczyc1elsk1e~o pod względem moralnym, ideowym i intelektual­
nym oraz do podn~szema pozwmu przygotowania zawodowego i przysposobienia
społecznego nauczycielstwa.

Do -realizacj,i tych· zadań Instytut _Pedagogiczny_ zmierza przez: 1) organizowanie
· pracy słuchaczow Instytutu Pedagogicznego w ten sposób, by przez dalsze kszcałce­
nie w zakr_es_ie naukowy~h _podssaw pracy pedagogicznej, oświatowej i społecznej,
teoretycznej I praktyczne), jak rownież przez bezpośrednie oddziaływanie profeso­
rów i reprezentowanej prze.z nich wiedzy:

· · a) wzbogacać zasoby kulturalne słuchaczów, przede wszystkim zaś pogłębiać
ich kulturę naukową, wdrażać do zrozumienia polskiej rzeczywistości, a na jej tle
zadań oświaty publicznej i pracy społecznej w· Polsce;

. b) 'doprowadzać do głębszego zrozumienia przez słuchaczów zjawisk życia spo­
łecznego, przyczyniać się do uspołecznienia ich czynnej postawy życiowej, a przez
to do spotęgowania ich aktywności w życiu społecznym i do cym skuteczniejszego
kszcalrowania się ich osobowości;

2) organizowanie i prowadzenie pracy badawczej nad zagadnieniami wychowa'.
ni a, nauczania i pracy społecznej nauczyciela;

3) rejestrowanie twórczego dorobku nauczycielstwa polskiego na polu wycho-
wania, nauczania i pracy społecznej. . ·

· Il. Władze Instytutu. a) D y r e k t or I n s c y c u c u. Na czele Instytutu· stoi
Dyrektor, powołany na czas nieograniczóny przez Zarząd Główny Z. -N. P. _spośród
osób, znanych z prac naukowych bądź też z wybitnej działalności praktycznej na
polu wychowania, nauczania lub pracy społeczno-oświatowej. .

Dyrektora Instytutu zatwierdza Minister W. R. i O. P. · Dyrektor spraw~Je
ogólne kierownictwo Instytutu. W szczególności do zadań Dyrektora nalez~:
1) •przewodniczenie na posiedzeniach Rady Pedagogi:zn_ej_,. wyłanianych przez mą
Komisyj oraz wykonywanie jej uchwal; 2) przedscawian1e potrzeb I_nscycutu w z~­
kresie finansowo-administracyjnym Zarządowi Głównemu Z; N„P. 1 wykon~v.:an1e
jego· poleceń, w szczególności czuwanie nad przesrrzegsnicm _ budżetu; 3) sca~iame
wniosków w sprawie przyjmowania, zawieszama w- czynnosciach_ lub_ us_uwama V;Y·
kladowców i pracowników adminiscracyj,nych Instytutu ora~ u_dz1el~1e :m urlopow
w .granicach określonych specjalnymi przepisami; 4)_ scawia?1e W?IOs~ow w spr~­
w-ie zmian· w r·egulaminie studiów i egzaminów; 5) układanie projektów regulamt-

. · · k d d ców do Innów- obowiązujących· słuchaczów; 6) decydowame o przyJęc_m ·a? Y ,a ·
sryruru ; 7) układanie planów wykładów i pra_c ;1a .podstawie wniosków Rady Pe-
dagbgicznej; 8) wyznacżania terminów _egzammow. , · . .

b) - W -i c e d y r e k t .o r· jest powołany prz~z Zarząd Glowny ~- N. ~- na wnio­
sek· Dyrektora - Instytutu spośród osób wykladaJących w Inscyc~c1e. W1ce~yrekcro,r
zastępuje Dyrektora w czasie jego nieobecności -oraz ma pow1erz?ną sobie_ ,p_rzez
niego na stałe -częśó ·jego obowiązków. Wicedyrekrora · zatwierdza Minister
W.·R. i 0.-P.
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c) Rad:1 Peu.u.:q:·,-::: . .a.. ~ ::d,,, iR.hl)·_Peda?ogicznej wchodzą: Dy-

rektor Instytutu jako prz~wiit-flcoi~-a,,,1(", · 711,f<t-Dy~ffWf [ako iego ~astępca ora~ osoby
wykładające w Ins:yru::.:;;. 1--~ f -~:c-<dliiclJÓ;Mh _ ~.iJy Pedag?g1czneJ _ mogą brac udz1a~
z głosem su.now-:zym P,:-c·,,,:,..nnra,i](]f ~iy,b.,lu ~edagog1cznego 1 _Pracy Społeczne)
z. N. p_ Posiedzenia !,.;i.2:, Pć-_:ig-0,gic.2®tj zwol~Je Dyr~krnr w m_1arę potrzeby, na
żądanie bądź Z:1::?.~ł•.!l ,--l"wl1l;;F,O z. N. P., bądź ¼ częs_c1 _rzłonkow_ Ra?~ Pedago­
giane·. Posiedzenia 'RJd:- P-tda:gogianej powinny odbyc się przynaJmn1eJ trzy ra.
zv dó roku.
' R2. 2. Ped.1cv.s.:cn:i r ozważa spr.iwy związane z pracą naukową i praq dydak­

cyczn:1 lns:yru;_ -::::-,idzy innvmi -omawia postępy słuchaczy- oraz decyduje w spra­
wie ~-1. :cze;:'" ?łli::a~.gólnJJ; okresów sm_diów i dop~s_zczania do egzaminów, roz­
waża. r:on.d:o wSZTs~kic kwesrie, wniesione pod JtJ obrady. przez Dyrektora
lns,n,;,,L ·

III. \\vllidowcv. W skład zespołu wykładowców Instytutu Pedagogicznego
Z. ~- !?. w,~:ri dZł "-~zrsikie osoby wykładające w Instytucie przedmioty obowiązu-
. ą.ce. ob · ę:e 7ro.gr.?.Jnem. .

Do wykb.dów w Instytucie Pedagogicznym Z. N. P. powołuje Dyrektor Insty.
ruru na wniosek R~dy Pedagogicznej osoby znane z prac naukowych, bądź też z wy­
bitnej działalności prakrycznej na polu wychowania, nauczania, pracy społeczno,
oświatowej iub społeczno-gospodarczej. Wniosek powinien opierać się na referacie
Komisji. wyznaczonej przez Radę Pedagogiczną z grona specjalistów, wykładających
w Ucze ni lub spoza ich grona.

Profesorowie wykładający w szkołach wyższych mogą być powoływani przez
Dyrektora Instytutu Pedagogicznego do objęcia wykładów w Instytucie bez uprzed-·
niego wniosku Komisji. Wykładowców zatwierdza Minister W. R. i O. P.

IY. Słuchacze. Słuchaczem Instytutu może być każdy czynny nauczyciel pu­
blicznej stl:?ły po~·szer::rnej, posiadający świadectwo eg,zaminu końcowego Wyższe­
go Kursu :K.auczyc1elsk1ego, dyplom Pedagogium lub i•nnego równorzędnego zakła­
d0u_ naukowego. Te~min ~apisów oglas~a Dyre½tor Instytutu w „Gło;ie Nauczyciel­
s"'m _c~roczme nap11:meJ na 6 tygodni przed Jego upływem..
_ ::-.I.irus_:er ~- R. _ 1 O. _P. ust_ala corocznie liczbę słuchaczy Instytutu, która bez
ego zgoctf n:e moze byc pow1_ę½szona. W razie nadmiernej liczby kandydatów,
p~~e.l;:~~CZ!Hce; usulonł p_rzez M101stra W. R. i O. P. normę, pierwszeństwo w przy­
~ou co lnsryruru przy rownych kwalifikacjach mają członkowie z. N. P.
:!7 ~rodze ~"!°ą~1-u_ do srndiów .; _ Instytucie Pedagogicznym dopuszczeni być

mo0~ n~ mocy u~h:,-ały Rady Pedagogiczne) Instytutu czlo k · z N p · .d · , - d • . n owie . . . posia
:i. ~cv ocoow:e me orzygotowame naukowe a nic m · · · · · h

św:22ecm·-bb d,olo~ów. ' aiący wyzei wym1e01onyc
Prawa : obo"~·i,µki _ słuchaczów określ.i regulamin.
V. Program 1 srudia. Ogólny plan studiów · k · ,

!owe o·.;,z •<0,mhmin, srud· • - . . . Ja_ 0 tez roczne programy szczego-. ,. · -~,,--, _=, . iow I egzammow zatwierdza M' •. W . O .p
Sn.ima na lnsrrr-uae uwap 4 Iata ~' ,iat m k : iniMer • R. 1 - ·
d,r:'omo"·a. R~k szkolnu dzieli się. dl :· Y, I ro ·u Sludiów słuchacze pisz,! pracę_, · · , na w,1 po rocza· ])Ólr 1 • ·
1 :oa. i ::v.· a 2o końo o rudnia po' I . · ocze etn1e rozpoczyna się. ,, , rocze zimowe fOZ[J .. . . .
do ,_ońca czeIT:c. K:?..icle ~ó!rocze skhd .·, . I · otzyna s1~ 1 stycz111a I rrwa

) - ..., ...,: •. . - - J:' . ' a s1~ z c w6rh etapów (Hac .
l e,ar ,..e." ~z~ sLnow1 praca słuchacza 1,od ki , , • Y · ,

-u ::n kcrs„ch. org.1n:.zowzn,-ch kolei·no w ,. ·I tr_unkicm profrsorow Instym·• - 1 - , roznyc 1 m1·1st·1 ·I p I k' · h,..- o ...res:e e:n,:n . o godz.in, w okresie zimo '· : t I o s · 1, a trwajślcyc
,·t1:ow2dz:ć sbchaczów w merode samod - lw~~n SO godw1; zadaniem kursów jest. ,. . zie nci pncy 1 • I'. . b.bhogr:ll1czn:ch,o:::ów:ć z nimi podstawowe

1
bi , ' , tll_zi_c 1, 1111 wskazówek 1-

l ro cmy, dat· 11n możność bezpośred-
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niego zerknięcia się z warsztatami i urządzeniami prac h
i pracy społecznej, dokonać przeglądu uzyskanych ,~ wr. owawczo-d~~akcycz.nej·
wiedzę, za.poznać ich wreszcie z właściwościami ku1t!r;

1
~w,h sprawdzić zd?byc~

środowisk, w. których kurs się odbywa; uc owej 1 materialnej
2) ernp drugi stanowi samodzielna praca słuchaczów db · . . .

· h d · I · • 0 ywaJąca się w m1e1-scach '1C pracy zawo owej, a po ega)<!ca na opracowaniu • h ,
na podłożu sytuacji naturalnej z wykorzystaniem wskazantj_ypsurzne1ęcyc fpro~lemow

· d · 1 · 1· . z pro esorow lub-wyszukaneJ samo z-ie me iterarurv przedmiotu · w cym czasie ł h .
koncakc z profesorami drogą korespondenc]i / otrzymują od psruofcesaocrz~ utr~ymuJ~

k d .. · k ·, ow, rowmez
drogą • o.respon encJ!, uwag1 ryryczne i wskazówki. .

Na początku każdego półrocza tak letniego j. ak i zimowego następuj·· · 1 · 'k · • , e spraw-
dzenie ,1dusca e

1
me

1
wymdo;' pracy słudchaczów, wykonanej w okresie poprzednim.

Po wu arac 1 stu 10w, na P? stawie złożonego. egzaminu i przedstawionych
prac, słuchacze Instytutu otrzymują odpowiednie świadectwo. Po czterech Jatach
studiów, po przyjęciu l~racy dyplo'.11ow~j i po złożeniu egzaminu końcowego, słu­
chacze otrzymują dyplomy z ukończenia Instytutu Pedagogicznego Związku. Na:
uczycielscwa Polskiego. b

. Do egz~minu końcow_ego są d?pu~z~zani tylko ci· słuchacze Instytutu, którzy
mepr.zerwame pr.zez przeCiąg co najmmeJ 4 lat pracowali skutecznie w Instytucie,
zdając z wynikiem pomyślnym przepisane kolokwia i odrabiając wyznaczone prace.

Szczegółowe programy i regulaminy studiów określają rozkład przedmiotów na.
poszczególne lata studiów oraz ilość godiin, przewidzianych na każdy przedmiot,
jak również określają wymagania przy przechodzeniu. na wyższe lata studiów oraz
przy dopuszczaniu do egzaminów.

Komisję egzaminacyjną dla przeprowadzenia egzaminów końcowych powołuje­
Minister W. R. i O. P. Przewodniczącym Komisji jest delegat Ministra W. R.
i O. P.

VI. Obowiązki i prawa właścicielskie Z. N. P. Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego zapewnia Instytutowi Pedagogicznemu w swym budżecie wystarczające środ­
ki na .pokrycie potrzeb Instytutu, ustalanych corocznie najpóźniej do końca kwietnia
na przyszły rok szkolny przez Dyrektora w porozumieniu z Zarządem Głównym.
Z. N. P. Czynności administracyjne i biurowe związane z pr_owadzemem Instytutu
załatwia Zarząd Główny albo przez swoje biuro, alb~ - w miarę ~orrzeby - P;rzez
specjalne siły; przydane Dyrektorowi Instytutu. Związek Nauczy~1:lstwa, ~o_lskie_go•
sprawuje pieczę nad Inscycucem. W wykonaniu swych_ uprawn1en włascmelsk1~h
ma prawo: 1) żądać od Dyrektora Inscycucu .spr~wozda_n_ z toku _prac w Instytucie,
2) przeprowadzać przez swe organa kontrolę działalności organow lnStY''.ucu.,

Po zakończeniu każdego roku szkolnego przesyła Dyrektor ~arządo_w_1. Glowne-
z • . • d · e z dz1ałalnosc1 Instytutumu wiązku Nauczycielstwa Polskiego sprawo.z anie roczn

za rok ubiegły oraz plan pracy na rok najbliższy. ,
Z · k · 1 I k' · canowić w sposob własnym statu-wiąze Nauczycie stwa Po ·s 1ego moze pos · db

tern przewidziany zwinięcie Instytutu Pedagogicicnego. Słuchacze I~5cyt~cu O ywa-·· . . . . . · żność ukonczenta Instytutujacy studia w chwili tego postanow1ema otrzymują mo ·
według normalnego toku pracy. 8 na Wę rzech istniały-

Dyplomy nauczycielskie na Węgrzech. ~ r_. 1937/~ . , k' f6 katolickich
cztery żeńskie państwowe seminaria nauczyoel~kie,. 4 ka wm\

1
\40 kandydató,~

1 luterańskie i 1 izraelickie. Dyplomy nauczyoelsk1e orrzyml~ ko. h 24 w luterań-
, k I · , k' h '834 w kato w 1c ,w _panscwowych seminariach; 136 w · a wms 1c , ,

skich i 21 w :izrnel1'ckich. Razem wyda,no 1155 dy,plomow._ ,
d się ,następująco: 7 pan-

Licicba seminariów nauczycielskich męskich prze 5rawrn
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.stwowych, 3 kalwińskie, 5 katolickich, 2 luterańskie i 1 i~~ae!ickie. W semin~ri~ch
państwowych wydano kandydatom 196 dyplomów, w kalwmsk1ch 121, w_katol1c~1ch
189, w luterańskich 72 i w izraelickich 17. Razem wydano 595 dyplomow. Ogolna
liczba wydanych dyplomów wynosi 1750.

Projekt stworzenia Instytutu nauczania zabaw. Oficjal~a komisja sportu szkol­
nego w Norwegii złożyła w Rządzie projekt z~rgan_izov.:ama Instytu!u przez?acz~­
.nego do kształcenia nauczycieli w prowadzeniu gier_ 1 zabaw, _ktore uważa się
w Norwegii za jeden z istotnych elementów wyszkolenia nauczycielstwa._

Nauki społeczne i ekonomiczne w Instytutach Ped~gogicznyc~. Baker, dyrek.
.tor Instytutu Pedagogicznego „Li-ncoln" w Uniwersytecie Kol~mb_1a· (Nowy_ jork),
w artykułach swoich zwraca ostatnio uwagę na sprawę nau~ soc10-eko_no~•1cz,nych
w zakładach kształcenia .nauczycieli. Dzisiejszy wychowawca Jest odpowiedzialny za
przygotowanie młodzieży, która musi umieć przystosowywać się do s~ybk_ich prze­
mian życia ekonomicznego. Stwierdza się wyraźne ·tendencje w szkolnictwie amery­
.kańskim w kierunku udzielania bezpośrednich informacji o życiu politycznym, so­
cjalnym i ekonomicznym. Od kilku lat Instytut „Lincoln" prowadzi naukę o tzw ..
„rzeczywistościach socjalnych". W r .. 1938 wysiano 50 słuchaczy w okolice rolnicze
:na 8 dni, ·celem zbadania srandarru społecznego w gospodarce niezmechanizowanej.
Inna grupa 50 słuchaczy wyjechała na południe, by zbadać wielkie przedsiębiorsrwa ;
15 słuchaczy wyjechało do Pensylwanii, by zbadać wprost przemysł naftowy i hut­
:niczy. Studia bezpośredniej rzeczywistości społecznej mogą najlepiej przyczynić się
do odpowiedniego wyszkolenia społecznego kandydatów na nauczycieli.

Od Redakcji. W nrze 6 „Ruchu _Pedagogicznego" z 1939 L zamieszczono no­
ctatkę, w której autor przedstawiając aktualną ewolucję w dziedzinie programu i me­
tod pracy P. I. N. użył słów: ,,wyzwalając się stopniowo z mglistej koncepcji urabia­
nia osobowości ludzi 30-40-letnich i atmosfery „metafizyczno-·emocjonalnej"
w „ostatnich kilku latach". . .

.Ponieważ słowa t~ są ~u interpretowane w sensie ujemnej krytyki przez poprzed­
.nre Grono Nauczycielskie P. I. N., Redakcja słowa te w:ycofuje.

V. ORGANIZACJA SZKOLNICTW-A.

_ _D~puszczanie do s~diów uniwersyteckich bez matury w Niemczech. Podajemy
wy_c1ąg1 z de~retu z dnia _8.VIll.1938 w sprawie egzaminu, wstępnego do studiów
uniwersyteckich kandydatów bez matur, o·glosz-onego w Deutsche w: · h f
,., · h d V Ik bild . .. . ,, rssensc a t,.nrzre ung un o s 1 ung , 1938 r.,··nr 16, str. 365-376.

§ 1. Cel egzaminu. Według zasady narodow~-soci·alistycznei· ktć 1 ·
N. b" · d 1 · , ora pozwa aierncorn wy rtrne uz o ruonym i specjalnie ,pilnym dochodzie' d · · k 1· d 1n· • . . . o wyzszei u tury,
:a przez to o pe ierna poważniejszvrh funkcji wprowadza się. · d· k , · d k' • 1 . . • egzarnm na po .:stawie : torego Je nosr I speqa me uzdolnione mają możność], · · d · .• · d · ł , · d' , k , . ·, ez posta ama egza-
.mrnu oirza osci stu _10wac o reslone przedmioty w uniwersy,tetach ni·emieckich.

§_ 2. Dopuszczame do egzaminu. Warunki dopuszczenia do. egzaminu
:stępuiące: . są na-

. 1). Kandy~at ,powinien być krwi niemieckiej. lub z n,·, s·· ok · · · b , · b
1 · · k" I b· · , . . /_,, . ,, P rewmoneJ yc o y-wate em mem1ec 1m u m1ec mozhwosc otrzymania ob 1 • · • ' ., , . . · . . . ywate ·stwa n1em1eck1ego.

. 2~ J~go osobowosc 1 ~zdolmema mrelektualne powinn w k , · • _. , ·
·,uczenia się w szkole wyższej; powinien on ,posiadać k I Y.·,l y, azac mozl1wosc1
:stopniu i umieć wydawać traf.ne sądy. u turę ogo ną w .dos,rncecznym



3) Kandydat powinien być wybicnie uzdolnionym , d . .
którego elementy techniczne powinien znać. w prze miocre wybranym;

4) Z dotychczasowej pracy kandydata powinno ·k , . .
z mate-rialem ,przedmiotu, który ma zamiar studiować wym ac, ze Jest za,poznany

5) Wykazać się istotnymi okolicz-nościami które ~n· ;r ·1 · •. ·
minu dojrzałości. · ' · iemoz rwi Y mu zdanie egza-•

6) Powinien wy.kazać się dowodami wystarczające] ·· b ·
b db · . d • , . . , . . - J energ11 potrze neJ do do­. rego o yc1a stu 10w wyzszych, oraz posiadać najmniej 25 1 · · • • .
40 lat. at zycra, a naJw1ęceJ,

§ 3. Komisja egzaminacyjna. Egzamin dla kandydatów do t d', · h
bez matury odbywa się w Ministerstwie Oświaty Rzeszy Minisr s ~

10
:" wyzszycd ·. . . . . . · er mianuje ,przewo _

mcząc':go 1 Jego za~tępcę. Kom1sia. powoływana _przez przęwodniczącego do k~żdego·
egzammu składa się z przewodmczacego lub Jego zastępcy i co · · · d · h. , - . • naJmnieJ woc
egzammarorow wyznaczonych przez przewodniczacego z których jed · f. . . . . . . . . _ , en Jest pro e-
sorei:n. uniwersytetu. M1n1sters_two Oświ~~y Rzes.zy :11oże upoważnić kompetentne,
adm~mstraqe szkolne p~szczegolnych krajów, posiadających uniwersytety, do miano­
warna krajowych komisji.

§ 4. Zgłoszenie się do egzaminu. Pr.ośba o dopuszczenie do studiów uniwer­
syteokich ni_e m_o~e być_ napisana i przedstawiona przez samego kandydata, lecz przez·
znane -~sob1stosc1, zn~ią~e dokładn.1e .warunki i _naturę prac naukowych - przede:
ws;ystkim w pr~edm10cie specjalnie wybranym przez kandydata, przez osobistości,.
które w -rym dziale wykonały pewne prace, Powinny one również dobrze znać do-•
rychczas wykonane prace kandydata. ·

§ 5. Egzamin. Egzamin składa się z. części ustnej i pisemnej. W czasie egza­
minu piśmiennego powinien kandydat wykonać dwie prace pod kontrolą, z któ­
rych jedna odnosi się do przedmiotu specjalnie wybranego, a druga dotyczy pewne-•
go tematu ogólnego. Na każdą pracę przeznacza się 5 godzin. Do egzaminu ustnego.
nie są dopuszczani ci, których wyniki egzaminu piśmiennego okazały się niewy­
starczające. Egzamin ustny odbywa się w formie dyskusji i dotyczy przedmiotu wy-·

-branego •przez kandydata oraz wiadomości ogólnych. W zasadzie egzamin ustny
trwa jedną godzinę. Przy egzaminie ogólnym kładzie się główny nacisk na dojrza­
łość intelektualną, a znacznie mniej. na same wiadomości. W każdym razie jest wy­
magane pewne minimum wiadomości ogólnych, głębsze zrozumienie za~adnień. i~te­
lekrualnych, łatwość pisania i mówienia po niemiecku oraz należycie rozwrn.1ęta.
zdolność rozumowania. żaden kandydat nie może dwa razy zdaw~ć. t:go egzao:im~.

§ 6. Wyniki egzaminu i uprawnienia. Przewodniczący .komisji .k?m_umkuJe
,wyniki egzaminu Ministerstwu Oświaty Rzeszy lub - jeśl_i idzie. o kom1s!ę Jednego·
z krajów poza Prusami - kompetentnej władzy szkolnej. Na.-podsta.w1e ~P;.aw?­
zdania przewodniczącego komisji Ministerstwo Oświaty Rzeszy lub_ w Jego 1m1enm

_kompetentna władza szkolna danego kraju . decyduje o dopuszc~enrn kandyd~~a do.
·Studiów uniwersyteckich. Dopuszczenie do studiów wyższych. op1ew~ tyl-ko n;i Jed~n
·przedmiot określony; ·zezwolenie w jest ważn~ ?la ~szysrk!ch ~ntw~rsyr::0w me­
:mieck_ich. oraz· uprawnia do wszystkich egz~mrnow 1 stopni un1wersyteck1ch oraz
:państwowych. · · . · · · · . . ..

· · §. 7. Wyj,itki. Prze~od.riicżący komisji nioże pyć upoważ?iony przez _mm1ma
. oświaty' do odsąpienia w po_s~~zególnych wypadkach_ od ·niekcorych. punkrow regu-
łami-nu egzaminu. ·. · · · · ·. . ·. . ·. · o·, ·

· p · k · ·· d · ·urn · W Mm1stersrw1e sw1a-ty-roie t podstaw przyimowama o gunnazJ • . . . ,
S ·· · k · k 1 ych proJ·ekt przyJmowanta uczmowzweq1 opracowany został przez e spertow sz O n . · , · . . ł
szkół -powszechnych· do szkól średnich. Wedle tego proiekm ma byc mieswny w a-·
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:sciwy egzamin wstępny. Podstawę do przyjęcia ma stanowić. świade_ccwo ko~cowe
szkoły powszechnej. W cym celu mają świadectwa te ulec zmianom I przybra~. for.
mę ,,indeksu", w którym notowane będą punkty postępu ~ pracy. '?I~deks . ten
przedkładany Dyrekcji gimnazjum jest ?adany pr~ez specjalną ~omisJę,. zlozoną
z dyrektora i dwóch nauczycieli gimnazium, .?raz 1.ns_pek:ora s~koł po;-:szech~ych
i dwóch nauczycieli szkół powszechnych. Ko~1sJ~ pr_zyi,muJe rakich ucznww,_ ktorzy

_posi_adają średnie noty ze wszystkich przedm10tow I bardzo dobrą notę z Jednego
z głównych przedmiotów. .. . .

Przedszkole obowiązkowe we Włoszech. We Włoszech rozwija się cora~. sil­
:niejszy ruch za obowiązującym wychowaniem w przedszko!u. Według koncepcji fa.
szysrowskiej „materiał ludzki", na jakim zaczyna pracowac szkoła elementarna, po­
siada już swoją historię indywidualną ... W tych_ war~nkach pro?lem szkoły elemen­
tarnej i jej podstaw tkwi w zbadaniu faz życia ~-mc~a w ~1eku rrzedszkolnym:
Tego życia przedszkolnego i początkowej formaq_1 _dz1_ecka 01: mozn~. ~oz_ostaw1_c
.dobrej woli rodziny, wskutek sytuacji gospodarczej 1 niepewnej sytuacji światowe],

KSIĄŻKI
I. PSYCHOLOGIA WYCHOWANIA.

DR HENRYK ROWID. Psychologia pedagogiczna. Podręcznik dla młodzieży przygoto­
wującej się do zawodu nauczycielskiego. Wydanie trzecie przerobione i uzupełnione w dwu
częściach, 246+ 400 str. Gebethner i Wolff. Kraków, 1937, 1938.

Polska literatura pedagogiczna wzbogaciła się w ostatnim roku o parę poważnych dzieł,
·wśród których „Psychologia pedagogiczna" Rowida zajmuje poczesne miejsce. Trzecie wydanie
w ciągu 10 lat świadczy nie tylko o poczytności dzieła, ale i o żywotności naukowej autora.
który nie poprzestaje na wypuszczeniu w świat nowej edycji, lecz za każdym razem poddaje
swą pracę znacznym zmianom i uzupełnieniom. Pod tym względem trzecie wydanie daleko
odbiega od poprzednich zakresem, układem a nawet treścią. Już sama ilość rozdziałów na to
wskazuje: gdy w drugim wydaniu cala treść ujęta była w 22 rozdziały na 374 stronach, to trzecie
wydanie (2 tomy) ma łącznie 31 rozdz. na 622 stronach. Dzięki ~emu rozrostowi autor mógł
się zbliżyć treścią do całokształtu zagadnień psychologii wychowawczej i wiele zagadnień po­
miniętych lub szkicowo potraktowanych w poprzednim wydaniu znalazło teraz wydatne miejsce.
Dotyczy to np. metod stosowanych w psychologii pedagogicznej (rozdz. III), okresów rozwoju
psychofizycznego dziecka (rozdz. IV), systemu gruczołów dokrewnych (rozdz. V). Rozbudowie
uległo również zagadnienie instynktów (rozdz. VI), spostrzeżeń (rozdz. VII i IX), zagadnienie
uczenia się (rozdz. XII), zmęczenia, charakterologii i typologii dziecka (rozdz. XXVII) itd.
Opró~z rozszerzenia ilości?wego sameg? zakresu 1;1astąpily zmiany i w układzie materiału, np.
-rozdział o uwadze przesunięto po rozdziale o pamięci I typach wyobrażeniowych zainteresowa­
nia un:iieszc~one z~raz obok funk_~ji zaba"."_Y; zagadnie~ia pośrednio się wiążące z tematem glów­
·nym, J,ak k1~r~n~1. w psychologu, rozwoj psych~(o~u pedagogicznej w Polsce - znalazły sic
na koncu kS1ąz~1 itp. S~ to tylko zewnętrzne_ ~ozn,ce;. świadczą Jednak o gruntownej przebu­
dowie poprzednich wydań. W tych ramach książka nabiera JUŻ rozmiar.ów poważniejszego pod­
·ręcznika naukowego i z tego punktu należy ją oceniać.

Jako podręc_znik „Psychologia ~edagogiczna" m_a niezbite walory. Dopatruję się ich
,w tr_zech następu!ących faktach. Po pierwsze -:- odzwierciedla ona faktyczny stan nauki w za­
.kr:s!e psychologu wycho':''an!~• a zarazem UJ':'UJe go w bardzo szerokim zakresie, niemal w ca­
!osc1. Czyte_lmk ':'a moz~os_c zapo~nama się z całą problematyką przedmiotu, z metodami
~ rezul_tatari:1 badan -.w świetle 0~1e_ktywn~m. Uzyskuje to autor dwojaką drogą, uwzględnia­
J'!C, z _1~dneJ strony ~aJ~owsze wyniki badan_ w_ danym przedmiocie _ z drugiej zaś nadajac
ogólniejszym zagadmenwm wyrazne zabarw1eme tych kierunków czy b d ó k ó ·d · · f 1 . , a acz w t rym za•
-:, z1ęczaJą one swe ostateczne s or.':1u owa~,e ew. pogłębienie. (Np. zagadnienie'. ostrzeżenia
mte~p_retowan_'; '!' duch!' rsych?logu posta~,, zachowanie się w duchu bihewioryzm~ itd ) To
wlasme podeJsc1e w osw1etlanm poszczegolnych zagadnień nadaje d ·k · · ·b · k
tywność. Można by pod tym względem wytknać nie jedno ud; 6.P

0
. ręczni ow,. ową o ie •

wiska krytyka, - jak zbyt pobieżne potraktowa~ie niektórych dzla1tme - zalezme, od st~no­
·socjalne_go! roli wy~how~w.cy. w procesie wychowania, socjalnej funk~i (np. wpl~w srod.ow15k~
,chowania itp.); zdaJe mi się Jednak, że są to rzeczy drugorz•dn bJ pr~g

1
ra1:1ow, cel~_w wy

• e wo ee ogo neJ tendenCJJ auto-



247
.a, a~y _ wprowa~zić czytelnika w istotę zaga?~ień psychologii wychowawczej. Czytelnik rze­
czywrscre zn~jd_uie ogromny z;ikres wiadomo~c, ! zagadnień zaznaczonych tylko lub wszech­
stronnie ?mow10ny~h. Po wtóre: na podkreslem~ zasługuje dydaktyczna strona podręcznika.
Jest on pisany z my~lą o adeptach zawodu nauczycielskiegi, i dostosowany jest do tego zupełnie
.dobrze. ,Autor zna i_wycz1;wa potrzeby nauczyciela pod tym względem. Celowi temu odpowia­
-da_ sposob wykładu Jasny i prz}'.st_ępny, ukl~d treści, co. się szczególniej zaznacza w drugim to­
rrue, w formie_ nawiązywarna treści poszczegolnych rozdziałów do praktyki wychowawczej i szko­
l~ (w I tomie np. rozdział_ X, XII,_ w _II tomie rozdz.: XVI - XVIII, XX _ XXIV,
XXVI - XXVIII), wreszcie odpowiednio dobrane „Zagadnienie i ćwiczenia" umieszczone
na k?ńcu k_ażdeg~ rozdziału. Mają_ on~ dwoj_aki charakter. Jedne polegają na 'wykonywaniu
,odnosnych cwrczen, dru!l1e_ na zazna1~m1enm się z literaturą danego przedmiotu. Na ogól ćwi­
czenia dobrane są trafnie I mogą być dobrym wprowadzeniem w badania psychopedagogiczne.
Niektóre jednak są zbyt trudne dla początkujących (np. ćwiczenia odnoszące się do rozdz. XXV
,,Wola i zdolność działania"), Po trzecie: Bezsporną zaletą książki jest ścisła łączność stano­
wiska autora z tradycją polskiej myśli pedagogicznej. Twierdzenie to wymaga pewnego wyja­
śnienia. Każdy bowiem autor skrzętnie powołuje się na polskich badaczy i uwzględnia w swej
·bibliografii przede wszystkim ·literaturę polską. Ale w tym wypadku nie chodzi o podanie
źródła, cytatu lub o wyczerpanie. bibliografii, W taki sam sposób odnosi się każdy autor
i do literatury obcej. O wyborze decyduje przede wszystkim obiektywna wartość danej publi­
'kacj i; wszystkie źródła są niejako na · równym poziomie, trudno się dopatrzeć emocjonalnego
stosunku danego autora do uwzględnianego dzieła. Jeżeli już to się zaznacza, że autor wyraźnie
przyznaje się do danego kierunku, to najczęściej wybór pada na autorów obcych. U Rowida
spotykamy się z objawem nieco innym, Z naszymi pionierami myśli pedagogicznej łączy go nie
tylko obowiązek naukowo-literacki: ,,uwzględnieme': dorobku swych poprzedników. Jest on
po prostu kontynuatorem ich założeń, myśli i _tendencji. Spuścizna ta jest mu nie tylko znaną
.ale i swojską. Autor pozostaje pod jej wpływem. Usunięcie tego wpływu z „Psychologii pe­
dagogicznej" pozbawiło by ideowego zrębu jej podstawy teoretyczne. Jest to tatem coś więcej,
niż związek emocjonalny. Pod tym względem dzieło autora jest jednym z następstw rodzimej
twórczości pedagogicznej polskiej. Zjawisko zresztą naturalne. Tak się dzieje i w innych ośrcd­
:kach kultury naukowej; każdy badacz w mniejszym lub większym stopniu nosi na sobie piętno
własnej tradycji. W Stanach Zjedr.oczonych_ Ameryki Płn. takimi fila:ami są_ np. James, Dewey:
Thorndike. w Niemczech Fichte, Hegel, Dilthey itp. W pracy Rowida takimi drogowskazami
sa Trentowski i Dawid. Cofanie się myślą ku przeszłości aż do Hoene-Wrońskiego (np. str.
326+ Jl) lub Komisji Edukacji Narodowej (str. 250 i n,) jest logicznym następstwem postawy
duchowe] autora.

Zastanówmy się teraz nad teoretyczno-naukową lodstawą. ~ma"'.\~n_ei,pracy. Nacz_e~n,rm po­
jęciem eksplikatywnym jest dla autora „Psychologu pedagog1czneJ Jazn_- Autor ~~l"a _te~o
terminu w znaczeniu, jakie mu nadał Trentowski. Jest to zatem najwyższa warto,7 w zycm
człowieka a zarazem źródło aktywności i wewnętrzna. przyczyna r_ozwoju, Aut_o: uzywa te~o
pojęcia zamiennie (np. tom I str: 7-8, tom II s~r. 277 !tp.) z poJę~iem ~sobo"."osci w znacze_nm
Sterna W. (tom Jl str. 278 itp.). Jednakowoz pojęcia te Się me pokrywają, _a~tor b~w1em

· czyni pewne odstępstwo od zasad_y personal_izmu krytycznego __wysuwa1ąc _?~ok iazni ~wie '1:
-rębne kategorie czynników rozwoju psychofizycznego, miano'.v1c1e zaw1ąz~i i ~yspozyqe_ odz e
.dziczone oraz środowiska, Takie stanowisko chroni od subiekty_wn~~o ide~lizmu, do Jakiego
nieuniknienie prowadzi personalizm krytycz?y a },"razem ~a1e moznosc oparc'.a ,"ę _0/°:P"yzm.
Pozwala to autorowi Psychologii pedagogiczne) wlączyc do swych poglfif?"( z11e neJ_Strony
-empiryczna podstawę 'psychologii konfiguracyjnej (postaci) w uj~ciu_ Ko , ·i c:, a teona spo­
:Strzeżeniaf, z drugiej znowu bihewiorystycznej koncepci.( zachowama Sl_ę, ~tor~ to_ ksada;wł~~:
cza w drugi·m tomie stai· e sie często kardynalnym aspektem w rozwazanrn zJa"'.'1s _wlyc towd

" · · "d r owodu1e wie e ru no-czych. Pogodzenie obu tych przeciwnych zasad emp!ryzmu i i ea izmu p I t 1' 15 analiza
sci w interpretacji poszczególnych funkcji psychof1zy_cznych (np. tom s r. ,- , '
reakcji itp,). .·· d · ... · st przewaga psychologJZmu w pe-Drugim znamiennym rysem „Psychologu pe agogicznej !~ d d • ·· Wł D ·d w konsekwenq1 utorowało ragę o przemozneJ
dagogice. Jest to wpływ J. ·. awi ~• co . , . k - żki dominu·ą elementy psychologii
·roli psychologii eksperymentalne). Totez w caleJ tresCI sią j
,ogólne)_' . . . . . trudno nie odkreślić pewnych wątpliwości -

Jezeh jUZ mowa o strome naukoweJ, to . ,P ólne O stanowiska autora -
naturalnie pomijamy tu to wszystko, co wypły_wa 1.0~ic_znie t z 0

: skufek niejasności lub drob­
wątpliwości, które nasuwają się w to½u czytama ;siąz~i, _a O ndniczych pojęć psychologii po­
·nych nieścisłości, Do pierwszych nalezy np. r,rze sta"'.ienie _zasa •ęć _ tym więcej że termin
staci, któr,'; m~~e wywołać w u_myśle c~ytelnk~:d~~m~~z:t~'.\ó~J (tom I) autor od~ó~n_ia stru:
„struktura dosc często występuje w to_ku wy . kt, znacza treść świadomosc1 w 1e1
kturę, jako aktualną treść świadomości, od postaci, ara „o
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rozwoju genetycznym", a parę wierszy dalej czyt"I?Y,. że_ przez ~su01_ęoe_ =. str~_ktury „jedne~o
z elementów cala struktura psychiczna ulega zrmarne 1 postac _s,taJe się toną_ , _albo, POJęc1e
,,środowiska subiektywnego" (tom I str. 9) - co trud_no pogod~1c __z wrodrę?n1en1~m srodow_i:
ska jako czynnika niezależnego (str. 7) - (zresztą Jest !O J:lOJęc,1e rue dające _s1~ uzas~d?1c .
logicznie) itp. Do drugich zaliczam nieścisłe sformulow~01e_ ~1ekto.ry_ch tw1er~zen 1 _POJęc, J~k
np. ,,metoda intuicyjna" (tom I str. 29), metod~ dedukcyjna 1 rndukcyJna (tamze), ~tore wspol­
czesna logika nieco inaczej określa itp. Są to Jednak usterk~ ?r~gorzędne, przy k_azdym_ wyd_~­
niu dające się łatwo usunąć. Biorąc natomiast calok~zt!lt książki pod ~.wagę nal_ezy ··~1erdz1c;
że podręcznik Rowida jest cenną pomocą w kształceniu nowych generacjt nauczycielskich,

M. Odrzywolski (Warszawa)

Dziesięciolecie Zakładu Psychologii Wychowawczej ~niwersytetu
1928-1938. Sprawozdanie opracowane przez Konwersatormm. przy Z.
M. Żebrowskiej i Joanny Kunickiej. Warszawa, 1938, str. 126.

· Interesujące to sprawozdanie jest poświęcone profesorowi Stefa_no:wi Baleyowi,_ kierowniko­
wi zakładu. W uwagach wstępnych prof. Baley wykazuje, 1z studium psychologu wychowaw­
czej w ramach uniwersyteckich nie należy do najlat:wiejszy~h z różnych powodów... Sluc(1acz_e
często przychodzą do zakładu bez uprzedniego odbycia nauki w Zakładzie Psychologu Ogólnej,
Wskutek tego wiele czasu musi się poświęcać studiom przygotowawczym. Drugą trudność na­
potyka się w organizowaniu racjonalnych ćwiczeń praktycznych w różnych szkołach.

Z pracy. tej dowiadujemy się o rozwoju zakładu, o celowych wysiłkach, o różnych formach
pracy i ustaleniu się zasady „ośrodków", jako najodpowiedniejszej formy. ,,Ośrodek" polega
na odbyciu praktyki w terenie. Ilość ośrodków zakładu stale się powiększa. Na czele każdego
ośrodka stoi kierownik-specjalista, · ·

w- sprawozdaniu'znajdujemy cenne uwagi o organizacji zakładu, o działalności pedagogicz­
nej (wykłady, ćwiczenia wstępne, ćwiczenia wyższe, seminarium, ośrodki pracy oraktycznej, jak
psychologów szkolnych, .pedologiczny, szkól specjalnych, psychotechniczny, badań nad zwie­
rzętami, psychologów przedszkolnych, higieny psychicznej, ćwiczenia dla specjalizujących si,
w pedagogice, ćwiczenia z psychologii wychowawczej dla kandydatów na nauczycieli, konwer-
satorium). ·

Dużo światła rzuca rozdział o słuchaczach studiujących w zakładzie na ich warunki mate­
rialne i wyniki pracy. Z żywym zainteresowaniem czyta się sprawozdanie o działalności nauko­
wej zakłada; znajdujemy syntetyczne uwagi o dokonanych przekładach dziel psychologicznych,
o badaniach nad psychologią okresu dojrzewania, o pracach dotyczących fantazji młodzieży,
o badaniach związanych z projektami reformy szkolnej, o badaniach nad zwierzętami, o ba­
daniach nad niemowlętami i dziećmi w wieku przedszkolnym, nad kształceniem charakteru
prz~z młodzież, nad wpływem filmu na młodzież, nać! różnicami psychicznymi typów antropo­
logicznych.

Niemniej bogata jest działalność w zakresie psychologii stosowanej, zwłaszcza Kola Psy­
chologów Szkolnych. Ze sprawozdania dopiero można się dowiedzieć o tak szerokim zakresie
prac Zakładu· ~sychologii Wycho"'.awczej, .mi~o niezmiernie t~udnych warunków finansowych.
Po, przeczytanm teg_o sprawozdania budzi s1ę_ 1;czuc1e uznania dla tej grupy pracowników,
ktorzy pod k,7row01ctwem prof._ Baleya spoko101~, bez roz~losu, tak świetnie przyczyniają się

. do ."'.zboga~e01a nauk J:lsycholog1cz~ych .. O powaz~ych wynikach pracy naukowej zakładu naj­
lepiej mówią streszczenia prac seminaryjnych, magisterskich i doktorskich .

. Spra,_voz?ani_e _to z~interesuj': n_ic tylko zakłady p~ychologiczne innych uniwersytetów, lecz
moze hyc rownu;z pozyteczn_e 1 10str1;k~ywne dla rnstytutów pedagogicznych, pedagogiów
w ogole zakladow ksztalcenta nauc,zyc1el1 .

. . DR 'HENRYK. R~WID: ~sychologia świadczenia i problem sugestii, z portretem i ży­
ciorysem ~ntora. L1cea1na B1bhoteczka Filozoficzna r. 19. Lwów, 1938, str. 50.

Autor, jeden z najwybitniejszych pe~ago~ów polskich, apostoł „szkoły twórczej", przywód­
ca pedagog1czn,: szerokich m~s n~uczyc1elsk1ch, uczęszczał w latach 1905-1910 na w dział
·!7il?zof1Czny U:01wersyteru Jaipell?nsk1e~o, gdzie w r. 1911 otrzyma! stopieit doktora fil:wfii_
Z_a10teresowa01a !egc, szły ,glo"."n1e w k1_eruąku polo_nistyki i pedagogiki, a twórczość"- pedago­
g1cz_na O Trentowskiego speqaln1e go_ pociągała.. O tym klasycznym pedagogu eolskim XIX w.
nap1sa1 ro~prawę p. I. ,_,Trent?wsk1 plro pe~agog", W latach 1913-1914 stud'luje w Uniwcrsy­
teCI7 w Lipsku po? k1crun_k1em ':"undta 1 Moedego, specjalizując się w psychole ii i peda-
gogice. Na plan pierwszy Jego zarnteresowań wybi.1·a1·a si• nast•pn· d · · g · k ł· k . • · · r c I bi".- · . - • · , ie zaga 01erna noweJ sz o y1 szta,cen,a nauczycie 1. e em 1zszego pozna01a tych problemów, dr Rowid wy"eżdżal·w r.
1911 do Belgu, a w latach 1926 1 1928 do Niemiec Austr1·1· F ·· · s · !. · d ·1

I k · h k ł d , · d I ' , ranq1 1 zwaJrnru Zw1e z1w tyc 1 raJaC sz o y oswta cza ne, pracownie psychologiczne· · t t t d • · ·, rns y u y pe agogiczne, naw1ą-

fózefa Piłsudskiego,
P. W. pod redakcją
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zywal kontakty z wybitnymi pedagogami zagranicznymi wygi I d I k I · ·
skirn i ruchu pedagogicznym w Polsce. ' asza o czy y o sz o ructwie pol-

. Prz~d wo~ną dr Rowid,_ jako nauczy;iel szkoły powszechnej brał czynn udział w or a-
nrzowarnu Związku Nauczyctelstwa Polskiego Od r 1912 zacz ł w d · YR h p d _g·• d · z N p b · · . · . ą Y awac „ uc e agogicz-ny org_an pe ag~giczny · . · ,, udząc za posredntctwem tego pisma wśród szerokich mas
nauczycielstwa zamteresowante do nauk pedagogicznych a specjalnie d k'I h p d· d k · R h p d · .. b' . , o sz o nowyc . o1ego re a qą » u~ e agogiczny wy 1I się na jedno z pierwszych miejsc wśród , olskich
czasopism pedagogicznych. Jako przewodniczacy sekcji pedago·g1·czneJ· z N p p · I1913 W k · K u · . · · • . zorgaruzowaw r. a acyJne ursy n1wersyteckte naprzód w Zakopanem, po wojnie również na
Po~orzu (~uck, Weiherowo), _na ktorych wykładali najwybitniejsi· badacze i profesorowie
u~1wersyt~tow, kształcąc c_oroczn1e o~o!o 250-300 nauczycieli. Dr Rowid walczył konsekwent­
me o wyzsze wyksztalcen!e _nauczyC1eh szkól powszechnych. Już w r. 1919 na podstawie za­
rządzenia Ministerstwa _Oswrnty założył Kursy Pedagogiczne, przekształcone w r. 1920 na Pań­
~two_we Kursy Nauczyc1elskte! a od r. 1?28. na _dwuletni~ Pedagogium, 0 charakterze wyższego
studium zawodowego, do ktorego przyjmuje się młodzież po maturze licealnej.

W r. 1922/23. wykłada! dr Rowid psychologię pedagogiczną na Studium Pedagogicznym
U. J .. Od r. 1931 Jest wykładowcą Instytutu Pedagogicznego w Katowicach i redaktorem orga-,
nu Instytutu „Chowanny".

Twórczość pedagogiczna dra _Rowida jest poważn~ i szeroka. Już w r. 1913 ogłasza w „Ru­
chu Pedagogicznym pi~rws~e większe w Polsce studium o genezie i rozwoju nowych prądów
w wychowaniu za granica i w. Polsce, !'· t. ,,Szkoła pracy w związku z rozwojem kultury".
W r. 1926 wyszło zasadnicze dzieło Rowida „Szkoła twórcza", które wywarło wielki wpływ na
·nauczycielstwo. Książka· napisana interesująco, pięknym językiem, dala podstawy teoretyczne
nowej szkole oraz wskazywała drogi jej urzeczywistnienia. W „Analizie współczesnych metod
nauczania" ( 1933) podaje autor klasyfikację współczesnych prądów pedagogicznych, a rozpra­
wa o „środowisku i jego funkcji wychowawczej" (1935) doskonale uzupełnia poprzednie prace
dra Rowida.

Olbrzymie zasługi posiada dr Rowid w dziedzinie kształcenia nauczycieli, którą w skali
światowej ujął w dziele p. t. ,,Nowa organizacja studiów nauczycielskich w Polsce i za granica",
dając czytelnikowi polskiemu przegląd współczesnych problemów, dotyczących kształcenia nau­
czycieli. Zainteresowania autora poszły również w kierunku psychologii wychowawczej, która'
jest podstawą nowej szkoły. Już w r. 1923 ukazał się skrypt wykładów psychologii pedago­
gicznej, wygłoszonych na Studium Pedagogicznym U. J. Skrypt ten oddał duże usługi mlo­
dzieży uniwersyteckiej. Brak dobrego podręcznika psychologii pedagogicznej dawał się szcze­
gólnie odczuwać w zakładach kształcenia nauczycieli. ·Lukę _tę wypełnia dr Rowid dokonując
olbrzymiej pracy. Z morza trudności wybrnął autor bardzo dobrze, stwarzając w Polsce pierw­
szy podręcznik psychologii pedagogicznej na należytym poziomie. W r. 1938 wyszło trzecie
wydanie „Psychologii pedagogicznej" w dwu tomach, obejmującej wszystkie zagadnienia tej
nauki. W ten sposób 'czytelnik ma dobry przegląd ostatnich wyników i zdobyczy w tej dzie­
dzinie. Nadto dr Rowid ogłosił cały szereg cennych prac, drukowanych w „Ruchu Pedago­
gicznym", ,,Chowannie", w osobnych broszurach. Za zasługi na. niwie pedagogicznej_ i oświ~­
towej został dr Rowid w r. 1935 odznaczony Krzyżem ~awa!erskim O~deru Od_ro~zema Polski.

· W pracy o „Psychologii świadczenia" autor omawia w Jasny sp~sob zadania i c~le psyche­
logii świadczenia, fazy obserwacji dzieci w różnych okresach _ro_zwoiu: metody bad~~ st~so:"a·
nych w psychologii· świadczenia, przedstawia typy umysłowe świadczeń, rolę sugestii w świad-
czeniu oraz dotychczasowe wyniki. . . . . . . .

Książeczką tą powinno zainteresować się nauczycielstwo! bo znając teorię swiadcze_m_a, 1 _ty~y
umysłowe uczniów, może łatwiej zastosować l~psze śr?dk,_ ~ydaktyczne, zw!aszc~a Je~l; idzie
o wyćwiczenie umiejętnej obserwacji. Szczególnte w dz1edzime wych_o:"a:"czeJ zn;11omosc zas~d
psychologii świadczenia i sugestii jest konieczną ze w_zględ_u na ';spolzyc;e ~czmow. _Symp~tia,
antypatia, zawiść; chęć porachunków osobistych, uczucie sohdarnosci, skarzeme i ~karg1 ":czmów,
wiarygodność dzieci _ jako problemy wychowawcze zostały przez autora subtelme zanalizowane
i opatrzone uwagami pedagogicznymi.

II. PEDAGOGIKA I DYDAKTYKA.

FRANCISZEK MITTEK. Zasady organiźacji pracy w szkołach powszechnych. ,,Nasza Księ-
garnia", Warszawa, 1939, str. 371. , . .

K · 'k M. k I · ·tać z całym zadowoleniem·. Napisana została przez czlow1e-s1ąz ę p. itt a na ezy powi . . . d . doświadczeniu szkolnym.
ka o pewnej kulturze pedagogiczne) i spoleczneJ oraz O uzym .6 . t · •

Autor stara się w książce wykazać nauczycielstwu w jaki sposo moznak zrs odowac nowo.­
czesne metody w szkołach O trudnych warunkach oraz dostosować pracę sz O ną O wymagan
programów i statutu publicmych szkól ,powszechnych.
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Książka ta w codziennej pracy kierownika szkoły j naqczyciela staje się niezbędna. Kie­

rownik znajdzie w niej praktyczne wskazówki w organizowani1,1 · szkoły; op~aco_wywan~u, ~l~n~­
dydaktycznego i wychowawczego; nauczycielowi książka. ta. ułatwi -zapoznanie. się z najwazruej-
szyrni formami. i typami ,pracy. szkolnej. •, .. : : : . . , .. , · ..

,Autor podchodzi .do rzeczywistości-szkolnej _od strony· warunków zewnęt,r~ny.cn szkoły,
przedstawiając ich wpływ na wyniki nauczania. Budynek, izba lekcyjna, sal~ rekreacyjna. szat­
.nia, sprzęty, pomoce szkolne, ich przechowywanie · i używanie, ;wytwarzan,_e. po~o~v nauko­
wych, biblioteka szkolna, świetlice . szkolne, metody pracy. _w. świetlicy, radiofonizacja szkoły;
filmy szkolne, oto zagadnienia ujęte interesująco i praktycznie. · P. Mitt~k ~odaje szereg porad,
które ułar,yiają rozwiązanie wielu. trudności, na. jakie najczęściej: natrafia się w pracy ~~ko_lneJ.
. . Cenne również informacje znajdujemy _w rozdziale. drugim, pqświęconym or~amzaCJ1 ośrod­
ków zajęć praktycznych. Walka o „upr~\(tycznienie szkoły" nie może wyrażać się tylko w slo­
wach i pouczeniach., W.· szkole musi nastąpić harmonia między zajęciami. teoretyc.z_nym,, a. P:"k:_
,tycznymi. Autor. podaje możliwe do zrealizowania środki przez przyst_qsowanie izby. lekcyjnej
do zajęć z ml odzieżą, przez odpowiednie zastosowanie pracy. w ogrodzie. szkolnym, w pracow­
ni przyrodniczej, ·geograficznej, robót. r;,cznych, gospodarstwa domowego, dla dziewcząt .. Plany
pracy w pracowniach,' uposażenie pracowni nawet w prymitywnych warunkach, metody: mate-

• rialy, 'konserwacja narzędzi, umeblowanie, organizacja· zajęć, zostały przez aut~ra tak ujęte, ze·
każdy nauczyciel po przeczytaniu odniesie poważne korzyści i postara .się _ulepszyć _swoią pra-
cę .szkolną. . ·. · · . : . . . . . . . . , · .
· 'Na.'specjalne podkreślenie zasługuje rozdział trzeci o technice nauczania, w którym autor
'oświetla wspóli:zesne zasady dydaktyczne ,v; stosunku do możliwości realizacyjnych. w warun­
hch większości' naszych .. szkół. .Dobra 'analiza programów, ich interpretacja, oraz- wskazówki
.w zastosowaniu i urżeczywistnianiu .poszczególnych. punktów, a zwłaszcza zwrócenie uwagi'
'na' zagadnienie aktywnośc! _i .samodaielności pracy ucznia. wraz. z. interesującymi przykładami
konkretnymi i' wzorami ·lekcyj,_ nadaja ksiażce specjalne znaczenie. .. _..,.: . . .

Różnorodriość j,óstępowariia dydaktycznego, projektowanie i koordynowanie pracy,. eko­
nomia i higiena pracy, ocel\? wyników pracy ucznia, uw~gi o.klasyfikacji.postępów, z uwzględ­
nieniem wszystkich warunków, powqdzenie szkolne, drugoroczność, jej. przyczyny. i. skutki, ;:a­
gadnienie klasy •siódmej, oto pr_oblemy, z któ,:ymi, nauczyciel_ ·stale.,.się ityka_ i_ m4si _posi~dać
_praktyczne sposoby ich rozwiązywania,.. P,· Miftek 'dzieli ~ię, tymi. boga.tymi. praktycznymi sposo-
'bitrhi ze' swoim czytelnikiem: . ', . . ' ... ·. . ' ' . . . . ' . . . . ' I

... W . rozdziale piątym. a.ut.or "omawia organizację klasy· .jako grupy społecznej, pÓ.r,uszając
również sprawy sel_ekcji. ti~z·niow; atmosferę _życ_ia .zbi9rowego,jako· po.ds tawy pracy .. _wy_chowaw­
czej; wych9wani11 spoleczn.ego 'iv zespołach. Rqzdział szósty. jest po~w1ęcony 9rganizaciom
u~żnió~skim. Autor j'irŻeasta'wia ogólną charakie.ry~iy"kę pracy w .. organizacjac;h 4czni()wskid1,
op·ieiając slę _na P,rogramach· i _statucie szkół pówszechnych .. _··· , ; · : .,· .
... · P?i-usz_ono · w tym rozdziale form'y .organizacyj k'las~wych -i . międzyklasow);Ch, plany ,ze·
lirań · uczniowskich, różnorodność"organizacyj, sprawę składek uczl).(owskich, podano przykłady
pracy, regulaminy, statuty·; ujęt9 cało~ć _prac prgani~acyj ućżniowskich na tle ;amorządu 4cz­
ńiowskiego. Uwagi · autora o s~morządzie uczniowskim zasługują ~pecfalnie na zainteresowa­
n_ie_ ~ię n}C?i; P.,Mittek ujt,ł. _rówpi_e.ż w: pewne formy dydaktycz~o-wyc~o}Y.awcz.e :ideę obrori-
rrosCI · panstwa. , . . . . . , .. ,.
. ' W rozdziale siódmym mamy· dobre zestawienie spraw związanych· .ze- współpracą- szkoły
z ?omem; dalej. plan działalności rady rodżicielski,ej i spos_oby .oddziaływania .szk,oly na środo-
v11sko. . . . , . ,

Książkę bar_dzo sz_częśliwie_ uzupe!nił . autor lite:~turą, . óbejmującą ~szystkic z_agadl)ienia
p_oc!ane ~ dziele, co p~zwala nauczyC1elstw~ pogłfbi~ i _rozszerzy.ć wiadomości -i zoriel)tować
s1ę w· większym zakresie w. zasadach organizowanrn pracy, szkolnej. Niemniej cenne jest ze­
stawi~nie ważniejszych pomo_cy .szkolnych do 'po·sząególnych przedmiotów szkąlnych. . .

Moż;1~ ~y ; _a_utorem d,ysk~to~ać ~weJtię takiego, _a nie innego układu 'książki, wyliczy<'
tro~hę niescisłpsci . "'. przedst_awi_e~m. ni~kto,rych. probl~mów, l.ecz byłyby to uwagi na margi•
n;sie _tylko, b_o ksiązka powinna sw1~tnie. spełni~ sv.:oią ~olę w ·praćy szerokich. mas nauczy•
cielskich._ ~miem_y nawet zaryzyk~w_ac twierdzeni~, ze ks!ążka ta powinna stać się własnym
podręcznikiem nie tylko nauczyqelt przygotowu14cyc_h .s,ę do egzaminu praktycznego lecz
wszystkich nauczycieli i kierowników szkól. · · '

III. HISTORIA WYCHOWANIA.

STE_~A~ RUD~I_M;IS~_I,),~.d~~- W: W:· P. Idee ~y~~ówd!lia_'sp~ł~p:;~g~•w,:d~iejach ~yśli
pedagog1czneJ. · (Stb_ce z ~,storn :wychow_an,rn). Nowa Bibliot,ka .Sj'ołecźna. Wars~a\-ra ·1938,
str. 193 ·z 16 ·podób1znam1 omawianych auto(ÓW.-. .· ·. , . _·_- .· . . _ .. : '.. -·

: Wykl~d ma formę luźnych szkiców. Ni~kt&re z ni~h .:.:..., ;' f~;~ie:,mnie(iub'wię~ei ~niieniÓ• .
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ne] _ były już druk_owa~~ _na. lamach różnych .czasopisrn sp.ecjalnych (,,Przegląd Humanistycz-­
ny", ,,Ruch Pedagcgiczny itp). _Zasadą lą~zącą pos~qególne. szkice w organiczną całość jest:
społeczno-pedagogiczne nasta:w1e?1e wszystkich omawianych postaci, z tego punktu widzenia.
rozwija _autor poglądy pedagog1cz:1e Platona, _Arystoteles~, J. J. Rousseau, encyklopedystów
(Helwequsz, Holbach, Turgo_t), dzrnl~czy --y1elbeJ r~woluq1 francuskiej _(Mira\Jeau, Talleyrand­
Perigord, Condorcel,- ·R_obesp1er.re,_ Sarnt-Etlenn_e,. Saint-just, Lep~lletier, Hassenfratz, Lavoisier,
Babeu~)! wreszC1e _Fou~1era. _Pra--y1~ poi.owa książki posw1ęc~n-~ [esf społecznemu pierwiastkowi·
w mysh. pedagog~czneJ,. angielskiej. · Tutaj na czoło rozwazan wysunął autor dwie postacie:
Morusa LBellersa. . . , . . . . ·

Wię½s~ość _ z _ty~h po~ta~i jest bardzo _mało znana dla szerszych mas czytelników -n~szych,.
szcze~ó~n!eJ,- jeżeli się wez~me pod, uwagę 1~h s'.?sunek do P;'oblemów wychowawczych: ;,,· naj­

·pow~z01~1szym naszym dziek z. zakresu h!ston~ wychowania . (Kot: ,,Historia_ wychowania")
.ledwie klika z _nich - me_ licząc Platona.. 1 Arystotelesa - zostało uwzględnionych. Pod. tym
względem publikacja Rudniańskiego spełnia rolę· uzupełniającą. · ··
· ·. Drngą o wicie ważniejszą, zale_tą omawianej książki, jest społeczne n~świet]enie tendencji
p_edagog1_cznych omawianych -postaci, Już. sam "ich dobór uzasadniony jest. stopniem, w jakim

·51• wy_raza w ich zapatrywaniach pedagogicznych moment społeczny.· Polski czytelnik przyz%y­
czajony jest do traktowania idei ,p·edagogic~nych,,j'ako- zamkniętej' w sobie gry pojęć, .które .wy­
stępują na tle swych epok jako' niezależne błyski ludzkich pragnień.vAutor ·posuwa,.S:ię znacz­
nie dalej', "ujmując poglądy pećlagogitzn~- jako· pochodne stosunków społecznych. Poza· kapi­
'talnym dziełem Chal'asińskiego (,,Szkoła ·w społeczeństwie amerykańskim") nie posiadamy nad­
miaru tego rodzaju publikacji, Dotego. celu dostosował autor i treść i konstrukcję swej .książkL
·Pod tym' względeni nasuwają• się -jednak pewne wątpliwości tak co· do konstrukcji, •jak i·,treści
książki. W wyborze postaci najwidoczniej kierował się autor tym, . czy idea uspołecznienia
,vychowania występuje świadomie w· pogląda-ch: odnośnych pośtad. Tak- np. ·potraktowana jest­
ideologia wychowania· ,ve·'·Fran·cji" w ·okresie: przed· i w ·czasie wielkiej· rewolucji ·(od· -Ro·usseau
·do Fouriera). To się riie pokrywa z szerszą tendencją· autoranvyjaśnienia problematy-ki· wycho­
·wania strukturą społeczną danego· śrcidowi'ska ewentualnie- epoki.· W całej pełni ·udało. -sic- to
autorowi w części traktującej o rozwoju· myśli pedagogicznej w Anglii. •Pod tym względem, do.-
skonały jest szkic o Bellersie. · · ·· · · · · . ;- . - . · -.- · · : . . · ·· ·

. NawiaŚO\VO należ,Hóby' :,wrócić' ui,agę _.ni' jed'eri·' szczeg'ó'I, 'rriog~cy wywołać' pewną' wątpli­
wość. Autor w pierwszym szkicu (o Platonie i Arystoielesie) :.:..:. icląć zresztą ża· wielu teorety­
kami,. zwfaszcza srcijąi::ymi na gruncie inaterialjzmu dialektyFŻnegq ,--"---zalicza Platona'"p'o ideali­
~tó,v (str. 12). Wobec realistycznego po.cl względem óptologkznym po/mówani:i_'' i'dei prż_ez-.
Plato'na;. zaliczenie go do idealiiinu• dóniaga 'się jakiegoś, i::~oćby' j,obieznego uias_adnienia. · ·
· .. Wykład przystępny, śtyl jasny i_ łatwy s1nawiafą, -~e książkę._ćzyta. sję chętnie; r,'.ii_ladk?.
Jedynie korekta zostawia wiel'e do życżenia.. Ze· względ·u ·na "zaznaczone wa_lo~y ks_1ązka ta
może być bardzo cenną lekturą w rękach na"iiczycida_. · ·

IV. OPIEKA SPOŁECZNA NAD DZIECKI'EM.
Wpływ· bezrobocia na pracę w ·szkole (wyniki badań ankietowych) pod redakcją prof.

_Le~na Kandziory, inspektora szkolnego, opracował Kai;ol Kurpiewski, Poznań, 1939, str. I79,
cena ŻI 2.50. . · ' · · . · ·. ·· · · . · :- · · · · · ..

· · Intensywnośc· i długość ·trwania czyn.nciść:i wych_owawczych z~leży od sfery .zycw,yei J~d:
nostki, to jest od środowiska, w którym jednostka _żyJe._ Powodz:n~e pra_cf nauc~yoda_ }V ?~zer
mierze 'jest·uzaldnione od warunków, wśrod jakich żyją ! pra~J_ą d~1ec1 J~g? ~1eczy pow_1erzo­
ne. Dzi_ecko biedne, _głodne, zmarznięt_e, mieszkające _w ciemneJ 1. w!lgotneJ 1zb~e. ~ie _m_o-:e t~k
dobrz.e pracować, jak dziecko żyjące w odpowiednich warunk_ac~. By...podme~c. 1;1~zh_1"0_s~,
'uczenia śię dziec.i biednych, ńafe:zy poz.nać• wamnki_ ich by_towama I W mrn:ę m_oznosci zmmeJ­
szać" przyczyny zła. ·1nspektorat"'Szkolny- m.-Poznania poctfąl bard:o sluszn'.e pracę _nad po_zn~­
ni'~ni warunków zycia dżieci rodzicow bezrobotnysh, by następme zbadac wpływ bezrobooa
na ·pracę- dzieci i znaleźć środki zaradcze. · - . . . • .. d • b ·

W _książce tej podano glosy kierówn_ikó-.i i' r;a,uczysi_eliszk~I. o~a_z ?z,~CI z r? zrn, ezro~
botnych· w sprawie bezrobocia· na terenit," Poznan!a. Op1san? rown1ez zyc_lC r~dzrn. bezrobot_
nych (skład _os~~?WY b~danych ioążi~, cz~s t~,,;a_ńia ~ezrobo~1~ głowy r~.dfm\}~ó~l;il~;trz:i~-
01a, warunki m1eszkanwwe, ·warunki od,zyw1ama1. zao_patrzeme, w. odzie , P. ę . .. • .
Wotno:ść ió'dziny)., ·. ·' '., · · · . ' ' . . . · · · ... · · h •d ... ·. ,.· d'"có~

lnteresujacy jest rozdział O trudnościach wychowav.>czyth i kszfałcdemowy\k Z1en_ ro f t
bezrobotnych· z powodu braku• opieki- domowej:, ,zmuszania dzieci· . 0 za:0 0waknrn1•·' · · du _oałr· · · · · · · " k · t · lodz1ezy w sz ·o e u z1przedstawia na podstawie zebranych materiałów prze roczema eJ m . ·k d •· . hi
jeJ_ ;" o,;ganjzacj_~ch_ sz,koifWShr -~am_i/o,,v~_n_i,ę,,,40,. czyf~ln,ict~.~, #;~enq~. sto~une _.9,,1nnyc
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dzieci, stosunek rodziców bezrobotnych· do szkoły, przyczyny drugoroczności i w ogóle trud.
·ności w uczeniu się dzieci bezrobotnych. . . . .

Korzystnie przedstawia się rozdział o opiece społeczne! nad m~odz1ezą _szkol_ną w ~?znan~u.
Miejski Komitet Pomocy Dzieciom i Młodzieży w P_oznamu rozwinął sv.:oią dzialaln?s_c _w kle­
runku dożywiania dzieci bezrobotnych, zaopatrywama w odzież 1 o_~u:"'1e: podrę~_zn1kt _1 przy.
bory szkolne, w kierunku organizowania świetlic szkolnyc~, kolonu 1 półkolonii let~1ch itd.

Uzupełnieniem tej pracy jest artykuł o l?s1~ absolwento:v. szkól powszech~ych, !'torzy pra­
_gną pracy i wiedzy; autor podaje formy op1;kt _nad młodzieźą pozaszkolną, Jak ośrodki spo­
-łeczno-oświatowe, ogródki działkowe, spóldz1eln1e bezrobotnych, uniwersytet powszechny 1m.
J. Kasprowicza itd. · . . . . . . . , . .

Wysiłki podejmowane na terenie Poznania, podobnie Jak 1. w innych ~1e1scowosc.1ach ·Pols~1
·są bardzo chwalebne; w pewnej mierze wysiłki te łagodzą ujemne s~utkt .b;zro~o_na na akcję
wychowawczą. Praca Kurpiewskiego _jest jesz~ze jednym _przy5zy~~,1;m, u1awn1a1ącym obr~z
ogólnej nędzy. Słusznie autor podnosi, że akcja społeczna m_us1. poJ~C "'." kierunku wydobyc:a
-dzieci z ciemnych, wilgotnych i brudnych szalas~w oraz usunręcia osiedli _be~robotny~h, z k'.o:
rych wyglądają dzieci ponure, brudne, obd~rte 1 b_~se, a wsz~stko t~ w imię ~praw1edltw?sc1

.społeczne]. W.e wnioskach swych autor stwierdza, 1z wpływy 1 skutki -bezrobocia w dz1edzrn1e
-wychowania i· nauczania w szkole powszechnej są znaczne, że dom rodzinny dla dziecka rodzi­
ców bezrobotnych stanowi tragedię wycho,wawczą i że obowiązkiem· społeczeństwa · jest rozwi­

. nięcie największych wysiłków, by klęskę tę nie tylko złagodzić, lecz· całkowicie usunąć.
Samej pracy można by zarzucić pewną powierzchowność w ujmowaniu zjawisk, nieco słabą

interpretację przyczyn oraz ujęcie dziei:inikarskÓ-propagandowe.- Lecz autor nie miał pretensji
.-do opracowania monografii, ·a raczej szlo mu o szersze zainteresowanie społeczeństwa. tą akcją
i w tym tkwi jej głrwna wartość. .

Sytuacja Szkoły i Nauczyciela.·Związek Nauczycielstwa Polskiego. Warszawa, 1939, str. 119.
Książeczka bardzo aktualna, zawiera bogate materiały, przedstawione w formie memoriału

i przemówień -kilku członków Państwowej Rady Oświecenia Publicznego w sprawie aktualnego
kryzysu szkolnego, Budownictwo szkolne, dokształcanie młodzieży pozaszkolnej, wychowanie
cprzedszkolne, realizacja powszechności nauczania, poziom szkól powszechnych, szkolnictwo spe,
cjalne, szkolnictwo średnie, szkolnictwo zawodowe, szkolnictwo wyższe, próby rozwiązania kry­
zysu szkolnego," oto zagadnienia poruszone w tej broszurze, zagadnienia sumiennie udokumen­
towane i przekonywująco przedstawione.

Szczęśliwie uzupełniają ją prżemówienia wygłoszone na zebraniu Państwowej Rady Oświe­
cenia Publicznego w dniu 30.XI.1938 r. przez Prezesa Z. N. P. kol. Nowickiego o potrzebie
wielkiego planu oświatowego w Polsce, kol. dra Wojeńskiego o obronie nauki i ideału wy­
-chowawczego, kol. dra Jakiela w sprawie kształcenia nauczycieli, kol. Br. Chróścickiego o we­
wnętrznym życiu szkoły, kol. Kwiatkowskiego o sprawach szkolnictwa zawodowego i dokształ­
cającego oraz o sytuacji materialnej nauczycielstwa.

Książeczka ta stanowi ważny ,dokument historyczny; w chwili -ciężkiej sytuacji nauczyciela
1 szkoły jest ona krzykiem sumienia narodowego i państwowego iż należy wszystko uczynić,
'by ratować oświatę i kulturę polską. '

V. PEDAGOGIKA PORÓWNAWCZA.

PROBL!l~ES D"UNIV~RSITE. T~avaux de la Confe_rence internationale d'Enseignement
·supeneur. Pans: !937. Institut Internationale de Coopćration lntellectuelle et Societe de I'Bn­
:se1g?emen~ Supćrieur, _1938. (Pro?lemy uniwersyteckie. Prace Międzynarodowej Konferencji
Szkol Wyzs~ych. _Paryz, 1937. Międzynarodowy Instytut Współpracy Intelektualnej· i Towa­
rzystwo Szkol Wyzszych, 1938). Str. 430.

Międzynarodowa Konferencja Szkół Wyższych - zorganizowana z okazji Wyst ' św.ia-
tow7j. w ~aryżu w 193"' r. - była wielką manifestacją szkolnictwa uniwersyteckieg~~yUdzi;.1

·w 01eJ wzięło przeszło 200 delega_t6w pocho~~ących z 40 państw. W sprawozdaniu tym umiesz­
czono referaty wygłoszone na te1 kon~7renc11 P;Zez delegatów 40 krajów w różnych sekcjach
or~z-:sten?graf~wane pr_otokoły- dysk~SJI. _W k~1ążce tej mamy piękną rewię istotnych proble­
mow szkol wyzs_zych, ~JętJ'.ch z punktu w1dzen1a poszczególnych krajów.- : .

S_prawozda01e obeJmuie Ji'r~ce czterech s~kcyj, a _to: 1) organizacja zakładów szkól wyż·
,szych_: . 2_) . grono profesors~1e,. 3) stud:nc1, egzammy wstępne, kształcenie się przyszłość;
4) m1ędzynarodewe stosunki un1wersyteck1e. Oprócz referatów wygłoszo h 'k ·· h ·· d .
k .. · · · · h I 1 . nyc w se qac I y,s USJI, umieszczono row01ez uc wa one rezo uqe które ·wyrażaj t 1 ó d ·

-dzinie szkolnictwa poszczególnych państw. ' ą syn ezę postu at w w . zie•

Th: ;Extra Jear. University of London Press, Londyn, 1938. 3 Sh . 6 d S. · · (R k
-uzupeln-1aiący). , . tr. 170 ... o

Związek Nauczycieli Angielskich wraz z Komitetem Koo d · .. h· r ynuJącym Stowarzysz-eń Wyc o-
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Wczych ogłosił programy nauki przeznaczone dla uczniów od 11 do 15 k . . p bi'.wa d f kty dl . . ro u zycia, u 1-kacja ta została, spowo owana e e wnym· prze uzen,em obowiązku szkoJnego od września

1939 roku ..
Celem jej jest uchronienie od popełnienia błędów organizacyjnych i podanie wytycznych

ogólnych, bez pretensji narzucenia gotowych rozwiązań.
Spośród licznych wytycznych podajemy kilka:
l) każdy uczeń po_czą~szy od 11 roku życia powinien otrzymać w odpowiedniej ,dla sie-

bie formie naukę w wyższej szkole powszechnej; ·
2) selekcja ucznió~ do różnych form n~uki w _wyższej szk?le_ powszechnej musi liczyć się­

przede wszystki':1 z ogolnym rozwojem ucznia oraz Jego uzdolnieniami specjalnymi do paszcze­
. gólnych przedm10tów;

3) obecnie podstawę selekcji stanowi ogólny egzamin piśmienny, pozwalający może odkryć
stopień niektórych uzdol!'ień! bez u"'.ydatnienia jednak różnych właściwości uzdolnień i orien:
tacji dziecka. W s~lekc)l daieci nalez~ w szer~ZYID: stopom uwzględniać wyniki pracy szkolnej.
w Jatach poprzednich oraz_ zastosować odpowiednie metody psychotechniczne, ułatwiające po.
znanie uzdolnień.

Pr ogr-am n a u ki. Licząc się z dotychczasowymi doświadczeniami Komitet uważa że-
nauczanie tego czteroletniego okresu powinno: '

a) rozwinąć właściwości fizyczne, intelektualne, serca, charakteru i umysłu uczniów;
b) liczyć się z wpływami środowiska na uczniów orazujmować naukę w formie konkret:

nej, prowadzącej do zasad i idei ogólnych;
c) zawierać prace praktyczne, wynikające Ż warunków lokalnych a pozostające w pewnej·

łączności z przyszłym życiem zawodowym uczniów; .
d) posiadać specjalizację, by pozwolić uczniom pogłębiać naukę w przedmiotach, do któ-

rych _m_ają uzdolnienia. ·
Spec j a I i z ac ja. 1) Specjalizacja powinna być szczególnie rozwinięta w pracach ręcz- -

nych, ogrodnictwie, sztuce, muzyce, wychowaniu fizycznym i- gospodarstwie domowym;
2) Personel powinien posiadać takie kwalifikacje, by mógł .prowadzić naukę bardziej wy­

.specjalizowaną w języku angielskim . (literatura, sztuka dramatyczna, matematyka, geografia
i historia); , .

3) Nadto kilku nauczycieli specjalistów o studiach uniwersyteckich mogla by nauczać
pewnych działów specjalnych; do pracy w tych szkołach należałoby głównie dopuszczać nau­
czycieli szkól powszechnych o wyższym wykształceniu, posiadających dłuższe doświadczenie,

Wychowa n ie oby w at el ski e i w c z a s y. 1) Przygotowanie do funkcyj oby­
watelskich oraz do swobodnej działalności powinno stać się podstawową częścią nauczania
w czterech Jatach nauki wyższej szkoły powszechnej. ·

2) Wychowanie przyszłego 'obywatela powinno:
a) wpoić osobiste indywidualne zalety,
b) zalety społeczne,
c) rozwinąć inteligencję i rozum, oraz przygotować do życia zawodowego,
d) pouczyć o Órganizacjach lokalnych, państwowych i międzynarodowych, ~ metodach

samorządu, o pracach rządu Wielkiej Brytanii, o różnych typach rządów w roz­
maitych krajach. ,

Nauczanie w wyższych szkołach powszechnych wówczas będzie owocne, kiedy program
c~teroletniej nauki będzie posiada!' charakter pewnej całości. Książkę warto przeczytać, po­
nieważ projekty w niej podane są a_ktualne i w naszych warunkach.
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nouvelles-valeurs culturelles, vers la dćfense des biens rnoraux et rnatćriels, tout en
contribuant au progres et au bonheur de I'hurnanitć tout entiere, ·

Lehrbildungsanstalten. Es gibt in Polen zwei Typen von Lehrerbildungsan-­
stalten und zwar: dreijahrige Padagogische Lyzeen und zweijahrige sog. Padagogien..
Die Aufnahme in den ersten Typus setzt die Absolvierung eines allgemeinbildenden
Gyrnnasiums und eine mit gutcn Erfolg bestandene Eingangspriifung, die in das. ·
Piidagogium eine Schlusspriifung an einer allgemeinbildenden Lyzealsektion voraus,

Erzieherinnen an den Kindergśrten erhalten ihre Ausbildung an 4-jahrigen Spe..
zialserninaren nach Abschluss einer 6-jahrigen Volksschule zweiten Organisations-­
grades oder an zweijahrigen Speziallyzeen nach Abschluss eines allgemeinbildenden.
Gyrnnasiurns. Lehrer an den Mittelschulen miissen eine von den Hochschulfakul­
taten absolviert haben.

Die Kindergarten sind fiir Kinder im vorschulpflichtigen Alter vom 3 .. bis.
zum 7. Lebensjahre bestimmt, Ihre Aufgabe besteht in der korperlichen und gei­
stigen Erziehung der Kinder.- Was die Erziehungsmethoden betrifft, so sind es die·
Methoden von Froebel, Montessori und Agazzi, welche in den polnischen Kinder­
garten angewendet werden. Zwei Gruppen von Kindern kommen hier in Betracht :.
jiingere und altere, wobei nicht so sehr das Alter, ais vor allern die physische und·
psychische Entwicklungsstufe der Kinder massgebend ist.. .Gegrundet und unter­
halten werden die polnischen Kindergiirten meistens durch-Kornmunalverbande so-
ziale und wohltatige Institutionen und gróssere Fabrikbetriebe. '

. REDAKTOR: DR ALBIN JAKIEL
K O M I T E T R E D A K C Y J N Y: DOC. DR JóZEF

DOC. DR MARIAN ODRZYWOLSKI CHAŁASIN'SKI,.
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,,NASZA KSIĘGARNIA" S. A. Związku Nauczycielstwa Polskiego_
WARSZAWA LUBLIN WILNO

Swiętokrzyska 18 Krak. _ Przedmieście 38 . . .Wielka 42 · ,
Komo P. K. O. 2.058 Konto P. K. O. 144.800 Konto P. K. O. 700.547 -

poleca wydawnictwa własne z _cyklu. ,,BQ3LIOTEKA DZIEŁ PEDAGOGICZNYCH" '' - ' ..

1. Hrunaid~ A. Metoda Decroly. Tłum. M. Górska . . 4.50
2. Jeleńska L., dr. Metodyka pierwszych lat nauczania ' : 3.-
6. Sandiford P.,. prof. Szkolnictwo angielskie . · 1.:......

. 7, 8, 9, Kierski F., -dr, Jan Henryk Pestalozzi, 3 tomy ._ 2.50
10, 11. Claparede E.; prof. Psychologia dziecka i pedagogika eksperymentalna 12.-
13. Bovet P. Instynkt walki. Psychologia, wychowanie . · s'.-
14. Key Ellen. Stulecie dziecka
18. Nawroczyński B. Swoboda- i przymus w wychowaniu

- 19, 20. Karpowicz S. Wybór pism · . , - . . · .
-21. Coster G. Psychanaliza w zastosowaniu do ludzi normalnych .,
23. Grzywak-Kaczyńska M., dr. Próby zastosowania testów do. badania i OJ·

· ganizowania pracy szkolnej . . · . . . . .• . ' .. , · . · .
24. Fanciulli J., prof. Czar dziecięctwa · · ·
25, 26, 27. Hessen S., prof. Podstawy pedagogiki .
28. Kerschensteiner G. Charakter, jego pojęcie i wychowanie
29.• RusselB, O .w_ychowaniu, ze specjalnym uwzględnieniem wczesnego dzie-

ciństwa ·
30 Anderson G.- L.- Ciche czytanie w świetle badań psychologicznych i pe'

dagogicznych . . ·. ,· . · . . . . . . . · . ' . . · . . ,
31, 32, 33. Barker E. Charakter narodowy i kształtujące go czynniki, .
34, 35, 36. Biichler Ch., dr. Dziecięctwo i młodość ·--{
37. Patri A. Nauczyciel w .wielkirn mieście .
38, 39, 40. Dryjski A. Zagadnienia seksualizmu dziecka i młodzieży szkolnej
41, 42. Dziecko wsi polskiej .,.. .
43 ..Washburne C. Przystosowanie. szkoły do dziecka
44. Dobrowolski S. System klasowy i system- pracowniany
45, 46. Szuman S. i Skowron S. Organizm a życie psychiczne ..
47. Zylberger J. Szkolnictwo powszechne w Austrii pod rządami socjal-de- ·

mokratów · ·
48, 49. Dąbrowski K. Nerwowość dzieci i m_lÓdzieży . .
50. Markinówna E. Psychologia indywidualna Adlera i jej· znaczenie pedag.
SL Kerschensteiner G. Dusza wychowawcy i zagadnienie kształcenia nauczyc.
52. Grzywak-Kacayńska M., dr. Powodzenie szkolne a inteligencja . . - ,
53, 54. Dryjski A. Praca umysłowa, egzaminy i zaburzenia czynnościowe or-

ganizmu . . . . , . . . . . .
55. Dćring W. O. Główne kierunki nowoczesnej psychologii
56, 57. Hessen S. Szkoła i demokracja na przełomie
58. White W. Higiena psychiczna wieku dziecięcego , ' . . . . .
59, 60, 6L Chmaj L., dr. Prądy i kierunki pedagogiki współczesnej
62, 63. Szuman S., dr. Rozwój pytań dziecka. ,


